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Prezydent podpisał 
ustawę o zwrocie mienia

W miniony czwartek prezydent na której znajdują się prosperujące
^IgiidasBnzauskas podpisał powtór- fermy, zespoły produkcyjne, sady
niep^yi^przez Sejm ustawę „O try- oraz szkółki leśne może negatywnie
bie pizy*™0311** praw obywateli do wpłynąć na ogólny stan gospodarki
2idK>wtny^mieruchomości”. kraju. Jednak po odrzuceniu przez

Jak już pisaliśmy, po pierwszym 
przyjęciu ustawy prezydent j ą  zawe- 
I0W«1, gdyż, jego zdaniem, jes t ona 
niezgodna z zasadą równości wszyst
kich obywateli. Algirdas Brazauskas 
mi»ł wątpliwości, ozy nie dyskrymi
nuje ona lokatorów podlegających 
zwracowi mieszkań oraz domów. Poza 
tym prezydent uważa, że zwrot ziemi,

Sejm prezydenckiego weto, Algirdas 
Brazauskas ustawę podpisał. Tym
czasem przywódca LDPP CzesIovas 
Jurszenas już  nieraz oświadczał, że 
jego partia ma zamiar zaskarżyć usta
wę do Trybunału Konstytucyjnego. 
Wiele zarzutów wobec nowej usta
wy o zwrocie mienia mają też socjal
demokraci.

„Dlaczego Litwa ma iść 
do Unii Europejskiej?”

Odpowiedzi na to pytanie będzie 
udzielał obywatelom Litwy nowo po
wstały pozarządowy „Ruch Europej
ski” („Europos judejim as”). „Ruch 
Europejski" ma zamiar informować li
tewską społeczność na czym polegają 
zalety członkostwa w Unii Europej
skiej, będzie inicjował na ten. temat 
dyskusje, konferencje, seminaria, bę
dzie teżzapraszał gości z  UE.

„Ruch Europejski” został na Litwie 
założony w minioną sobotę podczas 
konferencji chrześcijańskich demokra
tów. Wiceprzewodniczący litewskiego 
Sejmu FeUksas Pałubinskas, który zo
stał wybrany na przewodniczącego tego

ruchu, podczas wczorajszej konferen
cji prasowej nie ukrywał, że człon
kostwo w  UE ma swoje zalety, ale też 
i wady. Zapewnia ono należącym do 
Unii państwom większe bezpieczeń
stwo i otwiera europejskie rynki, jed
nocześnie grozi „roztopieniem naro
dowego aspektu”. Zdaniem F. Palu- 
binskasa, od nas samych zależy, na 
ile potrafimy w nowej Europie pozo
stać sobą.

Główna siedziba „Ruchu Euro
pejskiego”  znajduje się w Brukseli, 
a jego pododdziały działają w wielu 
państwach Europy.

Inf. wł.

W niedzielę w Wilnie, na Białym 
Moście nastąpiło uroczyste zamknięcie 
II Sportowych Igrzysk Krajów Bałtyc
kich, którego głównym akcentem były 
przeloty mistrza świata i Europy w akro- 
batyce lotniczej pilota Jurgisa Kaiiysa 
pod mostem dla pieszych, łączącym oba 
brzegi Wilii koto hotelu „Lietuva”, po
daje ELTA.

Mimo deszczu, jaki zaczął padać na 
godzinę pized planowanym lotem, z obu 
stron Wilii zgromadziło się dziesiątki 
tysięcy ludzi, aby obejrzeć program akro
batycznego lotu i zamknięcia Igrzysk.

Eskadra czterech samolotów, w 
skład której, prócz J. Kahysa, wchodzili 
mer Wilna, dwukrotny mistrz ZSRR w 
wyższym pilotażu Rolandas Paksas, 
zwycięzca zawodów w lotach akroba
tycznych o puchar Dariusa i Girenasa 
Robertas Noreika oraz zast. dyrektora 
Instytutu Lotnictwa Wileńskiego Uni

wersytetu Technicznego im  Giedymina, 
medalista różnych zawodów międzyna
rodowych Leonas Jonys, pojawiła się na 
zamglonym niebie wileńskim około go
dziny 19.

Początkowo piloci wykonali ogól
ny program, a następnie publiczność zo
baczyła też oczekiwany lot pod mostem 
I przy tym niejeden, a nawet dwa!

Początkowo podlatując trzykrotnie 
do mostu J. Kairys unosił się ku górze, a 
następnie nawet dwa razy z rzędu pre
cyzyjnie przeleciał pod mostem o wyso
kości 9 m.

Od razu po tych zapierających od
dech w piersiach przelotach, gdy jesz
cze przemoknięci widzowie dzielili się 
wrażeniami, rozpoczęła się oficjalna 
część zamknięcia Igrzysk.

Do publiczności i uczestników 
Igrzysk zwrócił się przewodniczący Sej
mu Vytautas Landsbergis, określając

znakomity wystąp J. Kairysa jako „kwia
ty złożone na ołtarzu sportu”. Przewod
niczący Sejmu wyraził radość, żelgrzy- 
ska Bałtyckie zjednoczyły sportowców 
11 krajów i powiedział, że Igrzyska są 
godne miana Olimpiady Bałtyckiej.

Jako największą nagrodę, którą 
wygrała Litwa na tych Igrzyskach, V. 
Landsbergis określił wyremontowane 
ośrodki sportowe kraju, a szczególnie 
odnowiony stadion lekkoatletyczny w 
Kownie.

O godzinie 19 minut 37 V. Lands
bergis ogłosił zamknięcie Igrzysk. Nie
bawem na Białym Moście zgasł znicz 
Igrzysk, wyniesiono sztandary U 
państw, które uczestniczyły W Igrzy
skach.

Przy ciągle padającym deszczu roz
począł się od występu orkiestry „Trimi- 
tas” program koncertowy.

Fot. Yiktoras Kapoczius

W Wschodnia Szkoła Letnia

Odczyt prof. T. Venclovy zainaugurował seminarium
Uniwersytet W arszawski i S tu

dium Europy W schodniej i Azji 
Środkowej już  po raz szósty zorga
nizowały W schodnią Szkołę Let
nią, której słuchaczami są  naukow- 
I cy z różnych krajów, interesujący 
się problematyką przem ian poli
tycznych E u ro p y  Ś ro d k o w o  - 
Wschodniej XX w. Po raz pierw- 
SZV natomiast sesje  w yjazdow e 
Szkoły odbędą się w  W ilnie, M iń

sku i Lwowie. W  inauguracji „wi
leńskiej części”  seminarium uczest
niczyli słuchacze Szkoły, wybitni 
naukowcy, tacy  jak  prof. Tom as 
Venclova, prof. Aleksander Gieysz
tor, prof. Norm an Davies, M ichael 
R y w k in , k ie ru ją c y  In sty tu te m  
Orientalistyki przy Uniwersytecie 
W arszawskim  K rzysztof Byrski, 
kierownik W schodniej Szkoły Let
niej Jan M alicki. Swą obecnością

zaszczyciła też ambasador RP w  
W iln ie  p. E ufem ia Teichm ann. 
„Poznajmy sami siebie w  tym re
gionie” - te  słowa wypowiedziane 
p rzez  p a n ią  am basador m ożna 
uznać za ideę przewodnią spotka
nia. Wykład inauguracyjny, zatytu
łow any  „O siem  lat po upadku 
muru” wygłosił prof. Tomas Venc- 
lova.

(Dokończenie na str. 2)
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Ŝfllałrty przyjaciół

Dar 
z Wrocławia 

dla szkoły 
tok Sz. Konarskiego

szkoły im. Sz. Konarskiego 
d v ^ bwia dotarł transport z  da- 

ceramiczną. W najbliższym
dwallL tarczonc kędą jeszcze 

nsporty o ogólnej wartości 
Jcst to Prezent od firmy 

d m ^ ° ^ ki SP’Z o - Ceramika bu- 
3 l*naM Dach szkoły potrzebuje 

I ®mu; 1650 m kw. dachówki 
s>ę więc jak najbardziej. 

zane? zWrocławiem nawią-
*™ea>stały podczas „Dni Wrocla-

^ & r r h-pr“I radi0(bil; «,• ‘ Wrocławianie odwie-
I frwzas szkolę fan. Sz. Konar

skiego. Wojewoda Janusz Zaleski 
obiecał pomoc i wsparcie - i słowa 
dotrzymał. Materiał na remont da
chu nie jest pierwszym tej pomocy 
świadectwem: niedawno p. Ryszard 
Wojtkiewicz dostarczył gniazdka i 
inne przybory elektryczne. M ają 
dotrzeć również gąsiory i farby.

Dzięki pomocy przyjaciół z Polski 
w nowym roku szkolnym szkoła 
powita swych uczni odnowiona.

Inf. wł.
Na zdjęciu M ariana Palusz

kiewicza: do szkoły im. Sz. Konar
skiego dotarł pierwszy transport 
z dachówką.

Wizyta

Algirdas 
Brazauskas 

udał się do Francji
W poniedziałek prezydent Litwy 

Algirdas Brazauskas udał się z oficjal
ną wizytą do Francji. W tym kraju bę
dzie do czwartku, jednakże wizyta zo
stanie podzielona na dwie części, A. 
Brazauskas bowiem na krótko ma po
jechać do Madrytu.

W poniedziałek A. Brazauskas 
spotkał się w Paryżu z prezydentem 
Francji Jacąuesem Chiracem, premie
rem Lionelem Jospinem i ministrem 
spraw zagranicznych Hubertem Vedn- 
nem.

We wtorek przewidziane są spotka
nia prezydentaLitwy z kierownictwem 
Związku Pracodawców Francji i przed
stawicielami władz miejskich Paryża.

Ponieważ A. Brazauskas, podob
nie jak i przywódcy innych państw aspi
rujących do członkostwa w NATO, pre
zydent Litwy we wtorek po południu 
przerwie na jedną dobę oficjalną wizy
tę we Francji i uda się do stolicy Hisz
panii. Jak wiadomo, przywódcy państw 
NATO mają na swym spotkaniu ogło
sić oficjalnie, które kraje Europy Środ
kowej i Wschodniej zostaną zaproszo
ne do pierwszego etapu rozszerzania 
tego obronnego sojuszu.

We środę w godzinach popołu
dniowych prezydent Litwy wróci z 
Madrytu do Paryża w celu kontynuowa
nia oficjalnej wizyty we Francji.

We czwartek przywódca litewski 
spotka się z kierownikami banku „Pa- 
ribas”, jak też Organizacji Współpracy 
Gospodarczej i Rozwoju, mającej w Pa
ryżu swą siedzibę, oraz odwiedzi por
towe miasto Havr. W nocy z czwartku 
na piątek prezydent z Havru wróci do 
Wilna.

(ELTA)
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Tydzień: jaki był poprzedni, 
jaki będzie bieżący

Pod znak iem  „m issek ” , 
„m isseczek ” i po prostu  

pięknych  d ziew cząt
Wbrew tradycji, przegląd minionych siedmiu dni tym razem rozpoczniemy nie 

od wydarzeń politycznych i nie od głośnych afer finansowych, na których brak nie 
możemy narzekać. Zaczniemy od spraw, które się wiążą z pięknymi kobietami, 
tytułowanymi i ubiegającymi się o tytuł „miss”, o których ostatnio jest głośno. 
Wspominaife były przy tym w różnym kontekście.

Podsumowano konkurs fotograficzny „D ziewczyna „Kuriera”, przeprowadzany 
już po raz trzeci przez nasz dziennik. Po raz pierwszy - przed prawie czterema laty. 
Na finałowe show przybyło wtedy tylu naszych czytelników i fanów pięknych 
dziewcząt, że sala w Domu Prasy nie była w stanie zmieścić wszystkich. Zabawa 
wypadła tak, że długo o niej się pamiętało, a sponsorów było nad podziw sporo.

Tegoroczne finały konkursu „Dziewczyna „Kuriera”odbyły się w wąskim gro
nie, choć nie chciałoby się powiedzieć, że skromniej. Na pewno wytworniej. W 
eleganckiej kawiarni, otwartej na wszystko, co polskie, w obecności sponsorów, 
konsula generalnego RP, który był dość hojny względem pięknych dziewcząt, czy
telniczek jedynego polskiego dziennika. Niezależnie od tego, jaka była sceneria 
tych eliminacji, wniosek jest jeden: mamy w swoim polskim gronie niemało ład
nych dziewcząt, odważnych, elokweńtnych. I, chciałoby się wierzyć, szczęśliwych. 
Warto przy okazji przypomnieć, że w  tegorocznych wyborach „Miss LitWa” dwie 
Polki uplasowały się na bardzo wysokiej pozycji. Warto też przypomnieć, że pierw
szą „Dziewczyną „Kuriera” była Wioletta Sztengier, która również jest posiadacz
ką tytułów najbardziej uroczych pań i dziewcząt na arenie wileńskiej i krajowej. 
Ostatnio, przed kilku miesiącami zdobyła najzaszczytniejszy tytuł swego życia - I 
została mamusią przeuroczego Patryka, w związku z czym przekazujemy serdecz
ne życzenia synkowi, mamusi i tatusiowi, popularnemu didżejowi radia Znad Wi
lii Edmundowi Sztengierowi.

Na tych życzeniachtemat wokół pięknych pań się nie kończy. Otóż, w  ubie
głym tygodniu urodziły jeszcze dwie - w  tym jedna tytułowana, druga finalistka 
konkursów na najpiękniejsze dziewczęta. Mianowicie, była „Miss Wilna 1988”, a 
obecnie żona znakomitego koszykarza Litwy Arvydasa Sabonisa Ingrida urodziła 
córeczkę. Stało się to w Stanach Zjednoczonych, w  Portlandzie i jest to już czwarte 
dziecko w rodzinie Sabonisów. Oby Auszrine tak samo dobrze się chowała, jak 
tamci chłopcy i oby była tak samo piękna, jak mamusia.

Przyjście w  tych dniach na świat jeszcze jednego dziecka jest szeroko komen
towane - równie piękna Joana Kripaityte, finalistka konkursu „Miss Litwa 95” 
urodziła prezydentowi głośnej, znajdującej się na krawędzi upadłości spółki EBSW 
Gintarasowi Petrikasowi synka. To, że ma się urodzić w  tej nieformalnej jeszcze 
rodzinie maleństwo, nie było tajemnicą. Przed kilku tygodniami „przewidział” to 
sam minister spraw wewnętrznych Vytautas Żemelis. Miał nadzieję, że poszuki
wany przez organy praworządności tato, zechce się skontaktować z kochaną ko
bietą i nowo narodzonym maleństwem. Niestety, podobno ostatnio widziano go w 
Anglii i naiwnym byłoby przypuszczenie, że przybędzie na swój własny ślub, któ- 
ry ma się odbyć 27 sierpnia. Oj, czuje niedoszły żonkiś, że tęskni do niego policja, 
na czele z samym panem ministrem i że spotkania z nimi nić dobrego mu nie 

- wróżą. Tak czy inaczej, życzymy nowo narodzonemu zdrowia i szczęścia, nawet 
wtedy, gdyby bogaty tato się nie znalazł, albo gdyby spotkało go to, ria co zasłużył 
w swojej, jak podejrzewają śledczy, niezbyt uczciwej działalności komercyjnej.

Posypały się sprawy karne po samobójstwie bankowca i przedsiębiorcy Gena- 
dijusa Konopliovasa. Dopiero teraz stało się jasne, czyj ąwłasnościąj est nowocze
sna drukarnia „Vilpsa”, widoczna z  okien 18-piętrowego biurowca Domu Prasy, 
gdzie znajdowała się redakcja upadłej już „Dieny”, a której była przypisywana 
współwłasność. To właśnie „Vilpsa” uzyskała kredyt, zagwarantowany przez pań
stwo. Obecnie winna ona jest państwu 25 milionów litów. Oby zaledwie to jedyne 
przedsiębiorstwo nie miało pokrycia! Takich, będących własnością Banku „Tau- 
ras”, korporacji „Lietverslas” jćst więcej. Komentatorzy zadają pytania, jak na ra
zie bez odpowiedzi, kogo w  politycznych kampaniach wspierał denat, w jakich 
mediach miał swoje udziały, gdzie się podziały 9 min ecu spośród 17 min, które 
swego czasu otrzymał jako kredyt? Nałożono więc areszt na mienie rodziny Gena- 
dijusa Konopliovasa, na mienie członków zarządu, na mienie spółek, które najbar
dziej są powiązane z  „Lietverslasem”, których kierownictwo J a k  się teraz okaza
ło, jedynie podpisywało dokumenty o otrzymaniu pieniędzy z  kredytów, a w samej 
rzeczy ich nie oglądało.

Niegdyś, przed laty 30, kiedy to bandyci byli jeszcze niezbyt wyrobionymi 
bandytami a złodzieje czasem miewali jakieś tam skrupuły, hasłem wywoławczym 
rabusiów było „kup, pan, cegłę”. Ten, kto usłyszał w ciemności nocnej te słowa, 
wiedział ,że będzie musiał się rozstać z zegarkiem, portmonetką. Pewnie, ileż war
ta jest cegła?! Wyobraźcie sobie takiego dzisiejszego aferzystę, który podchodzi 
do was i mówi: „kup, pan, broń jądrową i rakiety przeciwlotnicze”. Niczego sobie! 
Okazuje się, że i tymi rzeczami w naszych czasach można handlować. Przyłapani 
za oceanem handlarze tym unikalnym, ale też groźnym towarem, przyznali się, że 
pochodzą z Litwy. Ale my nie chcemy o tym słyszeć, to są sztuczki KGB, powia
dają autorytety sił praworządności, a może nawet „żydokomuny i masonerii”, do
dajemy od siebie, puszczając wodze fantazji. Obywatelami litewskimi jednak są i 
prawdopodobnie na oświadczeniach Interpolu się nie skończy.

. Sprawy polityczne nie wyglądają tak sensacyjhie, jak te, związane z aferami 
bankowymi, których w ubiegłym tygodniu było, oprócz Banku „Tauras”, niemało. 
Tym niemniej waga tych wydarzeń politycznych jest imponująca. Odbyła się pierw
sza, założycielska sesja wspólnego, polsko-litewskiego Zgromadzenia Parlamen
tarnego, z czym oba sąsiadujące państwa wiążą wiele 4obrych spraw. Pisaliśmy o 
tym w dzienniku dość szczegółowo. Cieszy nas niezmiernie, że wicemarszałek 
Sejmu RP Olga Krzyżanowska oraz minister Adam Dobroński w swym bardzo 
napiętym dwudniowym programie pracy znaleźli możliwość odwiedzenia naszej 
redakcji.

Szeroko na Litwie obchodzono Dzień Państwowości. Największe wrażenie, 
niech nam wybaczą inni uczestnicy, sprawiły przeloty -  pod Białym Mostem, co 
stanowiło kulminację popisów, zespołowych lotniczych, przy tym jednym z pilo
tów był sam mer Wilna Rolandas Paksas. Już dawno należało powiedzieć o tym 
sympatycznym człowieku, że mamy za mera „morowego chłopa”.

Co przyniesie nam bieżący tydzień? Ze spraw najważniejszych - madryckie 
spotkanie. Pierwsze prognozy niezbyt optymistyczne, choć nie beznadziejne. Po
dobno zostanie powielona formuła, że (boga do NATO nie będzie przed nami 
zamknięta.

Krystyna ADAMOWICZ

Kurierem
•  Ewentualny lęandydat w-wyboraćfi na  prezy deh tą 
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łów za poparcie, jednakżępod  kreślą, że pozostanie bez
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zywania p rob lem ów ppłat ̂ u s łu g i  kprounalpę, reforma-f 
mi

;p y tó tfe  pani. minister, 
i j ^ b u ^ p w ę ą u t ó s t r a d f ^ f i ą ^  
p ó v t f ę ^ ą i i ź ^ ^ j e ś t ' z  ivła$claelatói!p^>^ 
'w a fn y c b p o s i^
ny odcinek drogi, natom iast właściciel nie zgadza się na

I ^ e w p d i i ię z $ ę ^ ^ ^  
s ^ ię rd ż a lt^e nowy S^ejm f ń o ^ r ^ d n t e  zgo 
f,być^lkóJcż$ciW ą;w Jai^^^
lic władzy cieniowej na  zbieranie swej daniny, rabow anie 
i rządzenie własny mi sposobami na Litw ie”. W yraził on

p ^ ek o n a jn ^ 7że>pańśiW o,^a^e się. tą  upoważnioną!
p rz ez’lu dzi i n s ty  t u c ją ,k tó r a  p o w in n a  to p ro n lć ,i  k t t ó  
r a  p o d e jm u je  się tego . J e d n a k ż e  ludzie, jego  zdaniem  

, po wi n n i d op o m óc. „ I s tn ie  j e o k a z j a zd  r  u zgo ta n i a 
g rz b ie tu  tem u  pasoży tow an iu  kosztem  p ań s tw a , któ
re ta k  g łęboko i sze roko  ob jęło  n asz  k ra j  i społeczeń
stw o” —p o w ie d ż a łp rz e w o d n ic z ą c y S e jm u . ^ , |  .
t% J e d n a k ż e  trz e b ą ;b ę iM e  j  eszcze b ro n ić  obyw ateli \  
p rz ed  b ezp o śred n im i ra b u s ia m i i p rz e d  złodziejam i.^ 
m ienia państw ow ego, gdyż, jego  zdan iem , prob lem  ten>

, do ty ch czas  n ie  zósiN fbz>viąząny,^chociaż w ostatn ich  
r ^ ę ś i ą ^ ą c h  n a s tą p iło  sp o ro  z m i a ń . ^ / , ^ ^

służbtranspórto-{
f i ^ c h  oprąeó“̂ i i j i > > ^ ^ s p r a w i e  re^'| 

gularnej kom unikacji lotniczej. Dotychczas samoloty^ 
Litewskich Linii t^tmćzyclSdokonywały do tego kraju.* 

C w yłączh ie^ jśów ra korzystali^
<ź n łch .p rzed sięb io r^  f i r ^  poszczegól-
ni podróżnicy; Obecnie przew iduje się^ żę samoloty^ 

;Jiitęwskich,Lińii Lotniczych będą odbywały re g u la r^  
ne rejsy do cypryjskiego m iasta L arnaka, natomiast 

: lin ię  lotnicze ,Cyjpi:u ^ d .o ^ i ln & ^ p
^•^XJIcaza|„się,.p|eirvvszy num er nowego w y d a n i^  

^W ileński alm anach b isio ru  m ^ y ć ^ y ” / ;r- ^ ' 
Almanach ten poświęcony jest problemom nie tyl

ko histórii medycyny W ilna, ale też całej Litwy, litu- 
aniki m edy czne j , m u zeó w his tor ii med y cy ny. Ponie- 

- tważ nowe jego num ęfy.|iędą w y d a la n e  tj^p£ó;dw iT ;
lata, więc wprowadzono również biblioteczkę alma- 

v naćhu: najbardziej znacząceprace naukowe,:pam ię t^ | 
? niki będą w ydawane w osóbnyćhksiąźeczkkch.-rM'

 ̂ ^ W e  i ^ a t ó k j i O  lipca; z  pow odu p rac  rem on-^ 
f f  ^  N^yir^l ̂ yy îlej
niektóre pociągi między Nową W ilejką I W lnem iriię^ 

K-będą kursowały.
2 W  dniu  tym na odcinku ż  W ilna do Nowej V ftfej-i 

^ k i  nie będą kursow ały .poćią^  n r  4 0 6 ,4 4 8 ,40 8 /j 
450, natom iast z Nowej W ilejki^j^jcfągi n r  037, 4 0 9 ^

i

Z  Seimu Pozycja i opozycja na temat 
przygotowania Litwy do UE i NATO

\Przewodniczący litewskiego Sej
mu Vytautas Landsbergis w  trakcie 
w czorajszej konferencji prasowej 
przypomniał, że podczas madryckie
go szczytu zostaną wymienione pań
stwa, które w pierwszej kolejności 
będą zaproszone do negocjacji na te
mat członkostwa w  NATO. V. Lands- 
bergis wyraził przypuszczenie, że w 
trakcie tego spotkania być może i nie 
zostanie wymieniona kolejna grupa 
państw-kandydatów, lecz, jego  zda
niem, ważne jest i to, że Stany Zjed
noczone oświadczyły już, iż Litwa jest 
W gronie najbliższych kandydatów. 
Dlatego też bardzo ważne są dodatko
we ustalenia i dokumenty, które zosta
n ą przyjęte w Madrycie lu6 po zakoń- 
czeniu szczytu. Przewodniczący litew
skiego Sejmu oświadczył, że Kongres 
USA uchwalił i ogłosił rezolucje, któ
re już potwierdzają bądź też niedługo 
potwierdzą uznanie, że Litwa, Łotwa

i Estonia są  kandydatami do Paktu. 
Vytautas Landsbergis podkreślał, że 
USA i niektóre nieduże państwa eu
ropejskie (Dania, Islandia) są najbar
dziej konsekwentnymi rzecznikami 
przyjęcia Litwy do NATO. Przewod
niczący Sejmu oświadczył nawet, że 
USA pomoże Litwie w  przygotowa
niach do wstąpienia do Paktu.

Vytautas Landsbergis poruszył też 
temat członkostwa Litwy w, Upii Eu
ropejskiej. Oświadczył mianowicie, źe 
według niektórych wskaźników, na 
podstawie których będzie oceniane 
przygotowanie Litwy do członkostwa 
w UE, nasze państwo prześcignęło 
Estonię, a nawet Polskę i Węgry. Jed
nak, zdaniem przywódcy konserwaty
stów, bierność poprzedniej ekipy rzą
dzącej uformowała niekorzystny ob
raz Litwy,

- Litwa dopiero teraz zaczęła po
rządkować swoje sprawy, więc musi

my zadbać o to, by zostało dostrzeżone 
nowe nastawienie naszego państwa - 
oświadczył V. Landsbergis. Z taką opi
nią przywódcy partii rządzącej nie zga
dzają się przedstawiciele LDPP. Podczas 
innej konferencji prasowej wiceprze
wodnicząca frakcji LDPP Sigita Burbie- 
ne przypomniała, że będąc w  opozycji 
konserwatyści ciągle podkreślali, że sy
tuacja gospodarcza Litwy jest o wiele 
gorsza od sytuacji innych krajów bałtyc
kich. Nic więc dziwnego, że na Zacho
dzie nikt nie uwierzy w  cudowne uzdro
wienie Litwy.

- Konserwatyści wpadli do dołka, 
który kopali dla innych - oświadczyła 
posłanka. S. Burbiene podkreślała, że 
konserwatyści, mówiąc o dobrych go
spodarczych wskaźnikach Litwy, na 
poparcie swoich słów wymieniają osią
gnięcia rządu LDPP.

Lucyna DO W DO

Odczyt prof. T. Venclovy zainaugurował seminarium
(Dokończenie ze str. 1) 

Wspominając upadek muru ber
lińskiego, prof. Venclova stwierdził: 
„Mur, mimo wszystko, pozostawił śla
dy w  ludzkiej świadomości: przed tym 
się nikt nie uchroni, nawet najzacieklej- 
si antykomuniści (wydaje mi się, iż naj
częściej właśnie oni są szczególnie po
datni na „syndrorn muru”). Psycholo
dzy obserwujący byłych więźniów - a 
ponadto sami więźniowie - znają takie 
pojęcie, jak  nostalgia więzienna. Do 
wolnóśęi|i otwartości nie jest łatwo 
przywyknąć: brakuje dozorcy więzien
nego, stróża, „twardej ręki”, tęsknimy

za zakazami i cenzurą, próbujemy bu
dować nowe mury - pomi^izy państwa
mi, narodami, społeczeństwami, mię
dzy ludźmi, mającymi odmienne zda
nie. Jednak tkwią w  nas izolacyjne i 
fundamentalistyczne tendencje w  my
śleniu.”

W  swoim odczycie ten znany po
eta, działacz, myśliciel poruszył szereg 
tematów, szczególnie nurtujących 
współczesną Europę, a więc i Litwę: 
rozszerzenie NATO i Unii Europejskiej, 
relacje pomiędzy niepodległością a de
mokracją, stosunki pomiędzy Wscho
dem a Zachodem, mówił o nacjonali

zmie i tożsamości narodowej. „Nie chcę 
ksenofobicznego, prowincjonalnego, 
pełnego strachu i histerii świata. Miałem 
go dość w  czasach „dojrzałego socjali- - 
zmu” . Ten tradycyjny świat Europy 
Wschodniej zniknie, jak zniknął strzegą
cy go mur berliński, jeśli przejdziemy od 
myślenia w  kategoriach narodowego i 
państwowego egoizmu do myślenia glo
balnego, które gwarantuje zarówno na
rodom, jak i państwom znacznie więcej 
korzyści” - tymi słowy zakończył swój 
wykład prof. Venclova. Wokół poruszo
nych przez niego tematów wywiązała się 
interesująca dyskusja. g  g

Nauka
Akademia Prawa będzie europejską, a jej rektor - nie będzie generałem

Kierownicy Akademii Prawa są 
przekonani, że zdobywane tu wyższe 
wykształcenie odpowiada standardom 
europejskim, a nowe programy studiów 
dopomogą w szybszej decentralizacji 
przygotowania specjalistów prawa na 
Litwie.

Na poniedziałkowej konferencji pra
sowej rektor Alvydas Pumputis powie
dział, że abiturienci chętnie wybierają 
kierunki prawa oraz prawa i zarządza
nia, które na podstawie zamówienia rzą

du będą studiowane w nowych grupach 
akademickich. W ciągu pozostałych 
trzech dni przyjmowania dokumentów, 
pretendujących do uzyskania indeksu na 
kierunku prawa było już pięciokrotnie 
więcej niż zamierza się przyjąć. Ogółem 
w nowym roku akademickim Akademia 
Prawa ma przyjąć 1050 studentów pierw
szego roku, 800 spośród nich będzie się 
szykować do pracy w sferze policji i, zda
niem rektora, nie ma potrzeby zwiększa
nia tej liczby, wtedy bowiem ucierpiała

by jakość przygotowania. Jednocześnie za
potrzebowanie na specjalistów prawa w 
kraju jest tak wielkie, że pracy wystarczy 
nie tylko absolwentom tej akademii, ale też 
przyszłym studentom prywatnych wy
ższych uczelni, uważa rektor.

Po zmianie nazwy akademia zmienia 
również przepisy regulaminu wewnętrzne
go. Do jesieni zamierza się opracować 
nowy statut, zgodnie z którym dyscyplina 
statutowa będzie wymagana wyłącznic na 
wydziale policji. (ELTA)



Q 0 B iS BIAŁORUSINI - 
wierni ideałom wolności

. . k  sobotę i niedzielę w Wilnie odbyła się sesja Europejskiej Sekcji Rady 
kici Republiki Demokratycznej - jedynej legitymnej instytucji, kontynuującej 

gjalonisw g | p | | | | |  ogłoszonej 25 marca 1918 roku.
ismicme “ n o|ffCsic Białoruś spróbowała wykorzystać tę samą szansę, jaka powstała

* polski i innych krajów, położonych między Rosjąa Niemcami. Niestety, nasi 
d,a w schodni współobywatele Wielkiego Księstwa Litewskiego mieli o wiele mniej

Niebawem zostali zagarnięci przez bolszewików. Polski „Cud nas Wisłą” w 
uratował od sowictyzacji Litwę, Łotwę i Estonię, natomiast Białoruś, z wyjąt-

• zicta zachodnich, pozostała w rękach czerwonych. Rząd białoruski, nic zdążyw- 
i7VskHĆ uznania przez kraje świata został zmuszony do emigracji. Ale nic pizesta- 
^Ucć. Jak zaznaczył jeden z uczestników sesji - profesor z  Mińska Anatolij

u Idcwicz, ta k ą  legitymność rządu Białoruskiej Republiki Demokratycznej mimo woli 
K^anuszcni przyznać nawet bolszewicy, skąd wypływały ich wysiłki ten rząd zlikwi- 

- y/ J925 r. udało im się jednak namówić część jego członków złożyć pełnomoc
n a , wrócić do Mińska i uznać władzę Białoruskiej Republiki Sowieckiej (później 

nl. jjtujwic za swoją naiwność zapłacili życiem). Ale Rada kontynuowała działalność, 
^mimo nic uznania przez żadne państwo, starała się pełnić te same funkcje, jakie 

londyński Rząd RP na Uchodźstwie albo przedstawicielstwa niepodległej Litwy 
^Sykanie i Waszyngtonie. - I  1 ' " ;

po tojadzie sowieckiego imperium, w przeciwieństwie do analogicznej Rady 
Ukraińskiej, nic przekazała pełnomocnictw do żadnego z rządów postsowicckicj Bia- 
■cnJSj Njc miała zaufania także do władz dohikaszenkowskich. Dzisiaj widzimy, żc 
raiała rację... Natomiast nawiązała kontakty z niekomunistycznymi organizacjami w 
baju, pizede wszystkim z Białoruskim Frontem Narodowym, a także z rodakami, miesz
kającymi w nowo wyzwolonych krajach. Z Białorusinów litewskich do Rady należy 
Fedor Niuńko i Lcwon Karol z Towarzystwa Białoruskiej Kultury na Litwie.

Dzisiaj, w obliczu nasilenia na Białorusi sterowanej z Moskwy dyktatury prezy
d e n ta  Łukaszenki, prowadzącej do utraty państwowości. Rada postanowiła zaktywizo
wać sw o ją  działalność. Celem wileńskiej sesji było przygotowanie sekcji europejskiej 
do Zrzeszenia Generalnego, któro odbędzie się w końcu sierpnia - na początku wrze
śnia w Nowym Jorku. •

Do wspólnej ongiś stolicy Wielkiego Księstwa Litewskiego przybyli Białorusini z 
Polski, Estonii, Czech, Rosji, Belgii Był obecny p.o. przewodniczącego Rady dr Borys 
Ragula z Kanady. Z Mińska na sesję wybrali się pełniący obowiązki Białoruskiego 
Frontu Narodowego Lcwon Barszczewski oraz wiceprzewodniczący Wincuk Wiaczor
ka. Niestety, W. Wiaczorka do Wilna przyjechał sam: jego kolegę w Kamiennym Logu 
zatrzymali białoruscy pogranicznicy...

Na sesji przedstawiono analizę dzisiejszej politycznej sytuacji na Białorusi i roli w 
niej Rosji. Wincuk Wiaczorka stwierdził, iż referendum z listopada ubiegłego roku, 
nadąjąwŁukaszcncc dyktatorskie pełnomocnictwa, uratowała Rosja na wyższym szcze
blu. Wtedy cała białoruska opozycja - nic tylko antykomunistyczna - była jedyna i 
zdolna obalić dyktatora. Nawet niektóre struktury siłowe były gotowe do buntu. Tym
czasem zMoskwy przyjechała delegacja z premierem Czernomyrdinem na czele, która 
po prostu „spuściła parę**, żeby nie wybuchło: niby osiągnęła „porozumienie z białoru
skim prezydentem, iż referendum to będąc miało charakter wyłącznic konsultacyjny”.
Co było dalej - wiadomo... Zresztą! Rosja jest jedynym krajem, który uznał wyniki tego 
referendum... Słuchając przemówień delegatów nasuwała się myśl: czy polityczne ob
licze łukaszenkowskicj Białorusi nic jest prawdziwym politycznym obliczem Rosji, 
ukrywanym przed światem?..

Na sesji podkreślono, iż Rada powinna pozostać prawnym gwarantem niezależ
ności Białorusi i potwierdzić swoją rolę w przypadku faktycznej likwidacji jej pań
stwowości. Dlatego niezbędne jest opracowanie taktyki informacyjnej. Potrzebna jest 
„wojna informacyjna za Białoruś”, przede wszystkim należy przypominać o istnieniu 
Rady, zwalczać pogląd zachodniego establishmentu o „dcmokratyczności” dzisiejszej 
Rosji i o tym, iż Moskwa nic pozwoli Łukaszencc za dużo.

Sesja także opracowała projekt zmian do Statutu Rady, które będą zaproponowa
ne na Zrzeszeniu Generalnym w Nowym Jorku. Na nowego przewodniczącego Rady, I 
który będzie wybierany przez Zrzeszenie, zaproponowano Sergiusza Naumczyka, by
łego posła Rady Najwyższej Białorusi.

Na sesji została przyjęta deklaracja o lcgjtymności Rady Białoruskiej Republiki 
demokratycznej, jako instytucji kontunuująccj niepodległą białoruską państwowość, 
oświadczenie o politycznej sytuacji na Białorusi, w którym stwierdza się antynarodo- 
wość reżimu Łukaszenki i wyraża się całkowite poparcie Frontowi Narodowemu, rezo- 
*“qęo etnicznej dyskryminacji Białorusinów we własnym kraju (zwalczanie białoru
skiego szkolnictwa, języka), oraz apel do Kongresu USA z prośbą pozostawienia biało- 
Hiskicj redakcji Radia Swoboda - Wolna Europa i rozszerzenie jego audycji.

Na jednym ż  masztów przed hotelem „Lictuva”, w którym odbywała się sesja, 
wywicszono biało-czcrwono-białą flagę. Sesja miała zakończyć się jej opuszczeniem, 
^-'W  niedzielę uczestnicy sesji - po przerwie obiadowej, zobaczyli, iż flagi już nic 

interwencji delegatów, administracja hotelu wyjaśniła, iż niejaki Żłótko z am-1 
białoruskiej w Wilnie oświadczył, iż wisząca przed hotelem flaga nic jest pań

stwową flagąRcpubliki Białoruskiej i poprosił ojej zdjęcie, co administracja uczyniła, 
Q lcn nabrał usuniętą flagę ze sobą.

któż by mógł pomyśleć, iż administracja hotelu „Lictuya” podlega ambasadzie

Leonardas VILKAS

WILEŃSKI FESTIWAL

PATETYCZNY
FINAŁ

ta z  jego „Solistami Moskwy”, litew
skiego skrzypka Vilhelmasa Czcpin- 
skisa, legendarnego jazzmana Dave 
Brubecka, litewską pianistkę za
mieszkałą w Paryżu Muzę Rubacky- 
te, skrzypka austriackiego, urodzo
nego w  Wilnie J.Rachlina, legendę 
naszych czasów, skrzypka i dyrygen
ta Yehudi Menuhina i wielu in.

Ostatni akord festiwalu wywarł

szystko się tu zbiegło: 
uroczystość z okazji 
koronacji króla Men- 

doga oraz Dnia Państwa Litewskie
go, zakończenie Wileńskiego Festi
walu oraz prawykonanie niezwykłej 
Symfonii nr 8 Es-dur Gustava Mah- 
lera. Działo się to w  piątek, w po
dwórza Piotra Skargi przy Wileń
skim Uniwersytecie.

Na widowni - cała „generał icj a”
- przedstawiciele urzędu prezyden
ta, Sejmu, rządu. Uroczystość zagaił, 
jak  przystało, prezydent A. Brazau- 
skas. Powiedział on, że taki jubileusz 
zmusza do zastanowienia, do obejrze
nia się na przebyty szlak, ustalenia, 
co było dolne, a  co d e . Przypomniał 
on, że w  2009 r. będziemy obchodzić 
1000-lecie Państwa Litewskiego, do 
którego to święta trzeba należycie się 
przygotować. Wydane zostaną fun
damentalne dzieła - słownik języka li
tewskiego, Statut Litewski, pieśni lu
dowe, wystawi się pomnik króla Men- 
doga, otworzy galerię sztuki. Prezy
dent zwróci się do UNESCO z proś- 
b ąo  ogłoszenie Litwy ośrodkiem kul
tury europejskiej.

Po przem ówieniu zabrzm iała 
majestatyczna Symfonia nr 8 Mah- 
lera. Tą patetyczną nutą zakończył 
się Wileński Festiwal, który trwał od 
28 maja do 4  lipca i wywołał w śro
dowisku wileńskim niemało emocji.

Kogo tylko nie oglądaliśmy i nie 
słuchaliśmy na scenach koncerto
wych i  teatralnych miasta: Mstisła- 
wa Rostropowicza, który dyrygował 
litewską inscenizacją baletu „Romeo 
i Julia** z  doskonałą Egle Szpokaite 
w  głównej roli, niemieckiego dyry
genta i pianistę Justusa Frantza oraz 
jego Orkiestrę Narodów, znakomite
go rosyjskiego altystę Jurija Baszme-

ogromne wrażenie. Symfonia nr 8 G. 
Mahlera jest utworem rzadko wyko
nywanym, a  to dlatego, że wymaga 
dużej obsady. Niezwykła jest kanwa 
utworu: został napisany do tekstów 
z  różnych epok, w  różnych językach.

Mahler zaliczany jest do konty
nuatorów wielkiej linii symfoników 
wiedeńskich. Aaron Copland, znako
mity amerykański kompozytor, na
zwał go Jed n ą  z  najbardziej fascy
nujących osobowości wśród kompo
zytorów nowego czasu*’. Ale miał też 
on wielu oponentów. Zarzucano mu 
„braksmaku artystycznego, wprowa
dzanie do utworów banalnych melo-

go. Symfonia jest syntezą poszukiwań 
twórczych, sensem całego życia kom
pozytora. Drugą jej część pisał 59 lat i 
zakończył w głębokiej starości, kiedy 
to objawiła mu się istota rzeczy: mi
łość jest źródłem oczyszczenia i wy
zwolenia człowieka...

Na podium w podwórzu Skargi 
stanęli: Litewska Orkiestra Narodowa, 
Cliór Państwowy „Latvija”, Kowień
ski Chór Państwowy, chór Radia Ry
skiego, chór chłopięcy „Ażuolhikas”, 
kowieński chór chłopięcy „Varpelis”, 
soliści - Gabriela Maria Ronge, Ga
briela Fontana, Izabella Labuda, lldi- 
ko Szonyi, Natela Nikoli (Czkonija), 
John Treleaven, Sebastian Holecek, 
Walter Fink.

Dyrygował tym majestatycznym 
zespołem znakomity maestro Ernst 
Marzendorfer (Austria), były główny 
dyrygent salzburskiego „Mozarteum”, 
festiwali salzburskich, dyrygent arty
styczny „Fest in Hellbrun”, który wy
stępuje dziś w  największych salach 
koncertowych świata.

Wszyscy wykonawcy byli świetni, 
ale szczególnie pięknie brzmiały gło
sy Gabrieli Fontany i Ildiko Szonyi. 
Pierwsza jest solistką scen operowych 
we Frankfurcie, Wiedniu, Berlinie, 
Monachium, Kolonii, Barcelonie, Ge
newie. Druga - Węgierką, solistką ope
ry w Grazu (Austria), niezrównaną 
interpretatorką monumentalnych 
dzieł, takich jak msze, oratoria, sym
fonie. Natóla Nikoli (Czkonija) jest 
córką znakomitej gruzińskiej śpie
waczki Lamary. Skończyła Tbiliskie 
Konserwatorium, stażowała w Mo
skwie, w Bolszom, u Zuraba Sotkiła- 
wy, a obecnie mieszka w Austrii i śpie
wa w  różnych teatrach.

Być może dzieło Mahlera to „ru-
dii, naiw nych tematów, użytkow anie pieciarnia” , ale jak a  piękna! Pełna za-
różnych cytatów z  pieśni kościel
nych, brak umiaru w swoistej gigan
tomanii**.

Symfonia nr 8 rzeczywiście wy
maga ogromnego składu wykonaw
ców, z  tego też powodu nazwano ją  
Symfonią Tysiąca albo Pieśnią nad 
Pieśniami. Całość składa się z dwóch 
części. Pierwsza jest hymnem do 
słów „Veni Creator Spiritus”, druga 
- sceną końcową z „Fausta” Goethe-

dziwiających pomysłów i melodii.
Ciekawe, co wymyśli nasza Filhar

m onia Narodowa na następny sezon? 
Jej dyrektorowi, G . Keviszasowi, nie 
brak pomysłów. N a Festiwalu Wileń- 
skini postawił wysoką poprzeczką, bę
dzie musiał postarać się  nie obniżyć 
je j. Powodzenia!

B a rb a ra  Z N A JPZ IŁ O W SK A  
NA  Z D JĘ C IU : E rn s t M arzen- 

dorfer.

O n J*ILP0<iaie dział Sztabu Informacji MSW RL, w  dniach 4-6 lipca brjw kraJu  
przestępstwa, w tym: 1 zabójstwo, 10 obrażeń ciała, 8 gwaM w. 

d4“ **Wńskie ekscesy, 16 rabunków, 355 kradzieży. Skradziono 31 samocho- 
“"W. znaleziono -12.

58 wypadków drogowych i 23 pożary. Znaleziono zwłoki 27 
" *ymano 77 podejrzanych o  popełnienie przestępstw.

Podejrzani nie ustaleni
leni J ^ w <tóelnicy Lazdynai nieusta- 

V. (ur. 1923 r.), który zc 
czaszką trafił do szpitala.

duko 16  młn- 40 na Naugar-
(ur. 1932 lllcustalonc osoby pobiły A. 
głowv ^  równicż z obrażeniem

^mieszczony w szpitalu

C horzy  i s ta rzy  s ą  łatw ym i 
o fia ram i rabusiów  

6  lipca około godz. 4  wc wal Bożai 
(rej. kiejdański) podejrzany V. K. wdarł się 
do domu B. (ur. 1917 r.), zranił ją  nraem 
w rękę i żądał pieniędzy. V. K. został za- 
trzymany.

P rzygo tow ała  Irena LITW IN

S z la k ie m  Baroku
KONCERT W  PALUSZE

Przed zgromadzoną publicznością wy- 
stąpił zespół kameralny „Arscnalas” 
solistka Natalia Katiliene oraz aktor-

6  lipca w  miejscowości Palusze w  
rejonie ignalińskim, nad brzegami ro
mantycznego jeziora Lusziu, w  drew
nianym kościółku z XVIII w. odbył się 
koncert m uzyki b a rokow ą, będący 
częścią wielkiej imprezy trw ającą już  
kilka lat i zwanej Szlakiem Baroku.

ka Juratę Vilunaite, która recytowała 
w iersze Macieja Kazimieiza Saibiew- 
skiego oraz innych poetów epoki ba
roku.

FESTIW AL-ALTER NATY W A  
W  R U IN A C H  D Z IE L N IC Y  ZAR ZECZE

Pokazano kilkanaście kolckcji- 
dziwolągów. Rzeczy nie do noszenia.W  piątek, w  wileńskiej dzielnicy 

Zarzecze odbył się  w esoły pochód, 
koncert i fajerwerk, które zapoczątko
wały tradycyjny ju ż  festiwal alterna
tywy mody „czytoModa-97”. Śpiewała 
znakomita piosenkarka jazzowa A n
na, która również służyła za modelkę, 
w ystąpił teatr z  Francji, swe stroje 
demonstrowali młodzi projektanci z 
W ęgier i Francji

które młodzież witała owacyjnie, 
wiadomo - młodzi lubią ub ieraćsię 
dziwacznie. Przyznano szereg nagród. 
Dostały je  m.in. również organizator
ki fcstiwalu-altematywy i zdobywczy-' 
nie „Złotego Guzika” na autentycznym 
festiwalu mody „In Vogue” Jolanta 
Rimkute i Eva Szeviakovaite.

Poszukujesz pracy lub chcesz za
trudnić, więc zadzwoń pod n r  42-72- 

66.
Podaj ogłoszenie (za darm o.) na 

łam ach „K uriera  W ileńskiego”.
Twoje ogłoszenie ukaże się już 

w n a s tę p n y m  n u m erz e  naszego 
dziennika.

POSZUKUJĄ
PRACY:

3 9 -letnia, sum ienna kobieta po

szukuje pracy.
Tel.: 64-37-30.

SO-letnia kobieta poszukuje do- 

wolnej pracy.
Tel. 47-40-91.

m-ii DtrlSlipca br. trwa prenumerata „Kuriera Wileńskiego na sierpień^l -
S z a n o w n y  gra. KOLOROW¥ TELEWIZOR lub mleńskie-

CZ,ytetTI'WV s o „ (indeks 0044 lub 0155) na sierpień br
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W igry ’97: Kultura litewska i kultura polska - podobieństwa i różnice

Kilka „herezji” mistrza na temat Litwinów i Polaków
Tomas Venclova

Jak to się dzieje, że staliśmy się 
niewolnikami stereotypów? Dlaczego 
tak łatwo ulegamy manipulacjom?; 
Dlaczego nam,.Litwinom i Polakom, 
brak godnej postawy dwóch wolnych, 
równej wartości narodów, które, jed
nakowo i bohatersko wyrwały się z 
totalitarnego imperiurfi? Taka godna 
postawa nie łączyłaby się ani z litew
ską podejrzliwością, ani ze skłonno
ścią Polaków do patrzenia na Litwę i 
Litwinów z góry.

Trudno mi mówić o czasach Unii 
Krewskiej czy. Lubelskiej, ponieważ 
w tej dziedzinie, zwłaszcza wobec 
profesjonalnych historyków, nie czu
ję  się kompetentny. Wiem tylko tyle, 
żeliteWscy inteligenci, budując litew
ską narodową tożsamość utrwalili mit 
o „złotym wieku”. Przy czym odzie
dziczyli ten mit od polskich romanty
ków, choćby od Mickiewicza. Do
prawdy, tradycja Wielkiego Księstwa 
Litewskiego - pogańskich książąt i 
królów,.wieszczów i rycerzy - swoim 
potencjałem romantycznym nie ustę
puje tradycjom polskim (czy powiedz
my szwedzkim), nawet w pewnym 
stopniu je  przewyższa. Dla mówią
cych po polsku obywateli dawnego 
Wielkiego Księstwa Litewskiego sta
ła się ona wyrazem regionalnego par 
triotyzmu. Dla mówiących po litew
sku. inteligentów, pochodzących z 
chłopów, stała się wyrazem etniczne- 

i językowego patriotyzmu.,
Pierwszym takim mówiąbym po 

litewsku inteligentem, którego myśl, 
ze wszystkimi swoimi mocnymi stro
nami i niewątpliwymi słabościami, od 
półtora stulecia zdecydowała o rozwo
ju narodowej ideologii, był Simonas 
Daukantas. Zresztą, jego sojusznikiem 
częścioWo nauczycielem był mówią- 

po polsku Teodor Narbutt.
Historię Litwy Narbutt zakończył 

retorycznym gestem, łamiąc pióro na 
grobie Zygmunta Augusta (Litwin, 
wiadomo, powiedziałby na grobie Zi- 
gimantasa Augusta). Przecież; ze 
śmiercią tego władcy i z Unią Lubel
ską skończyło się Wielkie Księstwo 
Litewskie, którego obywatelem i dzie

dzicem czuł się Narbutt. Daukantas, 
a później i inni litewscy ideolodzy 
poszli o krok dalej. Stworzyli i stop
niowo umocnili przeświadczenie, że 
Unia Lubelska (a wcześniej jeszcze 
Unia w Krewie i chrzest Jagiełły) były 
owocem spisku polskiego, podstępną 
okupacją, pierwowzorem i źródłem 
przyszłych nieszczęść Litwy. To one 
sprawiły upadek Wielkiego Księstwa 
Litewskiego, zniszczyły jego barwną 
swoistość, harmonijne pierwotne ży
cie. Go więcej, z  poWodu podstępne
go działania Polaków w śmiertelnym 
zagrożeniu znalazła się mowa litew
ska - najważniejsza gwarancja sakral
nego „złotego wieku” .

Współczesny naród litewski zo
stał utworzony „filologicznie”  - w 
oparciu o szacunek i pielęgnację ję- 
zyka, który pozostał tylkow warstwie 
włościańskiej. Uformowało się nowe 
społeczeństwo, piszące i czytające po 
litewsku. Zresztą podobnie ufonpu- 
łowała się narodowa tożsamość Fi
nów, Łotyszów, Estończyków, czę
ściowo Czechów i Słowaków. Tą 
samą drogą próbowali iść- Irlandczy
cy, a w  naszych stronach Białorusini, 
ale im się nie udało lut* udało się tyl
ko częściowo. Do filologii, jak wia
domo, dołączyła się literatura. Fino
wie mieli Kalevalę, Irlandczycy stare 
sagi; Łotysze i Estończycy stworzyli 
sobie nie całkiem autentyczny, naśla
dujący Kalevalę epos narodowy; na
wet i Czesi zatroszczyli się o stare le
gendy, nie unikając falsyfikatów. Li- 
twini.nie stworzyli eposu, lecz jego 
rolę pięknie zastąpiła zmitologizowa- 
ną historia przeszłości-W ielkiego 
Księstwa Litewskiego, legendy o śnie 
Gedymina, porwanej przez Kiejstuta 
wajdelotce i zwycięstwie Witolda pod 
Grunwaldem. Polacy nie potrzebowa
li tworzyć w sposób filologiczny swe
go narodu (chociaż poeci, publicyści, 
pisarze historyczni także formowali 
ich identytet narodowy pilniej, niż to 
zwykle bywa). Między średniowiecz
ną i obecną Polską nie było tej cen
zury, jaka się wydarzyła między śre
dniowieczną i obecną Litwą. W  XIX

wieku Polska była okubowaną przez 
trzy imperia, podzielona, lecz żyła 
możnaby powiedzieć jak „idea Plato
na” . Litwawówczas prawie utraciła i 
tę platoniczną egzystencję. Według 
Mickiewicza ona cała była w prze
szłości. Nawet do jej cienia - mitólo- 
gizowanęj historycznej tradycji -  pre
tendowały dwa narody. Dla Polaków 
ta tradycją wzmocnionarprzez roman
tyków zdawała się być tak samo wła- 
sha, jak i dla Litwinów, tylko regio
nalna. Powstała wielka - patrząc z 
boku dosyć niedorzeczna - walka, do 
kogo tradycja W KL naprawdę, nale
ży. :

Jak mówi socjologia, wczesny 
okres tworzenia się tożsamości naro
dowej bywa zawsze „negatywny”, 
mianowicie społeczeństwo musi zna-1  
leźć przeciwnika;symbolizującego to, 
co jest obce, nie do przyjęcia, ćo się 
łączy z niewolą. Polacy 1 Litwini z 
łatwością znaleźli nawet kilku takich 
przeciwników. Przecież oba narody 
były w  sposób oczywisty zniewolone 
przez Rosję, a częściowo przez Niem
cy; Jednakże ideolodzy litewscy wi
dzieli, przeciwnika również W Pola
kach. Przeciwieństwa stanowe były 
częściowo przenoszone na narodowe. 
Mówiąca po polsku szlachta i.chłopi, 
mówiący po. litewsku, naprawdę mie
li powód do niezgody. Oprócz tego 
mówiący po polsku ziemianie i księ
ża, chociaż często byli patriotami 
WKL, prawie wszyscy jak jeden uwa
żali, że język-litewski jest niecywili
zowany i delikatnie mówiąc nie po
pierali go ani w  życiu społecznym, ani 
w  kościele. .

Ideolodzy litewscy przenieśli ten 
konflikt w daleką przeszłość i zaczęli 
twierdzić, że Polacy świadomie i ce
lowo niszczyli dawną, szlachetną i 
świętą mowę, co najmniej od czasu 
Unii Lubelskiej, a nawet ściślej od 
czasu Unii w  Krewie. Z  tego w ynika-. 
ło, że mówiąca po polsku szlachta, nie 
wyłączając Teodora Narbutta, to są 
zdrajcy, a mówiący po polsku chłopi 
Wileńszczyzny są ofiarami nieporo
zumienia i śzlachecko-księżowskiego 
spisku, trzeba więc ich ratować i przy
wrócić prawdziwym litewskim korze

niom, czy chcą tego, czy nie. |
Taka negatywna „mitologia” jest 

chyba nieunikniona dla wczesnego 
okresu formowania się tożsamości 
narodowej. Jednak to, że pozostała 
ona w  prawie nie zmienionej formie 
w świadomości wiehrinteligentów, a 
nawet urzędników państwowych, dó 
dzisiaj, świadczy o trzech rzeczach. 
Pierwsza - to szczególny konserwa
tyzm i upór litewski, a nawet sztyw
ność raz obranej pozycji (jest to nie
koniecznie zła, jednak w dzisiejszych 
czasach nie bardzo na świecie cenio
na cecha). Druga, to zadziwiająca 
zdolność sowietyzmu do konserwo
wania psychologićznyęh postaw, któ- . 
re istniały przed okresem sowieckim 
- czym bardziej usiłowano je  wyko
rzenić, tym  bardziej je  konserwowa
no, Trzeci fakt -  to, żejjtew ska tożsa
mość narodowa jest jeszcze-w okre
sie formowania się (a to już jest smut
niejsze).

Mity pozostają mitami. Archetyp 
litewskiego „złotego wieku” , jako 
potężnego i dumnego państwa pogań
skiego, kiedy mu się przyjrzeć bliżej, 
nie odpowiada w  dużej częściTzeczy- 
wistości. M ożna przypuszczać, że  
naprawdę to państwo było zacofane, 
chaotyczne, okrutne, mniej więcej ta
kie, jak  organizmy państwowe utw o
rzone przez barbarzyńców w  IV-V 
wieku. Co myśmy nie mówili o „po
gańskich duchowych wartościach” , 
faktem jest, że nie zdołały one stwo
rzyć kultury, którą chociaż z  daleka 
możnaby porównać ze średniowiecz- 
nąlculturąNiemców, Francuzów, An
glików, lub nawet Rosjan. Poza tym 
już w  czasach Olgierda, a może i daw^ 
niej, było nasze państwo, poddane 
wpływom  słow iańskim  chyba nie 
mniej niż po Unii Lubelskiej, tyle że 
nie spolonizowane a zniszczone. Nie 
bez powodu' istniało powiedzenie; 
„Polska kwitnie łacinoju, Litwa kwit
nie ruszczyznoju”. 1

Dzisiaj historycy często mówią, 
że gdyby nie Unia Lubelska, Litwa 
przyjęłaby prawosławie, czyli zlała
by się z  Rosją i zniknęłaby. Według 
mnie chrzest prawosławny może na
wet nie spowodowałby całkowitej

| katastrofy. Prawosławna Rumunia I 
jest odrębnym kulturowym organi
zmem i w stopniu cywilizacji odpo-1 j 
wiada mniej więcej współczesnej 
Litwie, a do prawosławnej Grecji 
jeszcze nam bardzo daleko. Ale w 
każdym razie prawosławna Litwa 
wyglądałaby całkiem inaczej i wąt
pliwe czy lepiej niż wygląda dzisiaj.

Unia wprowadziła Litwę w sfe
rę cywilizacji Zachodu. Czy to się 
nam podoba czy niemczy zgadza się 
to z  naszym i stereotypam i, które 
przyswoiliśmy sobie od kolebki lub 
nie, bez -Unii nie byłoby ani archi
tektury Wilna (takiej jaką kochamy), 
ani Wileńskiego Uniwersytetu, ani 
nawet tej katolicko-wiejskiej cywili-  ̂
żacji, którą skłonni jesteśmy utożsa
miać wprost z litewskością. Wresz
cie, dopiero po Unii zaczęło na L i^  
twę przenikać zachodnie pojmowa
nie praw politycznych, bez względu 
na ograniczenia i ekscesy znane każ
demu, kto choć trochę słyszał o Rze
czypospolitej Obojga Narodów.

Te sprawy powinniśmy uznać 
wszyscy i bez większych zastrzeżeń, 
jeżeli chcemy się wyzwolić z „publir 
cystycznej mediewistyki”. To praw
da, że w  ten sposób zgrzeszymy wo
bec tradycji Daukantasa. Lecz wyda- 
je  mi się, że ona wypełniła swojąrolę 
w  zakresie formowania się narodu li
tewskiego i może zachowała swą 
wartość aż do'samego upadku komu
nizmu (chociaż W to ju ż  nieco wąt- 

■ pię), a dzisiaj zamienia sięjużAy oko
wy ihistoryczny hamulec.

To jest pierwsza herezja, którą 
chcę dzisiaj ogłosić. Idźmy jednak 

.dalej.
Kształtowanie się współczesne

go narodu litewskiego w  XIX wie
ku, kult języka, litewskiego, chęć 
„m onopo lizow an ia” przeszłości 
W KL i nawet Adama Mickiewicza, 
dla większości Polaków wyglądały w 
najlepszym  wypadku dziwacznie. 
Litwinom, swoją drogą, wydawało 
s ię może i nie bezpodstawnie, że po
gląd na język litewski jak na regio
nalny dialekt i  chęć „przywłaszcza
nia” sobie przeszłości WKL świad
czyły o polskim imperializmie.

WIZJA EUROPY ŚRODKOWO-WSCHODNIEJ 
JERZEGO GIEDROYCIA BYŁA NIEMAL PROROCZA

Czesław Miłosz
Instytut miał program nauczania 

bardzo nowoczesny, świadczący, że za
łożyciele widzieli nasz region Europy 
jako konglomerat różnych języków i 
I kultur. Temu celowi shiżyły lektoraty 
[języków estońskiego, litewskiego, ło
tewskiego, białoruskiego, oraz wykła
dy geografii i historii poszczególnych 
krajów. Była to też pierwsza uczelnia 
na świecie, która, na długo przed Ame
ryką, wprowadziła seminaria sowieto- 
logiczne. Rzec można, że pole zainte
resowań tej szkoły zbiegało się z  pro
gramem pisma krajowców „Przegląd 
Wileński”, które redagował Ludwik 
I Abramowicz. Pismo to wychodziło od 
11911 roku po lata trzydzieste, i jego 
mały nakład nie powinien nam przesła
n iać  jeg o  dużego  zn aczen ia . 
Współredaktorem był przez pewien 
czas Michał Romer. Początkowo pi- 
łsudczyk, po zabraniu Wilna przez Pi
łsudskiego, zerwał z nim i przeniósł się 
do Kowna, ale przecie to te same kręgi 
„krajowców”, które bliskie były Swia- 
niewiczowi. „Krajowcy” i wileńscy 
masoni to prawie pokrywające się po
jęcia, masonem też był Michał Romer. 
Swianiewicz, choć gorliwy katolik, 
zawsze mówił o wileńskich masonach 
jak najprzychylniej. To, co wiem, opie
ram na źródłach historycznych, z  wy
jątkiem jednego źródła tj. moich roz
mów ze Swianiewiczem.

Wspominam o tej szczególnej 
wileńskiej debacie, trwającej przez całe 
międzywojenne dwudziestolecie, n ie 
ze względów sentymentalnych.-Osta
tecznie chodziło w  niej o znalezienie 
odpowiedzi na pytanie, czy w  wielo
języcznym kraju należy zastosować 
wzór państwa rządzonego przez jeden 
naród, i będącego niejako jego własno
ścią. Tak określała stosunek narodu i 
państwa ideologia polskich nacjona
listów, dla których Wilno było po pro
stu prowincjonalnym polskim mia
stem, a Wileńszczyzna polską prowin
cją, Taka też była ideologia Litwy ze 
stolicą w Kownie, choć zapewne za
miar zlituanizowania w  przyszłości 
Wilna, miasta o nikłym procencie Li
twinów, był znacznie bardziej chime
ryczny niż marzenia wileńskich „Kra
jowców”.

Kiedy Wilno znalazło się w gra
nicach niepodległej i neutralnej Litwy 
w 1939 roku, przedwojenne podziały 
dawały znać o sobie. Większość miesz
kańców była zorientowana prawicowo 
i przejście Wilna do Litwy nazywała 
po prostu litewską okupacją, natomiast 
„Krajowcy” i federaliści znaleźli sięw 
pułapce, bo przeciwko nim zwracał się 
zarówno polski nacjonalizm, jak wła
dze litewskie. Ośrodki, w których znaj
dowali schronienie, uległy likwidacji. 
Przestał działać Instytut Badań Euro

py W schodniej, nowe w ładze za
mknęły Uniwersytet Stefkna Batore
go, i można się tylko zastanawiać nad 
pozytywną rolą, jaką mógłby odegrać 
w układzie stosunków polsko-litew
skich, gdyby dalej istniał. W prasie^ 
linię „Krajowców” reprezentowała 
„Gazeta Codzienna” Józefa Mackie
wicza, uważana przez Polaków za 
„kolaborującą z Litwinami”, ale pod
dawana ostrej cenzurze, ile razy pró
bowała odwołać się do wielonarodo
wego Wielkiego Księstwa. Natomiast 
„Kurier Wileński”, przed wojną reda
gowany przez bliskiego „Krajowcom” 
Kazimierza Okulicza, stał się głosem 
polskiej prawicy. Bez przesady moż
na powiedzieć, że zabrakło „tkanki 
łącznej”, która by hamowała gwałtow
ność zderzenia dwóch nacjonali
zmów, polskiego i litewskiego. Cho
ciaż próby takie były robione z  obu 
stron, przez Michała Romera z  Kow
na i Bronisława Krzyżanowskiego, 
prezesa nieoficjalnego komitetu pol
skiego w Wilnie. Wkrótce jednak Li
twa została włączona do Związku 
Sowieckiego, i lokalne nacjonalizmy 
stały się przedmiotem rozgrywki dla 
organów tego imperium.

Powiedziałem, że sprawy tamte
go czasu, sprzed wielu dziesiątków 
lat, powinny być dzisiaj oglądane z 
perspektywy, to znaczy w  świetle póź
niejszych wydarzeń. Warto zwrócić 
uwagę na fakt, że przedwojenna książ

ka Swianiewicza pt. „Polityka gospo
darcza Niemiec hitlerowskich” uka
zała się w  1938 r. w  Warszawie na
kładem pisma „Polityka” Jerzego Gie
droycia, co świadczy o bliskich oso
bistych stosunkach oraz zainteresowa
niu Giedroycia antynacjonalistycz- 
nym środowiskiem wileńskim. Wileń
ska debata wywarła znaczny wpływ 
na kształtowanie się programu redak
tora paryskiej „Kultury”. Wcześniej, 
bo ju ż  od roku 1947, przewidywał 
rozpad Związku Sowieckiego i po
wstanie niepodległych państw - Litwy, 
Białorusi i Ukrainy, a za najważniej
szy cel swego pisma i Instytutu Lite
rackiego uwaiżał pracę na rzecz przy
szłości. Wierzył, ż e  można stopnio
wo przezwyciężyć dawne obolałości 
i urazy i w  ten sposób przygotować 
poprawne stosunki ze wschodnimi 
sąsiadami Polski. Wymagało to wiel
kiej odwagi, bo stojąc na stanowisku, 
że należy uznać nowe granice i pogo
dzić się z  utratą W ina oraz Lwowa. 
Giedroyc miał przeciwko sobie całą 
niemal polską emigrację. Wbrew po- 

' lonocentryzmowi tych kręgów, „Kul
tura” poświęcała wiele miejsca spra
wom ukraińskim, drukując nawet 
książki w języku ukraińskim, infor
mując o emigracyjnej poezji litewskiej 
i publikując jej przekłady.

Ludziom, którzy w  dwudziestym 
wiekustarali się łagodzić konflikty et
niczne, należy się nasz podziw i sza

cunek, bo wiemy ile istnień ludzkich 
padło ofiarą nienawiści pomiędzy na
rodami. Dlatego, chociaż, jako kato
lik, zawsze miałem więcej wspólne
go ze Swianiewiczem niż z  masona
mi, składam hołd ich działalności w 
Wilnie, tym bardziej, że dzisiaj zno
wu odżywają teorie o diabelskich spi
skach, rzekomo działających w Eu
ropie.

Jesteśmy teraz świadkami zwy
cięstwa linii „Kultury” i wpływ idei 
Jerzego Giedroycia na politykę za
graniczną Polski jest powszechnie 
znany. Jestem dumny z  tego, że przez 
wiele lat byłem bliskim współpra
cownikiem „Kultury” i że ona to była 
moim wydawcą. Chcę tutaj przypo
mnieć, że wizja Europy Środkowo- 
W schodniej wolnych i równych 
państw, jaką miał Jerzy Giedroyc, tak 
bardzo wybiegała w  przyszłość, że 
była niemal niemożliwie prorocza. W 
niej, z opóźnieniem, znalazły czę
ściową przynajmniej odpowiedź py
tania stawiane niegdyś w W inie. Cie
szę się, że tak wiele potrafił zdziałać 
mój przyjaciel, wielki człowiek litew
skiego pochodzenia i o starym litew
skim nazwisku. i

(Dokończenie wystąpienia 
C z e s ła w a  p odczas
s p o tk a ń  in te le k tu a flsT ó w  w 
W igrach. Początek pa trz  w sobot
nim  b r  „K uriera”)
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ritwy od Polski, to sprawa potrzeb
na  jedynie rosyjskim imperialistom i 
widocznie po cichu przez nich popie-

^^Rzadko któiy Polak rozumiał, źe
emancypacja narodowa, językowa a w 
przyszłości i państwowa Litwinów jest 
sprawą naturalną i nieuniknioną, od
powiadającą tendencjom wieku. Tacy 
Polacy byli jednak, nawet na samej Li
twie. Byli regionalni patrioci, rozumie-;
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tożsamości polskiej Korony. Czuli oni, 
że oryginalność WKL wiąże się zjego 
wielonarodowym, wielokulturowym 
charakterem, i byli skłonni przyznać, 
że ludzie, mówiący po litewsku, mają 
prawo do odgrywania znaczącej, a na
wet kierowniczej roli na terytorium 
byłego WKL lub na wielkiej jego czę
ści -jako autochtoni, jako większość 
ludnościowa, jako członkowie licznej 
i bardzo znaczącej warstwy społecz
nej. To też to, że ci mówiący po pol
sku patrioci nie zwyciężyli i że Litwi
nom nie udało się z nimi dogadać, sta
ło się klęską historyczną, negatywnie 
wpłynęło na rozwój tak Litwy jak i 
Polski. Winne sąobie strony: tak ogra
niczeni Polacy jak i ograniczeni Litwi
ni/

A co do intryg Rosji, to ogłoszę 
tu dnigąherezję. Bez wątpienia Rosja 
była zainteresowana podszczuwaniem 
Litwinów i Polaków na siebie Wzajem-* 
nie, i dziwnym by było, gdyby nie po
dżegała naszych sporów, czy to otwar
cie, czy też tajnym sposobem. To za
interesowanie odziedziczył Związek 
Sowiecki; nawet obecnej, trudno i wol
no demokratyzującej się Rosji bynaj
mniej nie jest to obce. Oczywiście, li
tewski ruch narodowy, a także spory 

. litewsko-polskie miałyby miejsce i bez 
poniocy Rosji. Zaważyły tu procesy, 
które od Rosji nie zależały i nie mogłyj 
być przez nią kontrolowane. Lecz bez 
podżegania przez Rosję, nasze spory 
odznaczałyby się chyba łagodniejszą 
formą.

Stereotyp „podstępnego” Polaka, 
jeszcze dzisiaj ciążący na świadomo
ści przeciętnego Litwina, jestw znacz
nym stopniu przejęty z publicystyki ro
syjskich słowianofilów. Czasami litew
scy działacze, zwłaszcza w początko
wym stadium ruchu narodowego, pró
bowali wywalczyć prawa dla swoich 
ziomków,-flirtując z władzą carską 
kosztem Polaków. Wystarczy przypo
mnieć memorandum Jonasa Szliupa- 
a  do generałgubematora Warszawy 
Hurla; podobnie zachowywał sięrów- 
nież Jonas Jablonskis i inni powszech
nie szanowani ludzie. Większość pjp 
winów powie być może, że cel, ina- 
CZeJ mówiąc odrodzenie ojczyzny - 
^prawiedliwia środki. Ja tak nie śą- 

Absolutny narodowy egoizm i 
^ —^ ^g ^ ra ln ę j solidarności z innymi 

1 y ^ ^ n y m i  nie są. godne pochwa-

że tożsamość WKL różni się od

praktyce politycznej pro-wadzi ;■ftfiĵ Ĥzegranej |_
/*^clzy innymi,-tak właśnie po- 

Ig^^^& tanas Smetona i jego zwo- 
sie w  niepodległej Litwie: jak

Ówczesna świadomość Litwy 
była, jak mówiono, dwoista. Regional
ni patrioci mówiący po polsku byli 
wierni WKL, patrioci mówiący po li
tewsku - litewskiemu etnosowi, który 
tworzyli głównie włościanie. Sytuacja 
Wilna była również dwoista i paradok
salna. To moje, i nie tylko moje, uko
chane miasto było tradycyjną stolicą 
WKL, centrum i symbolem narodo
wych aspiracji, lecz z etniczną wło
ściańską Litwąjaka i śmiała na począt
ku XX w. w najlepszym przypadku za
ledwie się stykało. Zawsze kłócimy się 
co do ówczesnego składu ludnościo
wego. Jeśli twierdzi się, że Litwinów 
było tam zaledwie parę procent, sły
chać głosy, że „to jest statystyka sfa
łszowana przez Polaków”. Lecz jeśli 
nawet byłoby Litwinów 20% (a tego 
nie twierdzą nawet najgorętsi litewscy 
patrioci) to i tak nie jest to bynajmniej 
większość. Wilno dla Litwinów jest 
tym samym, co dla Żydów Jerozolima 
- bez Wilna Litwa nie istnieje. Ale w 
Jerozolimie mieszkają nie tylko Żydzi; 
podobnie w Wilnie mieszkają i miesz
kać będą nie tylko Litwini (chociaż 
obecnie jest ich już większość, jak w 
Jerozolimie Żydów),

Problem Wilna chyba można było 
rozwiązać w sposób pokojowy, ale 
szansa zostałia stracona. Kiedy w la
tach I wojny światowej zaczęto real
nie myśleć, jak odzyskać niepodległość 
Litwy i Polski, powstały dwie koncep
cje, które współczesny historyk (Raj
mund Łopata) nazywa koncepcją Li
twy kulturalnej i koncepcjąLitwy cy
wilizacyjnej.

Granice kulturalnej Litwy wyzna
czała mowa litewska. Taka Litwa po
winna była stać się ściśle narodowa, 
zdominowana zdecydowanie przez Li
twinów, w gruncie rzeczy monoetnicz- 
na. Jednym z jej zasadniczych celów 
było cofhąć z powrotem długowiecz- 
nypróces poloniżacji; jednąznajważ- 
niejszych, chociaż nie zawsze głośno 
wypowiadanych zasad, było: za wszel
ką cenę litwinizować mówiące po pol
sku (albo i nie po polsku) mniejszo
ści; jednąz najważniejszych historycz
nych idei było odciąć się od wspólnej) 
ż  Polską przeszłości, która według 
modelu Daukantasa i jego naśladow
ców była rozumiana jako „historycz
na dziura”, Okres bezprzykładnego 
upadku i dewastacji. Taką Litwa W 
końcu się stała.

Zwolennicy obywatelskiej albol 
cywilizacyjnej koncepcji widzieli Li-i 
twęjako wielonarodowe państwo, kon-l 

-tynuujące tradycje WKL na zasadachl 
współczesnej demokracji: w jej grani-1 
cach miała się mieścić nietylkoLitwal 
etnograficzna, lecz i niektóre inne re
giony (jakie - pytanie pozostawało 
otwarte); jej związki zPolskąmiały być| 
bliskie, chociaż stopień tej bliskości toj 
była sprawa do dyskusji. Do tej kon-l 
ćepcji skłaniali się nie tylko polscy rej 
gionalniiratrioci (krajowcy), lecz i lej 
wicowe czy też liberalne skrzydło spoi 
łeczeństwa litewskiego z Mykolaseml 
Szleżewicziusem, Jurgisem SzaulisemJ 
Augustinem Janulaitisem na czele! 
Wśród Litwinów ta koncepcja przegraj 
ła: za bardzo lękano się, że w wielonaj 
rodowym państwie Litwini nie będą 
mogli dominować, wskutek czegoi 
ucierpi litewski język i . tożsamość, a 
poza tym na arenie międzynarodowej | 
takie państwo będzie tylko wasalem 
Polskf.
■ M o ż e m y  różnie oceniać obiekonj^Wyjaśniło niedawno, flirtowali oni

Sowieckim i nawet bra- § H  I
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S21.61"*  nim soiui7nilra » t s s n n ~ ;» 7 ^ 3 5 f e W S W o p o h ty ,  ta drugajetfm i ■ 

<;7a[ lecz zgadzam się, że dopuszczał- 
n y  jest również inny pogląd. Ale jedj 

*~nej*sprawy nie można przemilczeć 
tylko ta druga, obywatelska albo cyj 
wilizacyjna koncepcja mogłaby zapcwj 
nić możliwość spokojnego, bezkon-ł 
fliktowego rozwiązania zagadnienia 
W ilna w ówczesnym historycznym 
kontekście. Chociaż prawicowe skrzy-1
dło Litwinów narodowców oczywiście
nie wyobrażało sobie Litwy bez Wil-| 
na, jednakże koncepcja proponowana 
pK ez to skrzydło automatycznie im
plikowała konflikt. Cóż, ta koncepcja
zwyciężyła, ale Wilno zostało straco-

S g g f f *  sojusznika w  konflikcie z  
l ^ o j^ /^ d o b re g o  z tego nie wyni- 

“ iemogło. Nie chcą się 
S r ^ l d  Rosji, idedywidzęan- 
S * 1? wyskoki naszych obecnych

kluczyć * “ e m°żna wy-
sposóh £ j CJtzenia’ ̂  w  ten czy tany 
skich7w T Ja P0**2^  nie tylko pol- 
r»bqna-vran!k6w autonomii ‘eryto-

'M iK o r« d \Samei Po,sce-aletak- 
na L i £ 2 * ych prasciwnik*w Polski

i^reziŁH^' możc największa, moja 
1)0 1 W otn^^-Wâ  0 niepodległość

(Dokończenie nastąpi)
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Poświęcenie sztandaru Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów na Litwie

Była to uroczystość w pełnym 
tego słowa znaczeniu historyczna. 
Zaszczycili ją  swą obecnością amba
sador RP Eufemia Teichmann, kon
sul generalny RP Waldemar Lipka- 
Chudzik, przedstawiciele korpusu dy
plomatycznego RP w Wilnie, komba
tanci z kraju i z zagranicy, ich rodzi
ny, pielgrzymi z Rzeszowa. Niech o 
uroczystości tej mówią dokumenty, 
chociaż z pewnością nie potrafią one 
oddać atmosfery ogromnego wzrusze
nia, panującego podczas nabożeństwa 
w wileńskim kościele Św. Ducha.

Akt erekcyjny 
ufundowania i nadania 

sztandaru 
Stowarzyszeniu Polskich 
Kombatantów naLitw ie 

Działo się to dnia 5 lipca 1997 
roku w Wilnie na Litwie, wówczas 
gdy Prezydentem Rzeczypospolitej 
Polskiej był Aleksander Kwaśniew
ski, a Prezydentem Republiki Litew
skiej był Algirdas Brazauskas.

Fundacja Teresy i Zdzisława Kno- 
bel z Kanady na prośbę Prezesa Sto
warzyszenia Polskich Kombatantów 
na Litwie Stefana Matusewieza ufun
dowała sztandar, który niniejszym 
aktem nadany zostaje Stowarzyszeniu 
Polskich Kombatantów na Litwie.

Sztandar ten poświęcony jest pa
mięci Żołnierzy Wojny 1920 roku, 
Żołnierzy Polskich II Wojny Świato
wej, a w szczególności pamięci Żołnie
rzy Września 1939 roku, Żołnierzy 
Armii Krajowej, Żołnierzy II Korpu
su gen. Andersa na Zachodzie, Żołnie
rzy I i II Armii WP i innych formacji 
Wojska Polskiego.

M atką Chrzestną została Pani 
Eufemia Teichmann.

Ojcem Chrzestnym został mjr 
Pan Henryk Pakuła.

- Pamiątkowe gwoździe do drzew
ca sztandaru wbijali i podpisy poło
żyli: Matka Chrzestna Eufemia Teich
mann, Ojciec Chrzestny Henryk Pa
kuła, Fundatorzy Teresa i Zdzisław 
Knobelowie. W imieniu Żołnierzy 
1920 roku i Września 1939 Edward 
Mikołajun, w im. Żołnierzy Okręgu 
Wileńskiego ŚZŻAK Ludwik Świda, 
w im. Żołnierzy Okręgu „Warszawa” 
ŚZŻAK Jerzy Wilgat, w im. Żołnie
rzy SPK Sylwin Owsianko, w im. 
Żołnierzy II Korpusu gen. Andersa 
Grzegorz Guszczenko, ks. prałat ko
ścioła Św. Ducha w  Wilnie Jan Ka- 
siukiewicz, z-ca attache wojskowego 
RP w Wilnie ppłk Zbigniew Szczę
śniak, członek honorowy Stowarzy
szenia Polskich Kombatantów na Li
twie Jerzy Surwiło.

W  liście gratulacyjnym od Stowa
rzyszenia Polskich Kombatantów w 
Wielkiej Brytanii, przekazanym przez 
prezesa inż. Czesławą Zychowicza, 
napisane je s t  m. in. : „Otrzymanie 
sztandaru, symbolu służby Komba
tanta, to wyróżnienie, na które Wy, 
Kombatanci Polscy w  Wilnie, najbar- 

I dziej zasługujecie. Wasza wierność 
l Ojczyźnie była i na pewno pozosta
nonie przykładem dla nas Kombatantów 

rozsianych po całym świecie. Życzy
my wszystkim Kombatantom w  Wil
nie i na całej Wileńszczyźnie dużo 
osobistych i. organizacyjnych sukce
sów i przede wszystkim zdrowia”.

... Pod Twoją opiekę Najświętsza 
Panno, która w  Ostrej świecisz Bra
mie i Jasnej bronisz Częstochowy, 
oddajemy Ci tak drogich nam pole
głych, pomordowanych i zmarłych, 
abyś Swoim orędownictwem otwo
rzyła Im Bramy Niebios...

...Rozbrzmiewająsłowa modlitwy 
za marszałków Józefa Piłsudskiego i 
Edwarda Rydza-Śmigłego, generałów

Władysława Sikorskiego, Władysła
wa Andersa i Ich Żołnierzy poległych 
w walkach o wolność Ziemi Polskiej} 
za Żołnierzy Września 1939 roku, 
którzy dzielnie bronili granic Najja
śniejszej Rzeczypospolitej Polskiej 
na Zachodzie i Wschodzie, Północy 
i Południu, ażeby dobry Bóg przyjął 
ofiarę ich krwi wprowadzając do 
Wiecznej Światłością Modlono sięza 
dowódców Sił Polski Podziemnej - 
Służby4Z\vycięstwa Polski, Związku 
Walki Zbrojnej! Armii Krajowej: ge- 

- nerałów Michała Karaszewicza-To- 
fcarzewskiego, Stefana Grota-Kómo- 
rowskiego, Leopolda Okulickiego- 
Niedźwiadka, za komendantów 
Okręgu Wileńskiego gen. Nikodema' 
Sulika, Aleksandra Krzyżanowskie
go, za kapelanów, łączniczek, sani
tariuszy, lekarzy, pielęgniarek szpi- 
taltpolowych, służby redakcji i kol- 
portażu, za poległych i pomordowa- 
nych żołnierzy wszystkich Okręgów 
i Fo rm acji, W tym bohaterskich Po
wstańców Warszawskich (ich przed
stawiciele obecni byli na uroczysto
ści poświęcenia sztandaru SPKL). 
Modlitwa za tych, którzy przeżyli 
bezpraw ne deportacje, cierpieli w 
więzieniach i na katorgach, byli prze
śladowani i poniżani, lecz pozostali 
wierni Narodowi i Polsce, za wszyst
kich obecnych na tej Mszy św., by 
swoją codzienną postawą byli godni 
tych, co za Polskę niepodległą życie
oddali...

...Następuje moment szczególnie 
uroczysty i wzniosły: ks. prałat, pro
boszcz parafii Św. Ducha w Wilnie Jan 
Kasiukiewicz poświęcać sztandar.
Niech jednoczy on obecnych komba
tantów i wszystkich . którym drogie są 
wartości nieprzemijające, wartości 
Boże: prawda, wolność, miłość Boga 
i Ojczyzny. Rodzice chrzestni: Amba
sador RP Eufemia Teichmann i mjr 
Henryk Pakuła - prezes SPK w kraju 
przekazują sztandar na ręce Stefana 
Matusewicza - prezesa Stowarzysze
nia Polskich Kombatahtów na Litwie. 
Na nim m. in. pięknie wyhaftowane: 
Bóg, Honor, Ojczyzna, Wilno. Roz
brzmiewają słowa podzięki. Przy 
sztandarze zaciągnięta zostaje warta 
honorowa kombatantów.

RozbtzmiewająsłowapieSni, któ
re pod każdą szerokością geograficz
ną poruszają serca Polaków. Ich wy
konawcami są artyści scen warszaw
skich: Aleksandra Bubicz - sopran, 
Jerzy Antepowicz - tenor, Maciej Ba
ranowski - organy. .  „

Halina JOTKIAŁŁU 
NA ZDJĘCIACH: sztandar po-

święcaks. prałat Jan Kasiuklewte;
rodzice chrzestni - Eufemia Te h- 
inann i Henryk Pakuła przekazuj* 
sztandar Stefanowi 
gwóźdź do drzewca wbija »•H Korpusu gen. Anders. Grzegorz

GUSZCZ£"fo" : M arian Paluszkiew icz



Potopi

Nadeszła wielka woda
- Woda tryskała ze ściany jak z fon

tanny. Od rana chyba ze 30 kubłów 
wynieśliśmy. Łapałam wodę we wszyst
ko, w co tylko się dało: w miski, wia
dra, fońny do ciasta - mówi Alicja Ba
raniak, lokatorka bloku przy ul. Łabi- 
szyńskiej 15.

W 10-piętrowym bloku spływająca 
z nieszczelnego dachu woda dotarła aż 
do trzeciego piętra, zalewając kilkana
ście mieszkań. Deszcz już w sobotę za
lał kino „Palladium”. Widzowie prze- N 
mykali do sali pomiędzy miskami i wia
derkami, do których ściekała deszczów
ka. Największa kałuża w centrum War
szawy straszyła tuż przy reprezentacyj
nym hotelu M arriott. Strażacy wy
jeżdżali ponad 50 razy wypompowywać 
wodę z piwnic. Zalało też Ząbki, Mar
ki, Ożarów, Zielonkę i Wołomin.

Ulewowym rekordzistą weekendu 
została Pilica (Katowickie), mała miej
scowość koło Olkusza. W ciągu doby 
spadło tam więcej deszczu, niż zwykle 
pada przez cały lipiec.

Wojewoda katowicki ogłosił wczo
raj alarm przeciwpowodziowy w So
snowcu, Siewierzu, Dąbrowie Górni
czej, Raciborzu i Wodzisławiu Śląskim.
- Oznacza to postawienie w  stan pełnej 
gotowości straży pożarną i innych służb 
miejskich - wyjaśnia Andrzej Szczepo- 
nek z Wojewódzkiego Komitetu Prze
ciwpowodziowego. Wojewoda opolski 
również ogłosił alarm przeciwpowo
dziowy. Wczoraj po południu strażacy 
rozpoczęli ewakuację ludzi, zwierząt i 
dobytku z kilku gospodarstw zalanych 
przez rzekę Ópawicę.

- To się stało dzisiaj rano. Wylała 
rzeka Bobrek. Bogusława Szewczyk 
mieszka przy ulicy Pekińskiej w  So
snowcu. Rozmawia z nami stojąc na 
parapecie okna, o który opiera się drew
niana drabina. -  Woda podchodziła po
woli. Najpierw zalała ogródek, później 
podwórko. Teraz wtacza się do domu. - 
Mieli regulować rzekę - pochlipuje 
Szewczykowa. - Od lat o  to prosimy. 
Teraz nawet straż nie przyjechała. Po co 
im pompować, skoro woda cały czas 
napływa. Fundamenty namokły, ściany. 
Nawet, jeśli to wyschnie, zeżre nas 
grzyb.

Dwa samochody Szewczyków po
woli tonęły. W  domu wyły psy. N ie 
mogły wyjść na podwórze, bały się 
wody. Strugi deszczu zalewały ulicę.

Pola niczym ocean
Mieszkańcy miast i wsi położonych 

nad rzekami czuli się jak na wyspie po
środku wielkiego oceanu. Wody RaWy, 
Odry, Przemszy, Wisły i Pilicy jeszcze 
w sobotę przekroczyły swój normalny 
poziom o ponad 2 metry. W Wierbce 
nad Pilicą żywioł Zniszczył 200 hekta
rów pola, zalał 20 najbliższych domów.

Zalało też Katowice
- Zalewa transformatory, przepom

pownie ścieków, tory tramwajowe - 
wyliczał z przerażeniem Michał Gałę- 
ziowski z katowickiej Straży Miejskiej.
- Nie ma miejsc mocniej i słabiej zala
nych. Tonie każda ulica, każdy wiadukt
- opowiadał strażnik.

Żywioł zalał blisko 200 piwnic i 
mieszkań. Nieprzejezdne były wiaduk
ty i torowiska. Na chodnikach i ulicach 
w centrum Sosnowca, Katowic, Olku
sza i Rybnika woda sięgała półtora me
tra. Straż pożarna interweniowała po
nad 400 razy.

Buty odpłynęły
- Wstaję rano, szukam butów, a one 

pływają. Przestraszyłem się jak licho, 
że mi chałupę całkiem zaleje - mówi 
Wiesław Zaręba, mieszkaniec podtopio- 
nego domu w  Krakowie.

Woda zalała tam trzy domy, budyn
ki gospodarcze i działki.

Dwadzieścia metrów od zalanych 
budynków płynie nieduża rzeka - Su- 
dółka, która po silnych ulewach wyle

wa. - Skąd wezmę pieniądze na osu
szenie domu, naprawę kosiarki, kom
presora i heblarki - pyta załamany Za
ręba, zapalając papierosa.

W Krakowie od soboty strażacy 
wyjeżdżali do usuwania skutków ule
wy 30 razy. - Chłopaki uwijają się jak 
w ukropie. A nie zanosi się na ładną 
pogodę - powiedział dyżurny strażak.

Nie opadnie
Woda zalała Wałbrzyskie, War

szawskie, Gdańskie, Poznańskie i Ka
towickie. W sobotę ulewa spadła na 
Poznań. Woda zalała Dworzec Głów
ny, dwa szpitale, restaurację, bank, a 
nawet magazyny w Komendzie Woje
wódzkiej Policji. Zalane były głównie 
piwnice i przejścia podziemne. Na 
Dworcu Głównym pod wodą znalazło 
się łącznie 150 metrów kwadratowych 
powierzchni.

Z  informacji IMGW wynika, że 
stany alarmowe zostały przekroczone 
na Odrze w  Chałupkach o 54 cm, na 
Nysie Kłodzkiej w  Bystrzycy o 40 cm, 
na Białej w  Lądku o 36 cm, na Ka
miennej w Jeleniej Górze o 24 cm. 
Eksperci przewidują, że dzisiaj poziom 
wody w dorzeczach Wisły i Odry bę
dzie w  dalszym ciągu wzrastać.

Dlaczego tak padało
- Nad zachodnią Polską było po

wietrze zimne znad Arktyki, a nad 
wschodnią ciepłe znad Afryki -wyja
śniła w niedzielę „Super Expressowi” 
dyżurna synoptyk Instytutu Meteoro
logii i Gospodarki Wodnej w Warsza
wie. -  Kiedy te masy powietrza się spo
tkały, powstał front atmosferyczny, 
ciśnienie gwałtownie spadło i lunął 
deszcz.

Taaaka ulewa
Strażacy mieli pełne ręce roboty. 

W  czasie deszczowego weekendu wie
le jednostek w ogóle nie wracało do 
bazy. Strażacy bez przerwy jeździli 
odpompowywać wodę z zalanych ulic 
i piwnic. - Takie opady to normalna 
rzecz W naszym klimacie. N ie są one 
żadną anom alią - usłyszeliśm y od 
M ałgorzaty Tomczuk, synoptyka z 
biura prognoz IMiGW.

Woda lała śię przez dachy. Ciekła 
rynnami, wlewała się do piwnic i ko
mórek. Zalewała ulice i chodniki. Po 
upalnych dniach, Warszawa przeżyła 
podczas weekendu prawdziwy potop. 
Przez sobotę i niedzielę deszcz wyro
bił ponad połowę swojej miesięcznej 
normy.

Przez cały dzień strażacy mieli 
urwanie głowy. -  Wiele jednostek w 
ogóle nie wraca do bazy, tylko bez 
przerwy jeżdżą do zalanych piwnic i 
wypompowują wodę. To prawdziwy 
obłęd - usłyszeliśmy od oficera dyżur
nego warszawskiej straży pożarnej.

Zalani mieszkańcy 
i policjanci

Weekend zaczął się pechowo dla 
m ieszkańców  u licy  D zielnej 17,
17A, 17B i 36. Kałuża, która w so
b o tę  utw orzyła s ię  na podwórku, 
uniem ożliw ia im w yjście z  domu 
suchą nogą. - Za każdym razem, kie
dy jes t ulewa* całe podwórko pły
wa. Dw ie studzienki są zapchane. 
Trzy m iesiące temu administracja je  
przepychała, ale bez skutku - powie
dział nam Wojciech Giemek, gospo
darz domu.

Z kolei w  bloku przy ul. Nowoli
pie 21 przez dziurawy dach woda spły
wała przez wszystkie trzy piętra. Po 
drodze mieszkańcy łapali j ą  w garnki, 
miski i wiadra. Zalana została instala
cja gazowa i elektryczna. Tam desz
czówka przebiła się aż przez siedem 
pięter.

Ofiarą ulewy padło też kino „Pal
ladium”. Strugi wody ściekały po ścia
nach hallu i recepcji kina. Wiadra i

Medycyna

Nie chce schudnąć
plastikowe naczynia straszyły widzów 
w przejściu do sal kinowych. - Dzi
siaj to bajka. W sobotę to się dopiero 
działo. Wezwałem ekipę remontową, 
która załatała dziurę, ale przy następ
nej ulewie sytuacja się powtórzy. Na 
gości w sali na szczęście woda się nie 
leje, ale za to ekran zacieka - mówił 
nam w czoraj dy rektor K rzysz to f 
Hyży.

Zalało też telefony śródmiejskiej 
komendy policji. Do komendy na Wil
czej trudno się było dodzwonić od 10 
rano do 17. Na telefoniczne trudności 
narzekali też policjanci z  Pragi.
Strumienie zamiast ulic

Samochody z trudem pokonywa
ły zatopione drogi. Pod stołeczne 
wiadukty lepiej było n ie ‘wjeżdżać. 
Potężna kałuża sparaliżowała prawie 
przejazd pod wiaduktem przy ron
dzie Zesłańców Syberyjskich. Poli
cja drogowa odnotowała 9 wypad
ków i ponad 20 kolizji. Na szczęście 
nikt nie zginął.

W czasie gdy kierowcy usiłowa
li cało dojechać do celuj piesi pró
bow ali su ch ą  nogą p rzejść  przez] 
przejścia dla pieszych. W  wielu m iej-1 
scaich było to niemożliwe.

Największe rozlewiska straszyły 
na skrzyżowaniach: Żwirki i W igu
r y ^  Hynka i Alej Jerozolimskich z  
Chałubińskiego. Rwące potoki pły
nęły też Królewską, Hożą, Święto
k rzy sk ą , M arsza łkow ską  czy  ul. 
Przewoźników na Siekierkach.

W  Ząbkach na ulicy Piłsudskie
go pow stało  g igantyczne jez io ro , 
które zaczęło wylewać s ię  na po
dwórka domów. Woda zalała piwni
ce i ogródki. - W  sobotę przez czte
ry godziny dw ie jednostk i straży  
pożarnej tu wodę pompowały, a dzi
siaj znowu to samo! - mówi wzbu
rzony Jan Panek, właściciel zalane
go dom u przy ul. Piłsudskiego. - 
W szystkie w arzyw a z  ogrodu mi 
wymyło. W  piwnicy mam wody po 
kostki! - denerwuje się.

U licą Piłsudskiego jeżdżą na gie
łdę spożywczą TIR-y. Wielkie cięża
rówki przejeżdżają z impetem przez 
głębokie kałuże, a woda spod kół try
ska fontannami na ściany domów. W 
sobotę przemoczeni mieszkańcy po
stawili na ulicy barykadę z  drewnia
nych desek i rur. Z  powodu blokady 
trzeba było zmienić trasę autobusu 
linii 145. Zamiast jechać przez Ka
węczyn, 145 jeździło przez Rember
tów, om ijając w iele przystanków. 
Ulewa dała się też w e znaki miesz
kańcom Marek, Ożarowa, Zielonki i 
Wołomina.

Wszystko 
przez administracje
- Wszystkie te gigantyczne kałuże 

na ulicach są przez źle wykonane spu
sty deszczowe i zapchane studzienki. 
To wina administracji, które zaniedbu
ją  czyszczenie sieci odwadniających - 
skarżył się Zbigniew Kalczyński, kie
rownik dyżurny zakładu sieci Miej
skiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji.

Jak się dowiedzieliśmy w Instytu
cie Meteorologii i Gospodarki Wod
nej, dzisiaj też będzie padać.

W Warszawie spadło od soboty do 
wczorajszego wieczora ponad 40 mi
limetrów. A wszystko za sprawą roz
ległego niżu, który przyszedł od Ko
zienic do Lublina.

DOROTA KOWALSKA, 
ANGELIKA SWOBODA,

Katowice,
AGNIESZKA BUJAS, BK,
Kraków,

KB, JAGNA, DMf, JSU,
Warszawa

„SuperEXPRESS”

22-letn i D am ian  K o szy ń sk i, 
w ażący 240 kg, niespodziew anie 
zrezygnow ał z  operacji, k tóra m ia
ła m u pom óc w  zrzuceniu nadw a
gi. D w a tygodnie p rzygotow ań le
karzy  specjalistów  i samego, pa
c jenta poszło  na mafile. P rzyczy
na rezygnacji z  zabiegu w ydaje  się 
co  najm niej dziwna.

23 czerw ca Dam ian Koszyński, 
m ieszk an iec  N o w ej R udy  (w oj. 
w ałbrzyskie), trafił do II K atedry 
K liniki C hirurgii Ogólnej i N aczyń 
Ś ląskiej A kadem ii M edycznej w 
K atow icach. Tam  pod okiem  prof. 
M ariana Pardeli w  p iątek m iał się 
poddać operacji zw ężenia żołądka.
- O d dwóch tygodni nic nie jadłem . 
P rzygotow yw ałem  się  do zabiegu. 
P iłem  2 litry  w ody m ineralnej nie- 
gazow anej dziennie - opow iada.

D am ian K oszyński, słuchacz II 
roku S tudium  Bankow ości i F inan
sów, ja k  tw ierdzi, p róbow ał róż
nych  m etod odchudzania. - S toso
w ałem  diety  J e ź d z iłe m  do sanato
rium . Z ab ieg i pom agały  zrzuc ić  
p a rę  k ilo , a le  to  za  m ało  - tłum a
czy. - D ow iedziałem  się , ż e  ty lko  
n a  Ś lą sk u  m o g ą  m i p o m ó c. O d  
t rz e c ie g o  ro k u  ż y c ia  ty łe m  w  
oczach. To je s t  choroba złej p rze
m ian y  m aterii.

K oszyński rok tem u zdecydo
w ał s ię  na  operację. - M am  ju ż  do
sy ć  w z b u d z a n ia  se n sa c ji  s w o ją  
oso b ą  - tłum aczy 240-kilogram o- 
w y  m ężczyzna. - W  rodzin ie  j e 
stem  jedyny , k tó ry  tak  w ygląda.

I C hcę przestać być chodzącym  nie
szczęściem .

A b y  poddać s ię  operac ji, p a 
c jen t m usi sam  kupić  szw y auto
m atyczne, tzw. staplery. K osztu ją

ponad 25 m ilionów  starych złotych I 
i s łużą  do zm niejszenia pojemności • t 
żołądka n aw et do 50 razy. Po takiej | 
operacji pacjen t w  ciągu kilku tnie- I 
s ięcy  m oże schudnąć  *50 kilogra- j 
mów.

W  piątek  około  godz. 13.00, w | 
o becności dz ienn ikarzy  i lekarzy, I 
K oszyński podjął decyzję, że  ope- *  
rację  odkłada na przyszły rok. -  Chy- I  
ba jestem  nie przygotowany -  powie- I 
d zia ł n iepew nie. - P o tak im  zabiegu I 
trzeba leżeć, a j a  m am  problem y z ( 
kręgosłupem  i długo na plecach nie i 
w ytrzym am . Z resz tą  te upały mnie 
w ykańczają. W  lutym  tutaj wrócę.

- Jest to  p ierw szy pacjent, k tóry 
zrezygnow ał z  tzw. pionowej p lasty
ki żołądka -  m ów i prof. M arian  Par- 
dcla z  zabrzańskiej k liniki. - Zwo
dzi nas i dość n iepow ażnie podcho
dzi do sw ojego zdrow ia. O n nie spa
la tego co  zje. N iew ykluczone, źe  
w aga  je g o  będzie  w zrasta ła . Jego 
choroba to  krańcow a otyłość.

K oszyński tw ierdzi, że  przygo
tow ując s ię  do operacji p rzez dwa 
tygodnie  n ic  nie  jad ł, ale  personel 
m edyczny  w id z ia ł p ana  D am iana, 
ja k  po kryjom u s ię  obżerał. Fachow 
c y  tw ierdzą, że  tak im  ludziom  trud
n o  „rozstać się” z  obżarstw em .

W  zabrzańsk iej klin ice  od 1993 
roku  p rzeprow adzono 127 operacji 
M asona, po legających  na zw ężeniu 
kom ory  żołądka. P o  6 dniach  od za
b iegu  pacjenci m ogą  w yjść  ze  szpi
tala. P rzez  3 tygodn ie  p ijąpfyny, do 
3 m iesięcy  s to su ją  d ie tę  przeciera
ną, a  po tem  m o g ą  norm aln ie  jeść .

A L E K SA N D R A
R A T A JC Z A K -M A Ń K A

K atow ice
„SuperE X PR E SS”

Bezpieczeństwo

Byli funkcjonariusze UOP 
chcą reorganizacji służb

B y li fu n k c jo n a riu sz e  U O P, z a tru d n ie n i w  u rzęd z ie  p o  1989 roku , 
p o  z ap ro szen iu  P o lsk i do  ro zm ó w  o  p o sz e rz e n iu  NA TO  z a m ie rza ją  
w ezw ać  do  reo rg an izac ji i p rze rw a n ia  c iąg ło śc i kadrow ej z e  s łużbam i 
P R L  - in fo rm u je  „R zeczp o sp o lita” . O św iad czen ie  m a ją  p o d p isać  m .in. 
b y li p raco w n icy  d e leg a tu r U O P  k a tow ick ie j, łó d zk ie j, poznańsk iej o raz  
c e n tra li u rzęd u  w  W arszaw ie  -  p isze  d z ienn ik .

D a lsze  u trzy m y w an ie  ty ch  a rch a iczn y ch  o rg an izacy jn ie  i tech n icz 
n ie  s tru k tu r m oże  s tać  s ię  ła tw y m  a rg u m en tem  d la  p rzec iw n ik ó w  p ol
sk ieg o  cz ło n k o stw a  w  N A TO - u w a ż a ją  b y li p raco w n icy  UOP. Z a  n ie 
z b ęd n e  u z n a ją  m .in . „ d e so w ie ty zac ję” , czy li p rze rw an ie  c iąg ło śc i ka
d ro w e j, o rg an izacy jn e j i o p e racy jn ej z  o k resem  PR L . P o n ad to  ro z 
w iązan ie  U O P  i W S I o raz  s tw o rzen ie  ń a  ich  m ie jsce  w y sp ec ja lizo w a
n y ch  i o d d z ie lo n y ch  od  s ie b ie  s łu ż b  w y w iad u , bezp ieczeń stw a , łącz 
n o śc i o raz  w y o d rę b n ie n ie  a rch iw ó w  p o  k o m u n is ty czn y ch  s łu żb ach  
sp ecja ln y ch .

AIDS

Testy na HIV
bez zgody - bezprawne

C oraz częściej, w brew  praw u, jes teśm y  poddaw ani testom  na AIDS 
bez swej w iedzy lub  naw et w brew  woli. Z darza się, że  w ykonanie tych 
badań to  w arunek przyjęcia  do p racy  - p isze  dziennik  „Życie” .

W  w ielu  szpitalach pacjentom  w ykonuje  s ię  tes t p rzed  p rzy j^ ie m . 
Jeśli nie m ają  AID S, nigdy n ie  dow iadu ją  się , że  byli testow ani. Testowi 
poddaw ani s ą  czekający na operację lub osoby stara jące s ię  o  sanato
rium . Z darza się, że  lekarze o dm aw iają  pom ocy zakażonym . W iele firm  
w ym aga w ykonania testu  p rzy  przyjm ow aniu  do  pracy  - tw ierdzi „Ży
cie” . Pow ołując s ię  na  przedstaw icie la  K rajow ego B iura ds.Zapobiega
n ia A ID S, gazeta inform uje, że  o soby zm uszane do  w ykonania testów  na 
H IV  w brew  swej w oli pow inny skierow ać spraw ę do sądu, poniew aż ta
k ich testów  nie m ożna nakazać. W yjątek s tanow ią  tu  daw cy tkanek, na
rządów, nasienia i krw i.



ŚWIAT
Katastrofą

Wykoleił się pociąg „Sobieski”
Dziesięć osób zostało ciężko ran

nych wskutek wykolejenia się m ię
dzynarodowego ekspresu „Sobieski”, 
w poniedziałek przed godziną 13. na 
północnych Morawach w  Republice 
Czeskiej - podała lokalna dyrekcja 
kolei w Ostrawie. Pociąg jecha ł z 
Wiednia do Warszawy, .wykoleił się 
między stacjami Jesenik i Suchdol 
nad Odrą w powiecie Novy Jiczin.

Według oficera dyżurnego straży 
pożarnej w Novym Jiczinie, są osoby 
ciężko i lekko ranne, ale ich łącznej 
liczby nie da się na razie ustalić. Jak 
zaznaczyłt obrażenia odniosło co naj
mniej 64 ludzi. Poszkodowani prze
wożeni są karetkami i śmigłowcem do 
szpitalLwNovym Jiczinie i Ostrawie.

Jak powiedział przedstawiciel dy
rekcji kolei w Ostrawie, w trakcie ka
tastrofy wykoleiły się cztery wagony, 
jeden znich leży obok torów na boku.

Niektóre wagony mają się znajdo
wać pod wodą. Ostrawska dyrekcja 
kolei ma na razie tylko skąpe wia
domości z miejsca katastrofy, we
dług których nie ma ofiar śmiertel
nych.

Natomiast według rzeczniczki 
m inisterstw a kom unikacji Judity 
Stuchlikovej, wykoleiło się siedem 
wagonów, trzy z nich leżą na boku, 
a jeden na dachu. „Sobieski” wje
chał na m ost kolejowy, znajdujący 
się na terenie zalanym przez po
wódź. Kamienne podpory betono
wego m ostu podmyła woda - poin
formowała rzeczniczka.

Na wiadomość o wypadku uda
li się niezwłocznie śmigłowcem na 
m iejsce katastrofy czeski minister 
komunikacji Martin Rziman i dyrek
tor generalny kolei czeskich Vladi- 
m ir Sosna.

Polityka

Mazowiecki jednak 
kandyduje

Tadeusz M azow iecki o tw iera  
krakowską listę kandydatów  Unii 
Wolności do Sejmu. Poinformował 
o tym uczestników lokalnej konwen
cji wyborczej UW, która zebrała się  
w niedzielę w Krakowie. „Kandydo
wanie z Krakowa jes t dla m nie wiel
kim zaszczytem” - powiedział. M a
zowiecki wcześniej kilkakrotnie za
powiadał, że nie będzie kandydował.

„Doszedłem do w niosku, iż ar
gumentów przez tylu ludzi wyrażo
nych - że będę potrzebny w  tym par
lam encie - nie  powinienem zlekce
ważyć i wobec tego zdecydowałem 
się  zmienić w łasne decyzje i staję 
przed państwem w  gotowości kan
dydow ania” - pow iedział M azo
wiecki ogłaszając sw ą  kandydatu
rę.

Afganistan

N a lo t n a  lo tn isk o  w  K ab u lu
Siły lotnicze afgańskiej opozycji w 

poniedziałek rano trzeci dzień z rzędu 
bombardowały kabulskie lotnisko. 
Bomby spadły jednak na pobliskie skła
dy drewna, powodując lokalny pożar. 
Nie odnotowano ofiar w ludziach.

W niedzielę w wyniku nalotów na 
lotnisko zginęły trzy osoby, a dwie od
niosły poważne obrażenia.

Siły opozycji afgańskiej od ub. ty
godnia dokonują nalotów na stolicę 
Afganistanu, kontrolowaną przez eks
tremistów muzułmańskich z ugrupowa

nia Talibanu. Talibowie, którzy od ub.r. 
opanowali około 75 procent powierzch
ni kraju, kontynuują natomiast ofensy
wę przeciwko opozycji na północy 
Afganistanu. Z doniesień z frontu wy
nika jednak, że operacja w ostatnich 
dniach nie przyniosła zmian w układzie 
sił w tej części kraju. W czasie nieuda
nej niedzielnej próby zajęcia przez ta- 
libów miasta Dżabal as-Siradż miało 
zginąć ponad 70 żołnierzy Talibanu, a 
15 dostało się do niewoli przeciwnika 
- armii Ahmeda Szaha Masuda.

Z informacji podawanych w Islama
badzie wynika, że naloty na stolicę 
Afganistanu prowadzą siły, na których 
czele stoi północnoafgański watażka 
generał Abdul Malik, który w ostatnich 
tygodniach na krótko sprzymierzył się 
z talibami, występując przeciwko swe
mu dotychczasowemu dowódcy Raszi- 
dowi Dostumowi. Malik po kilku dniach 
ponownie jednak zwrócił się przeciw
ko talibom, gdy fundamentaliści muzu
łmańscy zażądali rozbrojenia jego 
wojsk.

Książką

„Edward Śmigły-Rydz - malarz i poeta”
.Edward Śmigły-Rydz - malarz i 

poeta”- to tytuł książki ukazującej 
mało znane oblicze legionowego do
wódcy, zwycięzcy bojów z lat 1918- 
1920, Marszałka Polski i Naczelnego 
Wodza w wojnie obronnej 1939 r. 
Bogato ilustrowaną pracę autorstwa 
Wiesława Jana Wysockiego opubliko
wała Oficyna Wydawnicza „Rytm”.

Edward Śmigły-Rydz (1886-1941; 
właściwe nazwisko Rydz) z wykszta
łcenia był malarzem. Studiował w kra
kowskiej Akademii Sztuk Pięknych u 
Leona Wyczółkowskiego, Teodora 
Axentowicza i Józefa Pankiewicza 
oraz na Wydziale Filozoficznym Uni
wersytetu Jagiellońskiego. W tym sa
mym czasie zaprzyjaźnił się z Józefem 
Zamorskim, który w 1908 r. wciągnął 
go do Związku Walki Czynnej (póź
niejszego Związku Strzeleckiego). 
Wówczas to przyjął pseudonim „Śmi
gły”. Niedługo potem został komen
dantem niższej szkoły oficerskiej i 
wykładowcą wyższej szkoły Związku 
Strzeleckiego. Był bliskim współpra

cownikiem Józefa Piłsudskiego. W 
czasie I wojny światowej służył w Le
gionach Polskich - był dowódcą 1 pu
łku piechoty, później I Brygady. Po 
kryzysie przysięgowym został Komen
dantem Głównym Polskiej Organiza
cji Wojskowej. W 1919 r. mianowany 
został generałem broni. „Jako uzdol
niony malarz i rysownik mógłby Rydz 
zapisać się w dziejach sztuki polskiej, 
gdyby nie porwały go sprawy narodo
we, romantyczne mierzenie sił na za
miary i wolnościowe idee”- napisał 
Wysocki.

„Twórczość plastyczna Śmigłego- 
Rydza była zachowacza, daleka od 
rozwiązań oryginalnych i nowator
skich; Rydz nie stworzył własnego, 
niepowtarzalnego stylu. Sztuka była 
dlań wyłącznie hobby, pasją i wypo
czynkiem oraz ucieczką od zgryzot i. 
brzemion, jakie nań padły wraz z wrze
śniową przegraną. Marszałek nigdy nie 
miał czasu, by systematycznie rozwi
jać artystyczne talenty i pozostał w 
technikach malarskich i rysunkowych

... amatorem”-uważa Wysocki. Śmigły- 
Rydz malował głównie portrety i pejza
że. Posługiwał się dużymi plamami 
barwnymi. Używał stonowanej kolory
styki, choć nie stronił od stosowania 
barw jaskrawych, blików i załamań 
światła. Historycy sztuki doszukują się 
w jego malarstwie powiązań formalnych 
z Paulem Cezannem, Władysławem Sło
wińskim, a nawet wczesnym Stanisła
wem Ignaeym Witkiewiczem -Witka
cym.

Najbardziej znanymi pracami Śmi
głego-Rydza są: wielokrotnie reprodu
kowany olejny obraz „Zabity legioni
sta”, rysowany węglem portret Leopol
da Gottlieba (prezentowany na wszyst
kich wystawch sztuki legionowej) oraz 
cykl ilustracji do pracy Józefa Piłsud
skiego „22 stycznia 1863 r.”

„Edward Śmigły-Rydz - malarz i 
poeta” jest drugą książką Wysockiego 
poświęconą marszałkowi - w 1988 r. w 
„drugim obiegu” ukazała się jego praca 
p t  „Cień Zawiszy. Ostatnie lata marsza
łka Edwarda Śmigłego-Rydza”.

Wizyty

Łukaszenka szykuje 
do Madrytu, lecz do

się nie 
Wilna

Na madryckim szczycie NATO (8- 
9 bm.), białoruskiej delegacji przewod
niczyć będzie, decyzją prezydenta nie 
on sam, lecz sekretarz rady bezpie
czeństwa Wiktor Szejman, natomiast 

l  Aleksandr Łukaszenka pojedzie we 
wrześniu do Wina, przydając regional
nemu spotkaniu prezydentów duże 
znaczenie. ~

Na pytanie, dlaczego Łukaszenka 
skorzystał z zaproszenia do Madry

tu, nie ma praktycznie oficjalnej od
powiedzi. Trudno uznać za rzeczywi
sty przyczynę „ważne zajęcia i proble- 
my> wymagające obecności prezyden- 

kraju” - jak to określił w rozmo- 
Wlc z PAP rzecznik prasowy Łuka- 
Szct'ki1 Walerij Tołkaczo w, wymienia
ją .  poproszotry o konkrety, „problem 

ampanii zbioru pasz” i witebski fe- 
stiwal^Słowiański bazar”. Nieoficjal
ne ocenia się, że Łukaszenka zdecy-
dował
żenię

Jechać do Madrytu dlatego, 
Pojedzie tam Borys Jelcyn.

Inaczej jest z zaproszeniem, któ
re Łukaszenka otrzymał od prezy- 
denta Litwy Algirdasa Brazauskasa 
na międzynarodową konferencję w 
Wilnie 5-6-września br., z  udziałem 
szefów państw  regionu - Polski, 
Ukrainy* Litwy,vŁotwy, Estonii oraz 
Rosji, co Łukaszenka podkreśla.

Sam prezydent i ludzie z jego oto
czenia, a także oficjalne białoruskie 
publikatory dość systematycznie, przy 
różnych okazjach wspominają o Wil
nie, nazywając przedsięwzięcie spo
tkaniem regionalnym na szczycie. 
Służba prasowa prezydenta poinfor
mowała, że Łukaszenka wystosował 
w tych dniach Brazauskasowi oficjal
ną odpowiedź na zaproszenie. Z tej in
formacji wynika, iż białoruski prezy
dent przyjął je  „z zadowoleniem” i na
pisał do litewskiego prezydenta m.in.: 
„W pełni podzielam pańskie sądy o 
nieodzowności umocnienia więzi mię
dzy narodami i państwami Eurony, W—

tym naszego regionu, na fundamen
cie ogólnoludzkich wartości”. Zapew
nił też, że w tym „spotkaniu na naj
wyższym szczeblu” weźmie udział 
„niezawodnie”.

Łukaszenka kilkakrotnie publicz
nie oświadczył, że dla niego bardzo 
ważne jest to, iż do Wilna zaproszo
ny został Jelcyn. Zdaniem białoru
skiego prezydenta, przyda to wagi 
spotkaniu.

Tu i ówdzie, w oficjalnych publi
katorach i wypowiedziach oficjal
nych polityków, zaproszenie do Wil
na służy coraz częściej jako argument 
do zaprzeczania poglądom o dystan
sowaniu się Europy od Białorusi z 
powodu naruszania norm demokra
cji w tym kraju albo do stwierdzeń, 
że Europa „zrozumiała”, iż zarzuty 
o nieprzestrzeganiu tych norm, praw 
człowieka są bezpodstawne, oparte 
na nieprawdziwych, tendencyjnych. 
informacjach opozycji^v^-

Rekord

W morzu, na słupie
Pięcioro Duńczyków -trzech męż>- 

czyzn i dwie kobiety - ustanowiło 
nowy rekord świata w siedzeniu na 
słupie w morzu. Spędzili na tym cie
kawym zajęciu nieprzerwanie 135 go
dzin, czyli 5- dób i 15 godzin, bijąc 
rekord ustanowiony w zeszłym roku 
przez pewnego Holendra.

Nagrodą za walkę ze zmęczeniem, 
snem i zmienną aurąjest wpis do słyn
nej Księgi Guinnessa i 20 000 duń
skich Koron (3 000 dolarów), które 
zwycięzcy podzielą między sobą. Za
wody odbyły się w porcie Karrebaek- 
sminde na zachód od Kopenhagi.

Jak poinformowali w poniedziałek

Przestępczość

organizatorzy tych zawodów, w próbie 
pobicia rekordu wzięło udział ogółem 
17 uczestników (w tym 5 kobiet) w wie
ku od 17 do 44 lat. Zainstalowali się oni 
30 czerwca na niewielkich siedzeniach 
przymocowanych do podwodnych słu
pów, z książkami, radioodbiornikami, 
minitelewizorami, robótkami na dru
tach, pozostając na miejscu kolejne dni 
i noce. Posiłki dostarczano im „z lądu”, 
a potrzeby naturalne załatwiali do wia
der.

Dwunastu uczestników nie wytrzy
mało, wycofując się z powodu skrajne
go zmęczenia, bądź wpadając po zaśnię
ciu do wody.

Skradziono biżuterię wartości 
1 min franków

Belgijska turystką została okra
dziona z biżuterii wartości ok. 1 min 
franków francuskich (172 tys. doi.) 
w Vailauris na Lazurowym Wybrze
żu.
^"'"Ofiara kradzieży spędzała tam 
wakacje. Do kradzieży doszło w cza

sie przejażdżki samochodowej. Właści
cielka biżuterii jechała powoli w towa
rzystwie swego męża, 83-letniego prze
mysłowca z Brukseli. Do samochodu 
zbliżył się skuter, którego pasażer 
otworzył drzwiczki samochodu i zabrał 
torebkę zawierającą biżuterię.

Kssm n.Q

S o jo u r n e r  g o to w y  d o  b a d a ń  M a r sa
o wielogodzinnych perypetiach z 

z umieszczoną na Marsie 
sondą Pathfmder, naukowcom z labo- 
« . . .  m kosmięznego w Pasadenie w 
n ,.!?1?11 udaJo się w nocy z soboty na 

edzielę spuścić na powierzchnię „czer- 
r P anetyM ukrytego w sondzie ru- 

Wai eg? robota Sojourner i przygoto- 
tradań m a rs jań sk ieg o  g n in tu . 

4 i i~ . 1)0 S p P w w S m t i  w  p ią tek  

w S Pa,hr,nd<:r im ien iem
M ro n o m a i p o p u laryz ato ra  

d lo w a ! ' ’  Sag an a  .  st ra c i! p ra w i-

c h « W  n id io w ą z  Z iM " H  N ad -
b v w  Z" le g 0  “ P ^ d y e z n i e  sy g n a ły

V cczyleln<:. co uniemożliwiało

spuszczenie na powierzchnię wehiku- 
łu-robota, zdalne sterowanie nim i od
bieranie gromadzonych przez niego 
danych. Radio na Sojoumerze może 
komunikować się z Ziemią tylko za po
średnictwem Pathfindera, którego w 
dodatku wyposażono - dla zaoszczę
dzenia masy - tylko w jeden nadajnik.

W celu przywrócenia łączności, 
inżynierowie w Pasadenie przez 12 
godzin na przemian wyłączali i po
nownie włączali elektronikę w son
dzie, a na kilka godzin wyłączyli ją  w 
wehikule-robocic, aby - jak to określił 
koordynator programu, Matthew Wal- 
lace - „pozwolić odpocząć” kompute

rom na Sojoumerze. Metoda poskut
kowała i w sobotę wieczorem (czasu 
kalifornijskiego) radio w robocie za
częło ponownie działać.

W ciągu następnych kilku godzin 
naukowcy pracowali nad ustawieniem 
znajdującego się w sondzie Sojoume- 
ra w pozycji stojącej, aby mógł on ła
godnie zjechać po specjalnie spuszczo
nych szynach na powierzchnię Marsa. 
Liczący sobie zaledwie 60 cm długo
ści i 30 cm wysokości oraz ważący ok. 
10 kg (na Marsie tylko 5 kg) wehikuł- 
robot będzie poruszał się po marsjań- 
skim gruncie z szybkością pół cala (ok.
1,2 cm) na sekundę. Sześć uzbrojonych

w kolce metalowych kół daje mu dużo 
większą stabilność niż mają ją  pojazdy 
czterokołowe. Sojourner może na przy
kład wspinać się na wzniesienia pod 
kątem 45 stopni bez ryzyka upadku. W 
razie przewrócenia się jednak „na ple
cy”, jego kontrolerzy na Ziemi nie będą 
w stanie go postawić ponownie w pra
widłowej pozycji.

Pathfinder wylądował na Marsie 
na równinie zwanej Ares Vallis. Wy
konał już ponad 330 kolorowych, 
ostrych, zdjęć czerwonej planety, ukła
dających się w kompletną, 360-stop- 
niowąpanoramę okolicy lądowania. W 
niedzielę naukowcy wyznaczyli Sojo-

umerowi pierwszy cel eksploracji - naj
bliżej położoną większą skałę. Sojour
ner, napędzany energią słoneczną pobie
raną z umieszczonej na górze prostokąt
nej płyty (w rezerwie są jeszcze trady
cyjne baterie elektryczne), przez najbliż
szy tydzień ma poruszać się po Marsie 
w różnych kierunkach, wykonywać dal
sze zdjęcia i przekazywać je na Ziemię, 
a także uruchomić spektrometr, który 
będzie analizował skład chemiczny do
strzeżonych na Marsie obiektów. W 
międzyczasie, Pathfinder ma podnieść 
swoje kamery na większą wysokość, aby 
sfotografować większy obszar czerwo
nej planety.
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Wybory

M e k s y k a n ie  g lo s o w a li  z a  d e m o k r a c ją
Podobnie jak  uczestnicy wyborów, 

które położyły kres autorytarnym rzą
dom w innych krajach, Meksykanie 
głosowali w minioną niedzielę głów
nie przeciwko rządzącej od 1929 r. 
Partii Instytucjonalno-Rewolucyjnej
(PRO-

„Te wybory miały charakter refe
rendum, podobnego do plebiscytu, jaki 
odbył się w Chile w 1988 r.” (kiedy 
przywrócono podstawowe zasady de
mokracji po okresie dyktatury gen. Pi- 
nocheta) - skomentował znany mek
sykański politolog Jorge Castaneda.

Jego zdaniem, „od 1988 r., kiedy 
rozpoczął się proces demokratycznych

zmian, M eksykanie głosują za lub 
przeciwko panującemu systemowi 
politycznemu, a nie na programy par
tii politycznych”. Opinię tę potwier
dzały rezultaty większości sondaży, z 
których wynikało, że meksykańscy 
wyborcy bardziej pamiętają skanda
le, aniżeli programy.

W  Meksyku, gdzie toczy się wal
ka o zmianę systemu politycznego, 
wyborcy często uzależniają oddanie 
głosu na jakąś partię od aktualnej ko
niunktury. Zdaniem  ekspertów, w 
ostatnich wyborach wielu Meksyka- 
nów postanowiło poprzeć Cardena- 
sa, kiedy zorientowało się, że jest on

w stanie pokonać Alfredo del Mazo 
z rządzącej PRI. Szansy na to nie miał 
od początku kampanii Carlos Castil- 
lo Peraza z konserwatywnej Partii 
Akcji-Narodowej (PAN).

W rezultacie wyborów PRI utra
ciła kontrolę nad stolicą kraju i więk
szość w Izbie Deputowanych Kongre
su Federalnego. Jednakże nadal jest 
jed y n ą  partią  reprezentow aną we 
wszystkich 31 stanach. Każde z po
zostałych dwóch liczących się ugru
powań: PAN i PRD obejmuje swoimi 
wpływami około 30 pfoc. terytorium. 
Ta fragmentaryzacja polityczna kraju 
może przysporzyć poważnych trudno

ści, jeśli nie dojdzie do porozumienia 
-między partiami, z  których żadna nie 
ma większości w Kongresie.

Meksykanie są  świadomi przeło
m owego znaczenia wyborów. Jak 
podkreślił prezydent Ernesto Żedil- 
lo, „Meksyk wykonał nieodwracalny, 
definitywny, historyczny krok w  kie
runku normalizacji demokratycznej”.

Praktycznie od 1911 r. losy wła
dzy w tym kraju nigdy nie rozstrzy
gały się przy urnach" Wyborczych. 
Zinstytucjonalizowała się Rewolucja, 
a teraz - według prezydenta Zedillo - 
dokonała się „instytucjonalizacja de
mokracji” .

Zamach

Walki trwają
W stolicy Kambodży Phnom Penh 

trwały w  poniedziałek starcia zbrojne i 
grabieże, mimo zapewnień drugiego 
premiera, postkomunisty Hun Sena, że 
panuje nad sytuacją w  mieście po trwa
jących dwie doby walkach między jego 
siłami i rojalistami - zwolennikam i 
pierwszego premiera, księcia Norodo- 
ma Ranariddha.

Siły Hun Sena ogłosiły stan wyjąt
kowy w części Phnom Penh, by poło
żyć kres mnożącym się grabieżom.

Według jednego z przywódców 
postkomunistycznej Partii Ludu Kam- 
bodżańskiego Ke Kimuyana, „wszyst
kie ważne bazy” obozu rojalistów w  sto
licy zostały zniszczone i pozostało tyl
ko „kilka punktów oporu”.

Według agencjrFrance Presse,"pod
czas walk w Phnom Penh zostały znisz
czone zakłady przemysłu tekstylnego 
Cambodia Garments Ltd o kapitale ma- 
lezyjskim, stanowiące największą inwe
stycję zagraniczną i zarazem najwięk
szą fabrykę w  tym kraju. W  położonych 
w pobliżu lotniska zakładach, zatrudnia
jących pięć tysięcy ludzi, podczas walk 
wybuchł pożar, a następnie zostały one 
splądrowane.

Walki między siłami Hun Sena i 
Norodoma Ranariddha wybuchły w  so
botę. Zginęło w  nich co najmniej kilka
naście osób. W niedzielę Hun Sen ogło
sił, że Ranariddh utracił pozycję pierw
szego premiera, ponieważ wbrew decy
zji koalicyjnego rządu prowadził roko
wania z ludobójczą organizacją Czerwo
nych Khmerów.

Hun Sen zaznaczył jednak, iż nie 
rości sobie pretensji do urzędu pierw
szego szefa rządu i czeka, by partia Ra
nariddha (FUNCINPEC - Zjednoczony 
Front Narodowy na rzecz Niezależnej, 
Neutralnej, Pokojowej i Współpracują
cej Kambodży) przedstawiła kandyda
turę nowego polityka, który zająłby 
miejsce Ranariddha. Postkomunistycz
ny premier odrzucił oskarżenia o za
mach stanu i próbę podporządkowania 
rządu tylko jednej partii.

Z kolei książę Ranariddh, który 
przed wybuchem walk rozpoczął w pią
tek prywatną wizytę we Francji, powie
dział, że zamierza udać się w podróż po 
Europie i USA, by uzyskać poparcie, 
zanim wróci do zachodnich prowincji 
Kambodży, znajdujących się pod kon
trolą rojalistów. Książę oświadczył, że 
wyjechał do Paryża ostrzeżony prze lo
jalnych generałów, iż Hun Sen szykuje 
zamach stanu.

M ając na widoku nowe wybory 
przewidziane na rok 1998, oba rywali
zujące obozy usiłowały wzmocnić swoje 
szeregi, wchłaniając jednostki rozpada
jącego się ugrupowania partyzanckiego 
Czerwonych Khmerów. Zadanie to było 
jednak łatwiejsze dla rojalistów, którzy 
byli sojusznikami Czerwonych Khme
rów w  oporze przeciwko „okupacji wiet
namskiej” (1979-1993). W tej sytuacji 
Hun Sen oskarżył księcia Ranariddha o 
rozpętanie kryzysu poprzez próbę umoc
nienia swoich pozycji wojskowych wo
kół Phnom Penh jednostkami Czerwo
nych Khmerów.

Bośnia

Plavszić oskarżona
Zwolennicy byłego przywódcy 

Republiki Serbskiej (RS) w  Bośni 
Radovana Karadżicia, któremu zarzu
ca się popełnienie zbrodni wojennych, 
oskarżyli w niedzielę prezydenta Ser
bów bośniackich panią Biljanę Pla- 
vszić o wystawianie na niebezpieczeń
stwo serbskiego terytorium.

Zwolennicy Karadżicia przypuści
li atak na Plavszić w oficjalnych me
diach, przedstawiając jąjako zdrajczy- 
nię, która zagraża przyszłości Repu
bliki Serbskiej w Bośni.

Agencja prasowa Serbów bośniac
kich SRNA, pozostająca pod ścisłą 
kontrolą zwolenników Karadżicia po
dała, że otrzymała list szefa sztabu sił 
zbrojnych Serbów bośniackich Pero 
Czolicia do PIavszić, w  którym żąda 
od niej konsultowania z armią „wszel
kich dalszych decyzji w obecnej sytu
acji”.

Plavszić, która cieszy się między
narodowym poparciem za walkę ze 
zwolennikami Karadżicia, nakazała w 
czwartek rozw iązanie parlamentu. 
Chciała w  ten sposób powstrzymać - 
pragnących ją  zdymisjonować - do
gmatyków z rządzącej w  RS Serbskiej 
Partii Demokratycznej, lojalnych wo
bec byłego bośniackiego przywódcy. 
Plavszić zapowiedziała przeprowadze
nie 1 września br. wyborów do nowe
go parlamentu, jednak zwolennicy 
Karadżicia zignorowali jej decyzję.

Czolić skrytykował PlavsziĆ za to, 
że nie skonsultowała z armią sprawy 
rozwiązania parlamentu oraz zażądał,

by spotkała się ze swymi przeciwni
kami i szefem armii.

List C zolicia - przedstaw iony 
przez agencję SRNA -stwierdzał, że 
decyzja Plavszić dotycząca rozwiąza
nia parlamentu „zepchnęła państwo 
Serbów bośniackich na skraj przepa
ści” . W  liście podano, że siły zbrojne 
Federacji Muzułmańsko-Chorwackiej 
zostały postawione w stan podwyższo
nej gotowości bojowej i nastąpiło ich 
przemieszczenie w kierunku granicy 
z RS.

Zachodni wysłannicy do Bośni 
mają poważne wątpliwości co do au
tentyczności listu Czolicia, ponieważ 
trzy dni temu generałowie dożyli przy
rzeczenie* że nie w ezm ą udziału w. 
konfrontacji;

Momczilo Kraj isznik,'przedstawi
ciel Serbów bośniąckich w  trzyosobo
wym Prezydium Bośni i Hercegowi
ny i główny sprzymierzeniec Karadżi
cia, miał spotkać się w niedzielę z pre
zydent Plavszić, by rozmawiać na te
mat konfliktu, jednak do spotkania nie 
doszło. Doradcy Plavszić stwierdzili, 
że miejsce i przebieg spotkania nie 
były wcześniej ustalone. Źródła poli
tyczne są  zdania, żePlavsźić - w oba
wie o własne bezpieczeństwo - nie 
chciała opuścić Banja Luki, gdzie ma 
swą siedzibę.

Również w  niedzielę do biura pre
zydenckiego w Banja Luce przybył 
gen. Czolić, jednak miejscowe media 
podały, że nie jest jasne, czy został 
przyjęty przez panią Plavszić.

NATO-owskie siły pokojowe -I 
które od początku kryzysu* tzn. od 
początku ubiegłego tygodnia ochrania
ją  siedzibę Piavszić w Banja Luce - 
mają zapobiec ewentualnym starciom] 
między zwolennikami pani prezydent, 
wśród których znajduje się policja 
wojskowa, a jednostkami bezpieczeń
stwa Karadżicia

Koła dyplomatyczne podały, że 
Stany Zjednoczone i rządy krajów eu
ropejskich zamierzają utrzymać popar
cie dla Plavszić i żądać od zwolenni
ków Karadżicia, by umożliwili jej do
stęp do oficjalnej telewizji.

Wojna w  kręgu władz Republiki 
Serbskiej rozgrywa się między P ia ł  
vszić i jej poprzednikiem Radovanem 
Karaidżiciem. Musiał on rzed rokiem, 
pod międzynarodową presją, oficjal
nie zrezygnować ze stanowisk, lecz 
zachował swe wpływy, i pozostaje 
wciąż „szarą eminencją” sceny poli 
tycznej. Plavszić rekomendowała na 
urząd prezydenta Serbska Partia De
mokratyczna (SDS) w  przekonaniu, że 
będzie ona posłusznją następczynią 
Karadżicia. Tymczasem Plavszić pod
jęła próbę walki z  korupcją we wła
dzach, nie oszczędzając przy tym sa
mego Karadżicia i jego  zaufanych 
Mimo reputacji zagorzałej nacjonalist- 
ki, okazała się pragmatyczką, popie 
rającąpewną współpracę ze wspólna 
tą  międzynarodową, w  odróżnieniu od 
ultranacjonalistów Karadżicia, sprze
ciwiających się powojennemu pkłado- 
wi w  Bośni.

Marsz

Starcia w Ulsterze po spokojnym marszu oranżystów
Po spokojnie przebiegającym, tra

dycyjnym marszu protestanckich oran
żystów w  północnoirlandzkim mia
steczku Portadown, w  niedzielę w róż
nych regionach Ulsteru doszło jednak 
do ekscesów.

Według danych policji, 2?  osób, 
w  tym 12 policjantów zostało rannych, 
kiedy protestujący katolicy obrzucili 
w Portadown kamieniami i koktajla
mi Mołotowa wycofujące s ię po nie
dzielnym marszu siły porządkowe.

Również w katolickiej części Belfa
stu (stolica Ulsteru) doszło do Starć mię
dzy młodymi demonstrantami i policją.

W miasteczku Lurgan młodzi lu
dzie opanowali pociąg. Zmusili pasa

żerów do wyjścia, po czym podpalili 
wagony.

Niepokoje wybuchły po nieocze
kiwanie spokojnym - mimo wcześniej
szych obaw władz - przemarszu ok. 
1200 oranżystów przez katolicką dziel
nicę Portadown. Marsz Zakonu Orań- 
skiego odbył się pod ochroną setek 
żołnierzy i policjantów. Reuter pisze, 
że była to jedna z największych ope
racji w  zakresie bezpieczeństwa pod
jęta dotychczas w Północnej Irlandii.

Tradycyjnie organizowany marsz 
oranżystów w  Portadown jest dla ka
tolików prowokacją, wyrazem tiumfa- 
lizmu i próbą zastraszenia społeczno
ści katolickiej.

W  każdą pierwszą niedzielę lip
ca oranżyści od początków XIX wie
ku m aszerują ulicami Portadown do 
anglikańskiego kościoła na północy 
m iasta, by uczcić przypadającą 12 
lipca roczn icę  zw ycięstw a prote 
stanckich wojsk króla W ilhelma III 
Orańskiego nad katolicką arm ią kró 
la Jakuba II nad rzeką Boyne w 1690 
roku. Od 1995 r. katolicy podejm ują 
próby zakłócenia m arszu, którego 
trasa biegnie przez dzielnicę katolic
ką.

W  ubiegłym roku w  starciach W 
Portadown, które potem objęły tak
że inne miasta Ulsteru, zginęła 1 oso
ba, a 340 zostało rannych.

Terroryzm / .

Bomba pod pomnikiem Piotra W ielkiego
Moskiewska policja usunęła i roz

broiła w niedzielę 7 ładunków wybu
chowych umieszczonych w pomniku 
Piotra Wielkiego w centrum rosyjskiej 
stolicy w nocy z soboty na niedzielę - 
poinformowała agencja Interfax.

Policja otrzymała ostrzeżenie od 
organizacji „Rewolucyjna Rada Woj
skowa Radzieckiej Republiki Rosyj
skiej”, w  którym powiadomiono o 
podłożeniu ładunków wybuchowych 
w proteście przeciwko zgłaszanej 
przez Kreml propozycji pochowania 
mumii założyciela Związku Radziec

kiego, Włodzimierza Lenina. Ostrze
żenie było podpisane przez niejakie
go Jegora Czudnuwskiego.

Ładunki, ważące od 250 do 300 
gramów, były umieszczone we wklę
słościach gigantycznego pomnika.

„Rada rewolucyjna” ostrzegła, że 
„kontynuowanie świętokradczych de
bat nad pogrzebem ciała Lenina wy
w oła  odpow iedź p ro le tariack ich  
obrońców, włącznie z użyciem broni i 
środków wybuchowych przeciwko ini
cjatorom podobnego bluźnierstwa”.

„Zważywszy, że w  przewidywa

nym momencie eksplozji, o godzinie 
5.32 (3.32 czasu warszawskiego) w 
pobliżu pomnika znajdowało się wie
lu przechodniów i cudzoziemców, dy
rekcja Rady postanowiła nie wysadzać 
Piotra Wielkiego, ale uważa pomnik 
za „zniszczony zaocznie” - głosi 
ostrzeżenie.

W  kwietniu w  Tajninskoje pod 
Moskwą został wysadzony pomnik 
cara Mikołaja n . Zdaniem policji, za
mach, do którego przyznała się grupa 
o nazwie „Armia robotniczo-chłop
ska”, przygotowali „profesjonaliści”.

Kurierem
m •  Rzeczniczką rządu RP Aleksan
dra Jakubowska poinformowała, i* 
prem ier ̂ Włodzimierz CimoszeWi^f 
ludaje się na tereny objęte powodzią 
by na miejscu ocenie sytuację. Premier 
chce odwiedzić okolicę Głuchołaz,
|gdzie trwają przygotowania do ewa
kuacji dzieci przebywających ./na 
loniach letnich. C jic^dotrzećież do/ 
Kłodzka, w którym zagrożone jest za-' 
laniem osiedle'domków jednorodzin
nych, oraz nad rzekę Lubonię w oko-" 
licę, gdzie grozi przerwanie tamy. P r l l k ^  
m łeró wł tow arzyszą wicemi n i ste r I  
IspraW ^e^ętrznyćh Zbigniew Sobot- | 
ka, szef obronycywilnej gen^-Feliks*

I Dela, szef straży pożarnej gen. Ryszard^ 1 
Korzeniewski oraź trze} wojewodowie/i I 

I z województw wałbrzyskiego^\opol- i
ski ego i kato^cldego' X  ’: . ^

I •  Marszalek Senatu Adam Stru- \ 
żikwezwał ministra spraw we>ynęt’rź-^ I 
nych i administracji Leszka Millera dó \ 
publicznej debaty na temat reformy sa- I 
morzątłowej. Struzik chce, aby deba- ; 
ta odbyła się jeszcze przed wyborami,] 
parlamentarnymi, najlepiej nąźyiwoW 

.telewizji. .W Warszawie trwaKrajowa§ 
Konferencja SamorządoVva zórganizo- \ 
wana przez PSL, w której uczestniczą 
naukowcy i działacze samorządowi z;*
całego k raj u i; P SL opowiada się za.-l 
dwustopniowym modelem podziału te- \  
ry to rialnego kraj u, umocnieniem po-. 
zycji samorządowej gminy j Wprowa>J 

r dzeniem samorządowego wojewódz- 
>twa^SLD jest za t  r ój sto ę  ni o wy m po-  ̂
działem, wprowadzeniem powiatów i 
zmiiiejisigniera H^by^ójewódżfw.
' Póńad 60 poprawek do rąpórti?? 
końcowego zgłosili członkowie Korai^rj 
sji ds. Gospodarczych, Nauki, Techno-g 
logii i Środowiska VI Sesji Zgromadzę-^ 
nia Parlamentarnego Organizacji Bez
pieczeństwa i Współpracy w E u ropie,. ’ 
które obraduje w  WarszawTe. K jm i- '' 
śja dyskutowała; nad ‘założeniami re- i 
zolucji o uchwaleniu i wprowadzeniu 
dopóiitykjf OBWE celów gospodar
czych. Parlamentarzyści zgodzili się, że 

frezóluej ij eraaeSa^ opra
cowania uniwersalnego program u, 

.;k tó jj^ o * e e iem ^
d arek kra jo wy ch i re^ o n ^ iv c ^ a ia j* r  * 
dujących się na różnwfrpoziomach.

•  Partia Socjalistyczna iJfej pięć -j 
ugrupowań sojuszniczych ze spodzie- j  
wanej koalicji rządowej zdobyło w wy
borach parlamentarnych łącznie co 

‘Pajmnief 410 miejsc wl55-K)sobowyin>i 
parlamencie Albanii. Socjaliści sami 
rozporządza ją  96 miejscamic Minio •. 
b i% n  y ^ i ^ w | t n x c f i  okręgów i tor ' 
czącego się postępowania wyjaśniają- 1 
cego w sprawie prawidłowości wybo-1 

j jr ó ^ s ie d m iu  innyćh^wiadomo już,’ i 
i e  koalicja lewicową będzie dyspono
wać większością ćo najmniej dwóch ,

- trzecich głosów. Daje jej to możliwość,- 
przegłosowania proj ektu nowej kólK <1

: stytućjV
■ , •  Włochy; niezmiennie popierają, 
Śłowenię^w jej planachw ejścią  do , 
NATO w pierwszej turze rozszerzania.; 
paktu; mimo sprzeciwu Stanów Zjed- 
noczonych - powiedział prezydent^ 
Włoch Oscar Luigi Scalfaro. „W sen

esie geograficznym Słowenia póWinna 
być włączona do NATO, gdyż^lącz^v  
nie Węgier bez Słowenif tworzyłoby 

j przerwę”,' stwierdził Scalfaro podczas ! 
wizytyw Lublanie. Słowenia graniczy

II  Włochami, Austrią, Węgrami i Chor- 
wacją. Choć kandydaturę Słowenii do 
NATO popiera 9 na 16 członków pąk4  
tu, w tym najsiłniej Włochy, Stany I 
Zjednoczdne^ośwladczyły, że tylk^j. I 
Czechy, Polska i Węgry powinny być 
włączone do NATO w pierwszej turze. |

•  Dziesięciu piłkarzy z Kirgizji 
'zginęło w wypadku autobusu, który■ 
spadł w przepaść na trasie między 
gistanem i Tadżykistanem. Dwunastu 
jest ciężko rannych. Kierowca stracił 
panowanie nad pojazdem,prawdopo-1 
dobnie z powodu fatalnego stanu gór
skiej drogi. Pałkarze jechali na towa
rzyski mecz z jednam z klubów Tadży
kistanu. . ■



Koszykówka
Jugosławia obroniła tytuł

W niedzielę w Hiszpanii dobiegły koń
ca mistrzostwa Europy w koszykówce męż
czyzn. W ostatnim meczu Jugosłowianie 
pewnie pokonali Włochy 61:49 (28:23) i 
ponownie zostali mistrzami Starego Konty
nentu. Medale brązowe wręczono Rosjanom, 
którzy wygrali z Grecją 97:77 (43:43).

Koszykarze Hiszpanii, wygrywając z 
Litwąróżnicąjednego punktu 94:93 (40:44), 
zajęli piąte miejsce. Zespół Litwy, chociaż 
zajął szóste miejsce, jednakże zdobył pra
wo występu w przyszłorocznych mistrzo
stwach świata w Grecji.

Punkty dla Litwy w%m spotkaniu zdo
byli Kamiszovas 32, Praszkeviczius 18, Ja- 
sikeyiczius 13, Einikis 12, Żukauskas 7, 
Adomaitis 6, Jurkunas 3, Sztombergas 2.

Reprezentacja Polski w ostatnim meczu 
po dogrywce zwyciężyła Turcję 89:87 
(77:77,43:34).

Finałowe mecze, bez udziału reprezen
tacji Hiszpanii, nie wzbudziły dużego za
interesowania. Mogąca pomieścić 17 tys. 
widzów olimpijska hala Palau Sant Jordi, 
była wypełniona w połowie. Duży wpływ 
na frekwencję miały też wysokie ceny bi
letów - od 4,8 'do 9,5 tys. peset (35-70 
USD).,

Podajemy'wyniki sobotnich meczów 
półfinałowych. Włochy zwyciężyły Rosję 
67:65 (33:38). Jugosławia pokonała Grecję 
88:80 (43:39). W walce o 5-8 miejsca Li
twa wygrała z Polską76*55 (41 :25), a Hisz
pania z Turcją86:81. W meczu z Polską po 
21 pkt zdobyli Einikis i KamisZovas, Sztom
bergas 11, Praszkeviczius 8, Adomaitis 7, 
Żukauskas 4, Szesztokas i Lukminas po 2, 
Maskoliunas 0.

Dziewiątą pozycję zajęła reprezentacja 
Izraela,, która pokonała Francję 91:84 
(43:48). 11 miejsce okupowała Chorwacja, 
po wygranym meczu z Niemcami 100:93 
(59:41).

W Barcelonie odbyło się losowanie grup 
eliminacji do mistrzostw Europy w koszy- 
kówće mężczyzn, które odbędą się w 1999 
roku w siędmiu miastach Francji..

Oto wyniki losowania: '
grupa A: Grecja, Niemcy, Słowenia, 

Bułgaria, Słowacja, Belgia
grupa B: Rosja, Polska, Macedonia, 

Węgry, Portugalia, Rumunia 
j grupa C: Hiszpania; Izrael, Ukraina, 
1 Białoruś, Anglia, Dania

grupa D: Litwa, Chorwacja, Bośnia i 
Hercegowina, Estonia, Holandia, Tslandia 

grupa E: Włochy, Turcja, Łotwa, Szwe
cja, Cżeęhy, Gruzja

Do mistrzostw awansują po dwie naj- 
lepszedrużyny z grup oraz cztery z miejsc 
trzecich z najlepszym bilansem. Z udziału 
w eliminacjach zwolnieni zostali gospoda
rze mistrzostw - Francuzi oraz mistrz Euro
py -Jugosławia.

Inf. wł.
Lekkoatletyka
R ek o rd  św iata  H . Gebrselassie

Nowy rekord świata na stadionie Bislett 
w Oslo ustanowił reprezentant Etiopii Ha- 
ile Gebrselassie, który 10.000 m pokonał w
znakomitym czasie-26.31,32. Jest to czwar
ty rekord świata na tej bieżni na tym dystan
sie. Dwukrotnie przekraczano na niej gra
nicę ludzkiej możliwości. W 1.965 roku Au
stralijczyk Ron Ciarkę jako pierwszy zawod
nik przebiegł lO.ÓpO m poniżej 28 minut 
(27.39,4), a 28 lat później Kenijczyk Yobes 
Ondieki przekroczył barierę 27 minut 
(26,58,38).

Rekord Europy
Podczas niistjzostw Czech w miejsco

wości Trinec Daniela Bartova pobiła wła
sny,rekord Europy w skoku, ó tyczce wyni
kiem 4,33 m. Poprzedni był o centymetr gor
szy.
Olimpiada

W Sydney zamiast 364 
tylko 312 pięściarzy

Liczbę bokserów występujących w tur
nieju olimpijskim Sy<taey2000 o e n u u ^  
no z  dotychczasowych 364 do 312. Poin 
formował o tym, przebywający na Santo 
Domingo, sekretarz generalny Federacji 
Boksu Amatoiskiego (ĄIBA)-Nicm.cc Kart
u z W e h ,  W ten sposób AIBA o g - n *  
działa na apel Międzynarodowego Komite 
,u Olimpijskiego. Na Santo D o m ^ o  odby 
wato się posiedzenie Komitetu Wy

l ^ t t o c z e  jedna propozycja. k«6n,
muszą praedyskulowaćtóalacześw.atóWJ
centrali boksu amalorekiego: projektuje się

ich zdrowia. Proponuje J
do 48 kg (papierowej). ponad 91 kg (supe
ciężkiej). _ , (PAP)

Trudne zw ycięstw o gospodarzy

Igrzyska Bałtyckie

Fot Yiktoras Kapoczius

Badmintonista Aivaras Kvedarau- 
skas w akcji.

F ot Viktoras Kapoczius 

riach wagowych nie wręczono 1 medalu 
srebrnego i 7 brązowych. Bokserzy Litwy 
otrzymali 7 medali złotych, 4  srebrne i 2 
brązowe.

Mistrzami Igrzysk zostali następują
cy  pięściarze: 48 kg G. Wasilewski, 5 1 kg 
V. Grigaitis, 54 kg S. Kasperoviczius, 57 
kg V. Bicziulaitis, 60 kg A. Milkitas, 63,5 
kg R. Nomeika, 67 kg K. Sąndaviczius 
(wszyscy Litwa), 71 kg R. Aleicsiejew (Es
tonia), 7 5  kg S. Sawicki, 81 kg D. Len
ków, 91. kg Ś. Diczkow, ponad 91 kg S. 
Lachowicz (wszyscy Białoruś).
Zapasy

W zapasach w  stylu klasycznym dru
żyna Litwy zdobyła tylko jeden medal 
brązowy. Przypadł on M indaugasowi 
Eżerskisowi w  wadze 97 kg, który w  
w alce o trzecie m iejsce pokonał Polaka 
R. Śytnika.

Ogółem Białoruś zdobyła 5 medali 
złotych i dwa srebrne. Rosja zanotowała 
na swym koncie trzy medale złote, trzy 
srebrne i dwa brązowe. Polacy zdobyli dwa 
medale brązowe,-,P. Jabłoński w  wadze 
do. 54 kg i M. Letki (waga do 85 kg).

O zawodach lekkoatletów na Igrzy
skach napiszem y w  numerze jutrzej
szym.

M ieczysław R A D ZIW IŁLO W IC Z

Medale
Na zakończonych w niedzielę II Ba

łtyckich Igrzyskach Sportowych w klasy
fikacji ogólnej zwyciężyła reprezentacja 
Litwy, chociaż w ostatnim dniu podwzglę- 
dem ilości zdobytych złotych medali omal 
nie dogoniła ją delegacja Białorusi. Zgod
nie ze statutem Igrzysk za pierwsze miej
sce w klasyfikacji ogólnej Litwa otrzyma-

puchar zwycięzców.
Oto dorobek medalowy drużyn ^zio-

, srebrne, brązowe, ogółem):
1791. Litwa 62 65 52

2. Białoruś 58 37 28 123

3. Rosja 43 40 46 129
4. Polska 30 26 38 94

5. Łotwa 9 11 33 53

6, Niemcy 7 3 4 14

7. Estonia 6 16 22 44

8. Szwecja 5 8 1 7 20
9. Finlandia 1 10 18

10. Dania 0 0 0 0
Norwegia 0 0 0 0

Na zakończonym w  Elektrenai turnieju 
piłkarzy ręcznych z ło ty  medal zdobyła
pierwsza reprezentacja Litwy. W decydują
cym o  zwycięstwie meczu handboliści Li
twy pokonali zespół Rosji 27:26 (13:13). W  
przededniu Litwa wygrała z  Estonią 30:23 
(13:11 )• Medal srebrny przypadł szczypior
k o m  Białorusi, którzy po wygraniu me
czu z  Rosją29:26 (15:15), pokonali następ
n i e  młodzieżową reprezentację Litwy 26:24 
(12:13). Zespół Rosji uplasował się  na trze
cim miejscu. Czwarte m iejsce okupowała 
Łotwa, która pokonała m łodzieżowy zespół 
Littfy 25:22 (13:14) oraz drużynę Estonii 
33:20(19:7).

Oto ostateczna sytuacja w  tabeli:
1. Litwa-1 9 pkt
2. Białoruś 8 pkt
3. Rosja 7  pkt
4. Łotwa 5  pk t
5. Litwa-2 1 pkt
6. Estonia 1 pkt 

Ruębv
Na stadionie w ileńskim  w  Zakrecie 

medale podzielili ragbyści w  turnieju zespo
łów 7-osobowych. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Rosji, która w  finale pokonała re-. 
prezentację Litwy 57:26. Młoda drużyna li
tewska w półfinale wygrała z  faworytem tur
nieju - zespołem Szwecji 31:7. W drugim 
spotkaniu półfinałowym  Rosja wygrała 2 
Polską29:24. Medale brązowe zdobyli Po
lacy, którzy w  meczu o  trzecie m iejsce po- 
konaffSzwecję 24:17. Piąte ifuejsce zajęła 
Łotwa* która pokonałaDanię 10:7'Duńczy-. 
cyrozedtem rozgromili N orwegów 57:0. 

.Biedna orientacje
Męska i  żeńska reprezentacje, Litwy 

zdobyły pierwsze m iejsce w  biegu sztafeto
wym na orientację na dystansie klasycznym, 
który odbył s ię  w  Sapieżynkach. Auszra 
Bartkevieziene, Irena Mishmiene, VflmaRu- 
dzenskyte i Jolanta Rażaitiene ukończyły dy
stans w  czasie 3 godz. 12 min. 49 śek. Dru
gie miejsce z  czasem o  10 min. gorszym za
jęły Estonki, a  medale brązowe wręczono 
Polkom Barbarze Baczek, Anecie Matusz-

Grają rugbyści Litwy i Rosji, 
kiewicz, Annie Górnickiej i Ewie Kozłow
skiej (3 godz. 23 min.).

Wśród 9 zespołów m ^kich reprezen
tanci Litwy Svajunas Ambrażas, Vidas 
Armalis, Audrius Smilgius i Edgaras Vo- 
veris uzyskali najlepszy czas - 3 godz. 48  
min. 53 sek. Wyprzedzili oni o  5 min. ze
spół Łotwy i o  7  min. drużynę Estonii. 
Polacy uplasowali się  na szóstej pozycji 
(4  godz. 4  min. 29 śek.).

W  przededniu walczono na dystan
sach sprinterskich. Wśród kobiet bieg na 
4,1 km z  12 punktami kontrolnymTwy- 
grała Szwedka Charlotte Lindquist. Na
stępne dwa miejsca zajęły Estonki Ruth 
Vaher i Elo Sule. Na piątej pozycji dystans 
ukończyła Anna Górnicka, a na szóstej 
Ewa Kozłowska. Najlepszą z  Litwinek 
była Bartkevicziene - 11 miejsce.

Wśród m ężczyzn na dystansie 5,1 km 
z  16 punktami kontrolnymi zwyciężył Ło
tysz Ands Grende przed Szwedem Joha
nem Hakanssonem i Estończykiem Tarvo 
Avaste. Vidas Armalis był czwarty. 
Pływanie
■ Dwa złote medale zdobył pływak li

tewski Darius Grigalionis. Wygrał ondy- 
stans 50 m stylem grzbietowym - 26,89 i 
100 m st. klasycznym - 57,47-

Na dystansie 100 m  st. dowolnym  
medale srebrne zdobyli Dita Żelviene i 
Arunas Savickas. Żelviene taką samą na
grodę zdobyła i na dystansie 50 m. Na tym

Edgaras Voveris po zwycięskim biegu.
Fot. Tadas Żebrauskas 

dystansie Minvydas Packeviczius zdobył 
brąz. Medal brązowy zdobyła męska szta
feta 4x100 m st, dowolnym.

Polak Robert Borucki był pierwszy 
na dystansie 50 m st. motylkowym i dru
g i na dystansie dwukrotnie dłuższym. 
Polka Maja Krzysiek zwyciężyła na dy
stansie 100 m st. klasycznym z  nowym  
rekordem Igrzysk -1 .14 ,16 , a Alicja Ślo- 
sarek była druga na dystansie 200 m st. 
dowolnym. Medale srebrne zdobyła rów
n ież Anna Derdak na 50 i 100 m st. 
grzbietowym.

Najwięcej medali zdobyła Białoruś - 
14 złotych i 6 srebrnych. Na koncie ze
społu Polski 2 medale złote, 6 srebrnych i 
4 brązowe. Reprezentacja Litwy wywal
czyła dwa złote medale, 5 srebrnych i 3 
brązowe.
Badminton

Drużynowe zawody w  badmintonie 
wygrała drużyna Rosji, która pokonała w  
finale Białoruś 3:2. O medale brązowe 
walczyli badmintoniści Litwy i Polski. 
Zwyciężyli Polacy 3:2.

W grze pojedynczej wśród m ężczym  
w  finale grali najlepszy badmintonista Li
twy Aivaras Kyedarauskasi reprezentant,

■ Rosji Artur Chacziaturian.; Nasz zawod
nik ustąpił 11:15, 5:15. Trzecie miejsce 
zajęli W. Rudnicki z  Białorusi i Polak K. 
f  ufońek. Wśród kobiet zwyciężyła Biało
rusinka W  Czerniawska, która w  finale 
pokonała Rosjankę E. Karaczkową. Me-

| dale brązowe wręczono Polkom Dorocie 
[Grzejdak i Kindze Rudolf.

Donatas Vieversis i Aiyaras Kveda- 
rauskas zdobyli medale brązowe, przegry
wając w półfinale z późniejszymi zwycięz
cami Białorusinami M. Korszukiem i W. 
Szmakowem. Brązowe medale zdobyli 
również Polacy M. Łągosz i J. N ie- 
dzwiedzki.

Złote medale zdobyła para białoruska 
T. Gierasimowicz i W, Czerniawska. Brą
zowe nagrody przypadły Polkom D. Grzej
dak i A. Polakowskiej.
B o k s

W turnieju pięściarskim, który roze
grano w  Poniewieżu, w  12 kategoriach 
wagowych o 48 medali walczyło tylko 43 
zawodników. Z powodu tak małej ilości 
uczestników prawie wszyscy pięściarze

■ mieli zapewnione nagrody. W 5 katego-

w s S k r o tn  V tIaKt m iu la l l t ła  H flrllM  firłonlłnilłs. r ^ t  T n /ła c  o ltran cL ac

.  w ręczy , w ie lo k ro tn y  m is trz  u r n y W j H S B
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Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej 
O odznaczeniu Krzyżem 

Ratowania Ginących
2 lipca 1997 r., n r 1339 

Artykuł 1.
Za osobiste męstwo i zdecydowa

ne działania w ratowaniu ginących lu
dzi nadaję Krzyż Ratowania Ginących 
następującym osobom:

Sergejusowi My kola iti sowi - pbf 
licjantowi-kierowcy komisariatu policji 
rejonu kiejdańskiego, który ratował trzy] 
tonące osoby;

Valdasowi Żirgulisowi - inspekto
rowi pododdziału dochodzeniowego] 
Ikomisariatu policji rejonu kiejdańskie-l 
[go, który ratował trzy tonące osoby.
~ H  Artykuł 2.
 |Dekret ten wchodzi wżycie od dnia

I jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Za/n. 914)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej 

O znoszeniu Sejmowi 
Republiki Litewskiej do 

ratyfikowania konwencje 
Międzynarodowej 
Organizacji Pracy 
2 lipca 1997 r., n r 1340 

Artykuł 1.
Zgodnie z punktem 2 artykułu 84 

Konstytucji Republiki Litewskiej zgła
szam Sejmowi Republiki Litewskiej do 
ratyfikowania następujące konwencje 
Międzynarodowej Organizacji Pracy:

1) 73 konwencję 1946 roku „O ba
daniu zdrowia marynarzy**;

2) 108 konwencję 1958 roku „O 
narodowych osobistych legitymacjach 
marynarzy**;

3) 138 konwencję 1973 roku „O 
minimalnym wieku zatrudnienia**;

4) 160 konwencję 1985 roku „O 
statystyce pracy”.

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi wżycie od dnia 

jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 915)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej 

O mianowaniu 
sekretarza Rady Obrony 

Państwa Republiki 
Litewskiej 

2 lipca 1997 r., n r  1342 
Artykuł 1.
Zgodnie z artykułami 77 i 140 Kon

stytucji Republiki Litewskiej oraz punk
tem 2 artykułu 9 ustawy Republiki Li
tewskiej o Radzie Obrony Państwa, mia
nuję doradcę prezydenta republiki ds. 
obrony Stasysa Kneżysa sekretarzem 
Rady Obrony Państwa Republiki Litew
skiej. ’

Artykuł 2.
Dekret ten wchodzi w życie od dnia 

jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 916)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej 

O nadaniu pierwszego 
stopnia oficerskiego

2 lipca 1997 r., n r 1341 
Artykuł 1.
Zgodnie z  artykułami 77 i 140 

Konstytucji Republiki Litewskiej oraz 
artykułem 42 i punktem 6 artykułu 43 
ustawy Republiki Litewskiej o służbie 
w ochronie kraju, jak też na wniosek 
ministra ochrony kraju Republiki Li
tewskiej nadaję stopnie starszego lejt- 
nanta:

Danguole Berżanskiene, 
Arvydasowi Majerasowi. 

Artykuł 2.
Dekret ten wchodu w życie od dnia 

jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
_______________________ (Zam. 917)

Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułów 1 ,13 ,14  ustawy o strukturze budżetowej 

i uzupełnieniu artykułem  121
5 czerwca 1997 r., n r  VIII-236

(Dz. U., 1990, n r  24-596; 1992, n r 29(l)-854, n r 34-1036; 1993, n r  54-1049; 1995, n r  18-404, n r  47-1136, nr.92-2056; 1996, n r  48-1141, n r  57-1344)
Artykuł 1. Uzupełnienie artykułu 1.
W części 2 artykułu 1 po trzecim zdaniu wpisać zdanie „Samorządy otrzy- 

mane z budżetu państwowego asygnowania, wykorzystane nie według docelo
wego przeznaczenia albo nie wykorzystane w ogóle, zwracają do budżetu pań
stwa”, po słowach „Ministerstwu Spraw Zagranicznych” wpisać słowa „i Mi
nisterstwu Ochrony Kraju”, zamiast słów „w przedstawicielstwach dyploma
tycznych” wpisać słowa „na rachunkach przedstawicielstw dyplomatycznych i 
attache wojskowych’* i część tę dać w następującym brzmieniu:

„Budżety sporządza się na jeden rok - od 1 stycznia do 31 grudnia włącz
nie. Do dochodów odpowiednich budżetów wliczane są wpłaty płatników, prze
lane do 31 grudnia włącznie. Po zakończeniu roku, nie wykorzystane pozosta
łości asygnowań budżetu państwowego Republiki Litewskiej i budżetów sa
morządów administratorzy asygnowań zwracają odpowiednim budżetom do 
10 stycznia. Samorządy otrzymane z  budżetu państwowego asygnowania, wy
korzystane nie według docelowego przeznaczenia albo nie wykorzystane w  ogó
le, zwracają do budżetu państwa. Ministerstwu Spraw Zagranicznych i Mini
sterstwu Ochrony Kraju pozostawia się pozostałości środków przejściowych w 
wysokości wydatków miesięcznych, znajdujące się na rachunkach przedstawi
cielstw dyplomatycznych i attache wojskowych Republiki Litewskiej za grani
cą.

A rtykuł 2. Uzupełnienie ustawy artykułem  12'
Uzupełnić ustawę artykułem 12':
„A rtykuł 12'. W części dochodowej budżetu państwowego wskazuje się 

sumę środków pożyczonych przez państwo w roku budżetowym i podlegającą 
zwrotowi sumę wcześniej przekazanych podmiotom gospodarczym pożyczo

nych środków państwowych” ;
A rtykuł 3. Uzupełnienie artykułu 13
1. Uzupełnić część 1 artykułu 13 nowym punktem 14:
„14) dla zwrotu pożyczek państwowych;”^
2. Były punkt 14 uważać za punkt 15.
3^ Artykuł 13 uzupełnić częścią 2:
„Środki pożyczone na potrzeby państwa rozdzielane są według jch doce

lowego przeznaczenia” .
A rtykuł 4. Nowelizacja artykułu  14
W drugim zdaniu artykułu 14 po słowie „opłacanie” -wpisać słowa „zwy

czajnych wydatków, w tym na płace, i wydatków nadzwyczajnych**, zamiast 
słów „(z wyjątkiem wydatków na utrzymanie aparatu administracyjnego)” wpisać 
słowa „(z wyjątkiem wydatków administracyjnych na płace)” i artykuł ten dać 
w następującym brzmieniu:

„A rtykuł 14. W budżecie państwowym Republiki Litewskiej stwarza się 
fundusz rezerwy rządu Republiki Litewskiej, którego wysokość ustala się pod
czas zatwierdzania budżetu państwowego. Jego środki na podstawie uchwał 
rządu Republiki Litewskiej przydzielane są na opłacanie zwyczajnych wydat
ków, w tym na płace, i wydatków nadzwyczajnych, których nie można przewi
dzieć przy zatwierdzaniu budżetu (z wyjątkiem wydatków administracyjnych 
na płace)” .
, Ogłaszam tę ustawę, pfżyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

P rezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 850)

Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułów 5, 6,8 i 10 ustawy o hodowli bydła zarodowego

10 czerwca 1997 
(Dz.U„ 1994,

A rtykuł 1. Nowelizacja a rtykułu  5
W  punkcie 1 artykułu 5 zamiast słów „Ministerstwa Rolnictwa Republiki 

Litewskiej” wpisać słowa „Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Li
tewskiej”, w punkcie 2 zamiast słów „minister rolnictwa Republiki Litewskiej” 
wpisać słowa „minister rolnictwa i leśnictwa Republiki Litewskiej” i artykuł 
ten dać w następującym brzmieniu:

„A rtykuł 5. Państwowa służba nadzoru nad hodowlą bydła zarodowe
go * B H E M B

Na litewską państwową służbę nadzoru nad hodowlą bydła zarodowego 
składają się:

1) państwowa służba nadzoru nad hodowlą bydła zarodowego Minister
stwa Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Litewskiej.

Naczelnik służby jest też głównym inspektorem państwowym hodowli bydła 
zarodowego Republiki Litewskiej. Jego zastępca jest zastępcą głównego in
spektora hodowli bydła zarodowego Republiki Litewskiej. Główni specjaliści 
są państwowymi inspektorami hodowli bydła zarodowego Republiki Litew
skiej;

2) regionalne państwowe służby nadzoru nad hodowlą bydła zarodowego, 
których specjalistów (inspektorów i zootechników selekcjonistów-konsultan- 
tów) mianuje i odwołuje minister rolnictwa i leśnictwa Republiki Litewskiej” .

A rtykuł 2. Nowelizacja a rtykułu  6.
W artykule 6 zamiast słów „Ministerstwa Rolnictwa Republiki Litewskiej** 

wpisać słowa „Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Litewskiej*’ i  ar
tykuł ten dać w następującym brzmieniu:

„A rtykuł 6. Funkcje państwowej służby nadzoru nad  hodowlą bydła 
zarodowego

Państwowa służba nadzoru nad hodowlą bydła zarodowego Ministerstwa 
Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Litewskiej:

1) opracowuje długoterminowe programy hodowli bydła zarodowego;
2) organizuje i kontroluje realizowanie państwowego programu hodowli 

bydła zarodowego;
3) koordynuje działalność osób fizycznych i prawnych, organizacji zajmu

jących się zarodową hodowlą;
4) zgłasza propozycje dotyczące tego, jak kształtować politykę ekonomiczną 

w  zakresie rozwijania hodowli bydła zarodowego;
^  5) wydaje instrukcje, przepisy, metodyki i inne akty normatywne regulują

ce hodowlę bydła zarodowego;
6) zatwierdza formularze dokumentów ewidencji hodowli bydła zarodo

wego;

|r., n r  VIII-246 
n r  14-226)

7) koordynuje handel bydłem zarodowym, nasieniem reproduktorów za
rodowych i embrionami bydła rasowego;

8) reprezentuje interesy hodowli bydła zarodowego na Litwie i zagranicą;
9) koordynuje rejestrację zwierząt rasowych w  państwowych księgach ro

dowodowych, wydawnictwo sprawozdań, katalogów i in. w  zakresie hodowli 
bydła, związane z hodowlą bydła zarodowego;

10) organizuje wystawy, konkursy zwierząt rasowych i próby sił koni**.
A rtykuł 3. Nowelizacja artykułu  8
W artykule 8 zamiast słów „Ministerstwa Rolnictwa Republiki Litewskiej 

wpisać słowa „Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Litewskiej” i ar
tykuł ten dać w następującym brzmieniu:

„A rtykuł 8. P raw a państw owej służby nadzoru nad  hodowlą bydła za
rodowego

Specjaliści i inspektorzy państwowych służb nadzoru nad hodowlą bydła 
zarodowego Ministerstwa Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Litewskiej oraz 
regionalne mają prawo:

1) sprawdzać organizacje hodowli bydła zarodowego, osoby fizyczne 
prawne, hodujące bydło, jak  wykonują one ustawę Republiki Litewskiej o ho
dowli bydła zarodowego, akty podstawowe regulujące hodowlę bydła zarodo
wego;

2) jeśli są wykryte naruszenia niniejszej ustawy, aktów normatywnych rzą
du i resortów Republiki Litewskiej, regulujących hodowlę bydła zarodowego, 
to inspektorzy państwowej służby nadzoru nad hodowlą bydła zarodowego mają 
prawo w  trybie określonym przez ustawy nakładać kary administracyjne na 
osoby urzędowe i obywateli lub zabronić osobom fizycznym i prawnym handlu 
bydłem rasowym, nasieniem reproduktorów zarodowych, embrionami zwie
rząt rasowych”.

A rtykuł 4. Nowelizacja punktu  3 artykułu  10
W punkcie 3 artykułu 10 zamiast słów „Ministerstwo Rolnictwa Republiki 

Litewskiej” wpisać słowa „Ministerstwo Rolnictwa i Leśnictwa Republiki Li 
tewskiej” i punkt ten dać w  następującym brzmieniu:

,3 )  posiadać odpowiednie wykształcenie lub kwalifikacje oraz zezwolenie 
(licencję) wydaną w  trybie określonym przez Ministerstwo Rolnictwa i Leśnic
twa Republiki Litewskiej na samodzielne prowadzenie hodowli bydła zarodo
wego lub świadczenie usług w  zakresie hodowli zarodowej;”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
P rezydent republiki 

A lgirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 849)

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej
O utworzeniu Zgromadzenia Poselskiego Sejmu Republiki Litewskiej 

i Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej
12 czerwca 1997 r., n r  VIII-260

Sejm Republiki Litewskiej Ę, dążeniu do zacieśniania przyjacielskiej 
współpracy Litwy i Polski postanawia:

A rtykuł 1.
Razem z Sejmem Rzeczypospolitej Polskiej utworzyć Zgromadzenie Po

selskie Sejmu Republiki Litewskiej i Sejmu Rzeczypospolitej Polskiej, zwane 
dalej Zgromadzeniem.

Artykuł 2.
Zgromadzenie rozpatruje kwestie dwustronnych i międzynarodowych sto

sunków, interesujące Sejm Republiki Litewskiej i Sejm Rzeczypospolitej Pol
skiej.

Artykuł 3.
Zasady i tryb pracy Zgromadzenia reguluje Statut. Statut przyjmuje Zgro

madzenie.

Artykuł 4.
Sejm Republiki Litewskiej, podobnie jak  i Sejm Rzeczypospolitej Pol

skiej, powołuje delegację na Zgromadzenie z 20 posłów na Sejm, należących 
do różnych frakcji sejmowych, proporcjonalnie do liczby członków frakcji.

A rtykuł 5.
Delegacja co roku składa Sejmowi sprawozdanie z pracy w Zgromadze

niu. Na życzenie sejmowego Komitetu Spraw Zagranicznych delegacja infor
muje Komitet Spraw Zagranicznych o  swej działalności.

A rtykuł 6.
Sejm poprzez swą kancelarię przydziela środki potrzebne do działalności 

Zgromadzenia i zapewnia obsługę Zgromadzenia.
Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej 

Vytautas LANDSBERGIS 
(Zam. 851)



W T O R E K .
8 LIPCA

LTV
7.55 1 Program. 8.00 -

01... 02... 03... 8.20 - Mój 
dom. 8.30 - Międzynarodowy 
festiwal muzyki ludowej.
9.00 1 Dla dzieci. 10.00 - 
Film fab. 11.10 -T ilm  dok.
16.55 - Program. 17.25 - 
•tym, którzy są  w dom u.
17.55 i Szanujm y słow o.
18.00 i Wiadomości. 18.10 |  
Rozmowy wileńskie. 18.40 - 
Wiadomości (ros.). 18.50 - W 
świecie filmu. 19.25 --S . 
„Niezależny cz łow iek” .
20.20 i  L oteria „P erlas” .
20.30 1 Panorama. 21.00 |  
Znaki. 21.301 Letni koncert.
22.00 - Film dok. 22.35 - Sza
nujmy słowo. 22.40 1 Droga
mi profesora Cz. Kudaby. 
23.151 Wiadomości wieczor
ne. 23.25 - Studio sportowe. 
23.351 Retrospekcja estrady 
młodzieżowej.

LNK
7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Tele- 
shop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”/
10.35 - S. „Błękitne dale” .
11.20 - Na wasze życzenie.
11.30 |  Z pierwszych rąk.
14.30 - Program . 14.35 - 
Wiadomości ż Hollywoodu. 
15.05 --Smacznego. 15.35 - 
Przedstawia A. G irźadas. 
1625 - S. „Pieśń miłości”. 
17.15-S^A Jondra” . 18.05 - 
S. „Cuda-1. 18.55 - Teleshop.
19.00 IS . „Bez domu je s t 
ź le ^ Ś J O  - Telekasyno. 
20.0(p^iadomości. 20.25 - . 
Oponuj. 21.30 - Telewizja 
„Lietuvos ry tas” . 22 .00  - 
Klan X  22.30 -  Wiadomości.
22.45 - Spojrzenie na kultu
rę. 23.15 - Film fab. „Kierow
ca taksówki”.

BAŁTYCKA TV 
8.30 - 17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program. 17.10
- Program rozr.-muz. 18.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 19.00 
IS . „Tbrzan”. 20.00 - S. h i 
storia miłości”. 20.55 - Tele
gra. 21.00 - Film fab. „Lato 
seniory Forbes” . 22.45 - S. 
„Historie słynnych ucieczek”.
23.45 - Przegląd NBA. 0.15 -
8.30 - Program CNN.

TV-3
8.10 - Program. 8.15 - 

Teleshow. 8.45 - S. „Santa Bar
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa
łach”. 17.25 - Program. 17.30
- Teleshop. 17.45 - Film anim. 
„Wiktor i Hugo”. 18.10 - S. 
„Ratownicy”. 19.00 - Wiado
mości. 19.15 - S, „Santa Bar
bara”. 20.05 - H  „Uroczy i 
odważni”. 20.30 - S. „Grace w

■ opałach”. 21.00 - S. „Walker, 
strażnik Teksasu”. 21.50 - No
wości sportowe. 22,00 - Wia
domości. 22.15 |  S. „Strefa 
zmroku”. 22.40 |  Film fab. 
„Emerald”.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil

na. 8.10 - O programach TV.
8.30 - ... i paluszki oblizać.
9.05 - Klub samotnych serc.
9.40 - Jesteście'świadkiem.
10.10 - Apteka. 10.20 - Uczy
m y się języka litewskiego.
10.30 - Towary i usługi. 10.40
- Muzyka. 11.00 - S: „Rodzina 
Campbellów”. 12.00 - Znak 
jakości. 12.10 - Dziękuję za 
zakup. 12.45 -Film  dok. 13.5.0

_ - W iadom ości z M oskwy.
14,00 - Film fab. „Nie było 
kłopotów”. 18.30 - Muzyka.
18.55 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Zawód.
20.10 - Wiadomości NTV z 
Moskwy. 20.40 - Człowiek 
dnia. 21.00 - Towary i usługi.
21.15 - Ci, którzy... 21.45 - S.

„Ulica Żółtej Nici”. 22.45 - 
Wiadomości z Wilna. 23.00 - 
Patrol drogowy. 23.15 - Kanał 
muzyczny.

VILSAT
17.00 - Program. 17.05 - 

Capuccino Vilsat. 18.00 - Ka
lejdoskop zniżek. 18.05 - S. 
„Szkoła zranionych serc”.
18.30 - „Cuda Raganiuke”.
19.05 - Co i-pó ile. 19.15 - 
Nowości muzyki. 19.30 - Od
wiedź. 19.35,- Muzyka. 19.55 
- Przerwa muz. 20.25 - Tele- 
katalog. 20.30 - Videomoda.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Odwiedź. 21.20 - Film fab. 
„Cygan” . 22.35 - Muzyka.
22.55 - Kalejdoskop zniżek.
23.00 - Nowości m uzyki.
23.15 - Co i po ile. 23.20 - 
Odwrotna strona księżyca.
23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00,11.00,14.00, 17.00,

22.50 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - Program W.Poznera.
9.40 - Panoram a-śm iechu.
10.10 t Biblioteka domowa.
10.30 - Odgadnij melodię.
14.20 - S. anim. 14.45 - Weso
łe żabki. 14.55 - Filmy anim.
15.15 - Cudowny świat czyli 
Cinema. 15.40 - S. „Harry - 
śnieżny człowiek”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - Dooko
ła świata. 17.20 - S. „Dziew
czyna o imieniu Los”. 18.05 - 
Pogoda. 18.10 - Godzina 
szczytu; 18.35 - Odgadnij me
lodią. 19.05 - Temat. 19.45 - 
Dobranocka. 20.00 - Czas.
20.30 - Program. 20.40 - Film 
fab. „H istoria muzyczna”.
22.10 -Film  dok. 

ROSYJSKA TV
... 7.00,10.00,16.00,19.00,'
22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.50 - Spójrz na siebie.
8.00 - Kalendarz prawosław-

23.00 - Patrol drogowy. 23.15
- Kanał muz.

VILSAT
17.00 - Program. 17.05 - 

Cappucino Vilsat. 18.00 - Ka
lejdoskop zniżek. 18.05 - Pro
gram  religijny. 18.35 - S. 
„Szkoła zranionych serc”
19.05 - Go i po ile. 19.15 - 
Nowości muzyki. 19.30 - Od
wiedź. 19.35-„Country salo- 
on’\  20 .15 - Pół godziny ó tu
rystyce. 20.35 - Pauza muzycz
na. 20.40 - Telekatalog. 20.45
- Szkoła dziś. 21.00 - Puls 
Wilna. 21.15- Odwiedź. 21.20
- Film fab. „Cygan”. 22.45 - 
Muzyka. 22.55 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości mu
zyki. 23.15 - Cb i po ile. 23.20
- Muzyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00, 11.00, 14.00, 17.00, 

22.55“  Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los*’.
9.00 - Temat. 10.15 - Bibliote^ 
ka domowa.10.30 - Odgadnij 
melodię. 14.20 -S. anim. 14.45
- Kaktus i Có. 14.55 - Domi- 
sol. l 5.15 - Zew dżungli. 15.40
- S. „Harry - śnieżny czło
wiek”. 16.05 - Do lat 16 i wię
cej. 16.30 - Dookoła świata.
17.20 - S. „Dziewczyna o imie
niu Los”. 18.00 - Mistrzostwa 
piłkarskie Rosji. „Spartak” 
(Moskwa) - „Rotor” (Wołgo- 
grad). 19.45 - Dobranocka.
20.00 - Czas. 20.30 - Program.
20.40 - Film fab. „Detektyw”.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00, 16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości 7.25 - Dla 
dzieci. 7.50 - Spójrz na siebie.
8.00 - Kalendarz prawosław
nych. 8.05 - S. „Truskawecz- 
ka”. 8.35 - Klub L. 9.10 - S. 
„Santa Barbara”. 14.05 - Ej, 
dróżki! 14.45 - Parlamentarzy-

nych. 8.05 - S. „Truskawecz- 
ka”. 8.351 Rosyjskie karaoke.
9.10 - S. „Santa Barbara”. 
14.05-Ej, dróżki! 14.45-Styk 
życia. 15.10 - Czerwona księ
ga. 15.25-S.„Truskaweczka”.
16.15 I Nowości. 16.25 I  Dla 
dzieci. 16.50 1 Spójrz na sie
bie. 17.05 - Rosjanie. 17.20 - 
Nowe „piąte koło”. 18.00 - S. 
„Santa Barbara”. 19.35 - Pro
gram I. Ugolnikowa. 20.20 - 
Film fab. „Własność republi
ki”. 21.35 - Film anim. dla do
rosłych. 22.35 |  Chwila praw
dy. 23.05 - Towary pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15- 
Salon lwowski. 8.30 - „Pod
wieczorek”. 94P - Wiadomo
ści. 9.45 - Teledyski na życze
nie. 10.00 - Alfabet rzek pol
skich. 10.20 - Katalog zabyt
ków. 10.30 - Na polską nutę - 
progr. dla dzieci. 11.00 - „Daj
cie to na pierwszą stronę” - s. 
prod. kanad. 12.00 - „Adam- 
pol - Polonezkoy” - film dok.
12.30 - Michael Jackson w 
Polsce. 13.00 - Wiadomości.
13.15 - „Okolice* spokojnego 
morza” - film obycz. prod. pol
skiej. 14.35 - „Muzy i zegary” 
-reportaż. 14.55-Izabela Tro
janowska. 15.30 - „Witaj smut
ku”. 15.45 - W rajskim ogro
dzie. 16.00 - Panorama. 16.20
- Om ówienie progr. dnia.
16.25 -  Muzyka rodzim a.
17.00 - Powtórka z historii.
17.30 - Zaproszenie - progr. 
krajoznawczy. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Podróż za 
jeden uśmiech” - s. dla mło
dych widzów. 18.45 - Krzy
żówka szczęścia - teleturniej.
19.15 - „Zespół adwokacki” - 
s. prod. polskiej. 20.15 - Zda
rzyło się w kabarecie - progr. 
rozryw. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 -

sta. 15.10 - Wasze prawo.
15,25 - S. „Truskaweczka”.
16.15 - Nowości. 16.25 - Dla 
dzieci. 16.50 - Spójrz na sie
bie. 17.05 - Rosjanie. 17.20 - 
Wybrani. 18.00 - S. „Santa 
Barbara”. 19.35 - Program I. 

'Ugolnikowa. 20.20 - Film fab. 
„Własność republiki”. 21.40 - 
.Filmy anim; dla dorosłych.;
22.35 - Carska loża. 23.15 - 
Towary pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Labirynty kultury. 8.25 - Z 
archiwum i pamięci. 9.30 - 
Wiadomości. 9.45 - Teledyski 
na życzenie. 10.00 - Muzyka 
rodzima. 10.30 - „Podróż za 
jeden uśmiech” - serial dla 
młodych widzów. 11.00 - „Ze
spół adwokacki” - serial prod. 
polskiej. 12.00 - Powtórka z  
historii* 12.3J) - Zdarzyło się w 
kabarecie - program rozrywko
wy. 13.00-Wiadomości. 13.15
- „Blisko coraz bliżej” - serial 
prod. polskiej. 14.30 - „Tło, 
które mówi” - film dok. 14.50
- „Bohater w alfabecie”. 15.10
- Auto-Moto-Klub. 15.30 - 
Rody polskie. 16.00 - Panora
ma. 16.20 - Omówienie pro
gramu dnia. 16.30 - Historia 
obyczaju. 16.50 - „Zmierzch 
emigracji - rozmowy paiyskie”
- film dok. 17.30 - Auto-Moto- 
Klub. 18.00 - Teleexpreśs.
18.15 - Szafiki - program dla 
dzieci. 18 .45  - Krzyżówka 
szczęścia - teleturniej. 19.15 - 
Teatr Telewizji: Johnie Morti- 
mer, Brian Cooke - „Komedia 
sytuacyjna”. 20 .15  - „Skaldo
wie”. 2 0 .4 0  - .Dobranocka.
21 .00  - Wiadomości. 21.30  - 
„Nocne ptaki" - film fab. prod. 
polskiej. 2 2 .4 0  - „Mścisław 
„Sława" Rostropowicz - czte-

„Blisko coraz bliżej” - s. prod. 
polskiej. 22.45 - „Tło, które 
mówi” - film dok. 23.05 - „Bo
hater w alfabecie”. 23.25 - Pro
gram na środę. 23.30 - Pano
rama. 24.00 - „Polonia po mek- 
sykańsku”. 0.30 - „Moje spo
tkania". 1.00 - Muzyka w pa
łacach, zamkach, dworkach i 
ogrodach. 1.30 - Zaproszenie
- program krajoznawczy. 1.50
- Wiadomości. 2.00 - „Zespół 
adwokacki” - s. prod. polskiej.
3.00 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 3.30 - Zdarzyło się 
w kabarecie - progr. rozryw.
4.00 - Panorama. 4.30 - „Bli
sko coraz bliżej” - s. prod. pol
skiej. 5.50 - „Tło, które mówi”
- film dok. 6.10 - Bohater w 
alfabecie. 6.30 - Podwieczo
rek. 7.30 - Powtórka z historii.

POLSAT
7.00 - Dance World. 7.30

- P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10- „Cza
rodziejka z Księżyca” - s. anim. 
dla dzieci. 9.30 „Ziemia 2” (pi
lot, USA). 10.30 - „Żar mło
dości” - kanad. s. obyćz. 11.30
- .Jastrząb atakuje” - ameryk.

, -S. sensac. 12.30 - „I wszyscy
razem” = ameryk. s. komed.
13.00 - „Odyseja” - kanad. s. 
dla młodzieży. 13.30 - Cafe 
„Polsat” - letnie studio Polsat-u.
14.15 - Dyżurny satyryk kraju 
-•program Tadeusza Drozdy.
14.45 - Oskar - magazyn fil
mowy. 15.15 - Wolnoć Tomku
- magazyn o budownictwie.
15.55 -G ra - zabawa. 16.251 
„Maska” - s. anim. dla dzieci.
16.50 - Bractwo Białego Orła
- progr. ekolog, dla dzieci i 
młodzieży. 17.00 - Informacje.
17.15 - Kalambury - progr. roz
ryw. 1X45 - Cafe „Polsat” - let
nie studio Polsat-u. 18.45 -

„Odyseja” - kanad. s. dla mło
dzieży. 19.151 „I wszyscy ra
zem” - ameryk. s. komed. 
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Ziemia 2” (USA). 20.50 - Lo
sowania LOTTO. 21.00 - „Na 
celowniku” (USA). 22.00 - 
„Cecil Rhodes” (Wielka Bry
tania). 23.001Informacje i biz
nes informacje. 23.25 - Poli
tyczne graffiti. 23.35 - „Cwa
niak” - ameryk. s. sensac. 0.30
- Ring - progr. publicyst. 0.55
- Motowiadomości. 1.30 - 
„Dolina lalek” - s. ameryk.
1.55 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 r  Muzyka w RTL-7.

8.15 ^^Teleshopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.00 - „Sió
demka dzieciakom” - s. anim.
9.45 - „Lassie” - s. dla młodzie
ży. 10.10 - „Campbellowie” - 
s. famil. 10.35 - „Siódme poty”
- s. obycz. 11.25 - „Świat pana 
trenera” - s. komed. 11.50 - 
Muzyka w RTL-7.15.50 - Te- 
leshopping. 16.15 - „Niesa
mowite historie” - s. SF. 16.35

’ - Ukryta kamera - progr. roz
ryw, 17.10 - „Campbellowie”
- s. famil. 17.35 - „Siódemka 
dzieciakom” - s. anim. 18.35-
- „Lassie" - s. dla młodzieży.
19.00 - „Piękna i Bestia” - s. 
sensac. 19.50 - Polskie s. 
anim. 20.10^ Prognoza pogo
dy. 20.15 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 20.25 - „Trzecia 
planeta od Słońca” - s. komed.
20.50 - Prognoza pogody.
20.55 - „Policjanci z Miami”
- s. krymin. 21.45 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 21.55 - 
„Niesamowite historie” - s. 

-SF. 22.20 - „Alfred Hitchcock 
przedstawia” - s. krymin.
22.40 - „Adwokat i prokura
tor” - s. krymin. 23.35 - 7 mi
nut - wydarzenia dnia. 23.45
- Siedem pokus. 0.30 - „Poli
cjanci z Miami’’ - s. krymin.

Ś R O D A .
9 LIPCA

LTV
7.55 - Program. 8.00 - 

Znaki. 8.30 - Styl. 9.00 - Dla 
dzieci. 10.00 - S. „Niezależny 
człowiek”. 10.55 - Telekatalog.
16.55 - Program. 17.00 - S. 
„Kasper i jego przyjaciele”.
17.25 - Tym, którzy są w domu.
18.00 -.Wiadomości. 18.10 - 
Magazyn informacyjny tech
nologii i telekom unikacji.
18.30 - Słowo chrześcijanina. 
18.40> Wiadomości (ros.).
18.50 |  TV balet „W izja 
Róży”; 19.00 - Telegra „Milio-

19.20 - S. „Noce i dnie”.
20.20 - Loteria „Perlas”. 20.30 
panorama. 21.00 - „Nakwi-
S2a”- 2 £50 - Film fab; „Sypial
nia Bustera*/ 23;35 - Wiado- 
rc^wieczome. 23.45 - Stu
dio sportowe.

^ L N K  
7.25"program . 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Teleshop;
’ S. „Bez domu jest źle”. 

£  ' S- *Cuda”. 10.35 - S. 
"Błękitne dale”. 11.20 - Na 
w«ze życzenie. I I .30 - Z 
Pierwszych rąk. 15.00 - Pro-

15.05 - Wiadomości z 
i  Hollywoodu. 15.35 - Jeszcze 
r n,e wieczór. 16.25 - S. „Pieśń 

miłości”. 17.15 - S. „Alondra”. 
[805 -S. „Cuda". 18.55-Te
leshop. 19.00 - S. „Bez domu 
jest tle”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - 
A. Girźadas przedstawia. 21.30 
- S. „Taran”. 22.30 - Wiado
mości. 22.45 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 23.15 - S. „Od
wet”.

BAŁTYCKA TV
rmr*8'?<?n 17,00 '  Program BBC. 17,00 - Program. 17.10

- Program rozr.-muz.-18.00 - 
S. „Tak świat się kręci”. 19.00 
1 S. „Z pętlą na szyi**. 20.00 - 
S. „Historia miłości”. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Film fab. „Ro
bot-policjant”. 22.50 - S. „Tar
zan”. 23.35 - NBA z bliska. 
0.Ó5 - 8.30 - Program CNN.

TV-3
8.10 - Program: 8.15 - 

Teleshop. 8.45 % S. „Santa Bar
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa
łach”. 17.25 - Program. 17.30
- Teleshop. 17.45 - Film anim.
18.10 - S. „Ratownicy”. 19.00
- Wiadomości. 19.15 - S. „San
ta Barbara”. 20.05 - S. „Uro
czy i odważni”. 20.30 - S. 
„Grace w opałach”. 21.00 - S. 
„Ratownicy”. 21.50 - Wiado
mości sportowe. 22.00 - Wia
domości. 22.15 - S. „Strefa 
zmroku”. 22.40 - Film fab. 
„Ninje surfingu”.J)l05---Pro— 
gram muz.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil

na. 8.10 - Dziękuję za zakup.
8.30 - Show I. Demidowa. 9.25 
-Nowy Jork! Nowy Jork! 9.55
- Towary i usługi. 10.05 - Mu
zyka. 10.20 - Apteka. 10.30 - 
Dziękuję za zakup. 11.00 - S. 
„Rodzina Campbellów”. 12.00
- Znak jakości. 13.10 - Film 
anim. dla dzieci. 13.50 - Wia
domości z Moskwy. 14.00 - 
Film fab. „Przypadkowi pasa
żerowie” . 18.30 - Muzyka.
18.50 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.05 - Ja sama.
20.00 - Wezwij taksówkę 
„Ekspres”. 20.10 - Wiadomo
ści NTV z Moskwy. 20.40 - 
Człowiek dnia. 21.00 - Towa
ry i usługi. 21.15 - Ci, którzy...
21.45 - S. „Ulica „Żółtej Nici".
22.45 - Wiadomości z  Wilna.

ry dni z życia artysty. 23.25 - 
Program na czwartek. 23.30 - 
Panorama. 24.00 - Ze sztuką 
na Ty 1.00 - Muzyka w pała
cach, zamkach, dworkach i 
ogrodach. 1.30 - Auto-Moto- 
Klub. 1.50 - Wiadomości. 2.00
- Teatr Telewizji: Johnie Mor- 
timer, Brian Cooke -'„Kome
dia sytuacyjna”. 3.00 -  Krzy
żówka szczęścia - teleturniej.
3.30 - „Skaldowie”. 4.00 - Pa
norama. 4.301 „Nocne ptaki”
- film fab. prod. polskiej. 5.35
- Mścisław „Sława” Rostropo
wicz- cztery dni z życia arty
sty. 6.30 - Z archiwum i pamię
ci. 7-30 - „Zmierzch emigracji
- rozmowy paryskie” - film 
dok.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala

c j e .  7.30 1 P.M.A.M. 8.00 - 
Poranek z Polsatem. 8.35 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - serial animowani 
dla dzieci. 9.30 - „Ziemia 2” 
(USA). 10.30 - „Żar młodości”
- kanad. serial obycz 11.30 - 
„Czarne kapelusze" - ameryk. 
serial sensac. 12.30 - „I wszy
scy razem” - ameryk. serial 
komed. 13.00 - „Odyseja” - 
kanad. serial dla młodzieży.
13.30 - Cafe ,Polsat” - letnie 
studioPolsat-u. 14.15 - Disco 
Relax. 15.15- Ring - magazyn 
publicystyczny. 15.55 - Link 
Journal - magazyn mody. 16.25
- „Czarodziejka z Księżyca” - 
serial anim. dla dzieci. 16.50 - 
Bractwo Białego Orła - pro
gram ekologiczny dla dzieci i 
młodzieży. 17.00-Informacje.
17.15 - Kalambury - program 
rozrywkowy. 17.45 - Cafe 
„Polsat” - letnie studio Polsat-u.

18.45 - „Odyseja” - kanad. se
rial dla młodzieży. 19.15 - „I 
wszyscy razem” - ameryk. se
rial komed. 19.45 - Informacje. 
20:00 - „Ziemia 2” (USA).
20.50 r Losowania Lotto.
21.00 - „Szczęki ni” (USA).
23.00 - Informacje i biznes in
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - ; ,Cwaniak” - 
ameryk. serial sensac. 0.30 - 
Na każdy temat. 1.30 - „Doli
na lalek” - serial ameryk. 1.55
- Przytul Mnie - muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Muzyka w RTL-7.

8.15 - TelesHopping. 8.50 - 
Muzyka w RTL-7.9.00 - „Sió
demka dzieciakom” - seriale 
animowane. 9.45 - „Lassie” - 
serial dla młodzieży. 10.lt) - 
„Campbellowie” - serial famil.
10.35 - „Piękna i Bestia” - se
rial sensac. 11725 - „Trzecia - 
planeta od Słońca” - serial ko
medii 1.50 - Muzyka w RTL- 
7 .15.50-Teleshopping. 16. i 5
- „Czynnik PSI” - serial SF.
17.10 - „Campbellowie” - se

rial famil. 17.35 - „Siódemka 
dzieciakom” - seriale animow.
18.35 --^Lassie” - serial dla 
młodzieży. 19.00 - „Piękna i 
Bestia” - serial sensac. 19.50 - 
Polskie seriale anim. 20.10 - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Trzecia planeta od Słońca”
- serial komed. 20.50 - Progno
za pogody. 20.55 - „Zróbmy 
sobie dobrze” * serial komed.
21.20 - „My i one” - serial ko
med. 21.45 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 21.55 - „Czynnik 
PSI” - serial SF. 22.40 - „Poli
cjanci z Miami” - serial kry- 
mjn._23.35 - 7 minut - wyda
rzenia dnia. 23.45 - „Żądło 2”
- komedia krymin. (USA).



Z  c z e g o  s i ę  ś m i e j ą  

Ą n g C i c y l
- Mamo, czy mogę już włożyć biusto

nosz, przecież mam 15 lat?
- Nie, Alfredzie.

© © .©
Wytworna lady zwraca się do kamer

dynera:
- George, zdejmij mój płaszcz.
- Ycs, Madam.
- George, zdejmij moją sukienkę.
- Yes, Madam.
- George, zdejmij mój biustonosz.
- Yes, Madam.
- George, zdejmij moją bieliznę.
- Yes, Madam.
-Geoige...
- Yes, Madam.
- Żebyś nigdy więcej nie wkładał mo

ich rzeczy!
© © ©

Do bani wszedł goryl i mówi do bar
mana.

- Jedno piwo.
- Proszę bardzo, 10 funtów.
Goiyl zapłacił i pije.
- Nieczęsto widujemy tutaj goryle - za

gaduje barman. A goryl na to. - Nic dziw
nego, 10 funtów za piwo!

© © ©
- Dlaczego książę Karol nosi czerwo- 

no-biało-nicbieski pasek z angielskiej skó- 
ly?

- Żeby mu nie opadły spodnie.
© © ©

Kierownik szkoły jedzie z żoną samo
chodem. Nagle pyta - Czy ktoś w tej wsi 
ma psa z białą obróżką?

- Nie - odpowiada żona.
- O Boże, przejechaliśmy pastora!

© © ©
Pewien mpl z kontynentu pojechał na 

wycieczkę do Anglii. W hotelowej szafie 
w Dover odkrył tweedową marynarkę i od 
razu zaczął ją  pożerać. W chwilę później 
splunął z niesmakiem. - Ciotka miała rację, 
ostrzegając, że Anglicy mają paskudną 
kuchnię!

© © ©
- Czym jest czubek piersi Angielki?
- Widoczną częścią góry lodowej.

© © ©
Lord Cunningham niespodziewanie 

wrócił do swej posiadłości. Patrzy, a tu w 
salonie na jego fotelu rozpiera się lokaj Wil
liam, pali lordowskie cygara i popija naj
lepszą whisky. Cunningham pyta flegma
tycznie: Williamie, jeśli tak bez skrupułów 
korzystasz z mojej własności, to ciekaw je
stem, kiedy zapragniesz przespać się z moją 
zoną? A na to wiemy sługa - Wpadłem już 
na ten pomysł, milordzie, ale pański szofer 
Harry mnie uprzedził.

© © ©
Pewien Francuz przyjechał do Londy

nu w grudniu i przez cały tydzień lało jak z 
cebra. Postanowił, że następnym razem od
wiedzi Anglię latem. Przybył więc w sierp
niu i natrafił na ulewę trwającą dwa tygo
dnie. Poirytowany pyta policjanta: Tu cały 
czas pada deszcz. Czy wy w ogóle jeste
ście w stanie odróżnić pory roku?

- Oczywiście, sir, letni deszcz jest cie
plejszy.

© © ©
Kierownik szkoły jechał na autostra

dzie rowerem pod prąd. Złapał go policjant 
i kierownik stanął przed sądem.

- Jest pan oskarżony o jazdę rowerem 
po autostradzie, ale ma pan szczęście, że 
jeszcze żyje.

|  - To niezupełnie tak. Jestem człowie
kiem wierzącym i Bóg był ze mną.

- W takim razie jest pan również oskar
żony o jazdę na rowerze we dwóch.

© © ©
Policjant spotkał kierownika szkoły 

spacerującego z pingwinem.
- Skąd ma pan tego pingwina?
- Znalazłem go.
- Proszę natychmiast zabrać ptaka do 

ZOO.
Nazajutrz policjant ponownie zobaczył 

kierownika z pingwinem.
- Kazałem przecież zabrać ptaka do 

ZOO - irytuje się stróż prawa. A na to kie
rownik - Tak zrobiłem. Podobało mu się 
tam, a dzisiaj zabieram go do kina.

ZNAD WILD
m

LISTA PRZEBOJÓW
"Zwariowana Dziewiętnastka"

Notowanie 160,5 lipca 1997
1 (2) BLUMCHEN "Nur Getraumt"
2 (I) CAPTAIN JACK Tbgęthcr And

Forcver'
3 (4) N - TRANCE "D-I S ĆO."
4 (9) SQEEZER "Suiurday Nighf
5 (6) N SYNC "Hcrc Wc Oo*
fi (3) WARREN G.&RON 1SLEY "Smooldn* 

Mc Out”
7(12) BABYFACE & STEV!E WONDER 

"Hów Co me, How Long’’
K (10) GINAG Tresh!“
9 (5) DJ QUICKSILVER "Bcllissima"
10 (7) VAR!OUS ARTISTS “.lock Jam"
11 (8) SCOOTER "Firc"
12 (N) SASH! fćar. RODRIGUEZ "Ecuadori
13 (11) LUTRICIA McNEAL’AinlThal

Just The Way"
14 (N)ETERNAL DUET WTTH BEBE J 

WTNANS "I Wanna Bc The Only One
15 (18) KATRINA & THE WAVES 

"Love Shinc A Ligbt"
16 (14) NORB1 "Kobiety są gorące"
17 (N) WILL.SMITH "Men Me Up"
18 (16) RED 5 l i f t  Me Up"
19 (N) C-BLOCK Time Ts Tickin Away"

Nowości:
1. Puff Daddy & Faith Evans TU be missing 

You"
2. 10 000 Manittcs 'Morc (han Ihis*
3. R. Kelly "Go tham city"
4. Monaco "Sweet Ups"
5. Michacl Leara*. To Rock "Someday”

G łosow anie listownie: 
"Zwariowana dziewiętnastka” 

aLLaisyes 60,2056 Wilno 
lab  telefonicznie: 

sobota, godz 14.00 - 15.00, 
tel.: 42 94 60

Od 16 czerw ca do  29 sierpn ia

Letnie obozy 
dziecięce

. .- .ii# ''® '

f f e i
Czechy (Sloupas, 80 krn^od 
Wycieczki do Wrocławia, Pragi, Clbcrecu (ogród 

zoologiczny, botaniczjQ góra Esztet), Grzeńsk (kanion 
górski, naturalnyzamek i in.),

i iMorawy (ok o iice^a )/^T X \ ^
Wycieczki do Krakowa, Brna|(ogr&d ioológtcźńy/zamck Spiemerg),

M acochy (jaskinie stalaktytOT^ t a l ^ wowc,podziemne jczkfc^ przepaść i in.), 
B ra ty sław y , W ie d n ia  (pęrjcz atrakgjanii)^- 
Wiek dzieci od 7 do 17 lat, wyjeżdża^cy-musz^^ć dokument podróży lub paszport 
Z ad b a jc ie  o to  zaw czw u. W szystko; co na jlepsze  -  dzieciom!

Spędźcie  wakacje podróżując:
W łochy: 13.07; 2 7 .0 7 ;1 7 .0 8 . B udapeszt: 22 .07; 5 .08.
H iszpania: 3 .08; 20 .08 . P raga: 19.07; 2 .08 .

. P aryż: 12.07; 2 6 .0 7 . P odróże sam olo tem  do H isz p a n ii,:
A ustria: 23 .07; 19.08. C ypr. d o  B u łgar ii, G recji, Ttanlsu.
Informacja.' Wilno,, ul. Jogailos 5-1, tęl. 22-66-83,61-21-26; Kowno, tcl. 20-03-11, 
73-39-60;.Kłajpeda, tcl. 21-78*00,21-99-94; Szawlc, lei. 43-88-04; Ponicwicż, tcl.

(Zam. 925)

CD

p a a a H H E a a a  

I  Usługi taksówkarzy.
I  ZSA „Fiakras”. I

! 70 -57 -0 5 !
9 IZawieramy umowy 
B  z  firmami. Zatrudnimy nowych * 

pracowników.

___________________ (Zam. 417)

Przedsiębiorstw o „A n ta rk tis” 
nap raw ia  lodówki w W ilnie, jego 
okolicach i na działkach.

Gw arancja - 1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71-78, 

8-299-90213.
(Zam. 25)

W ykonujemy i ustawiamy pan
cerne drzw i, kraty. Opancerzam y i 
wzmacniamy kioski. W zmacniam y 
istniejące drzwi mieszkań, piwnic i 
garaży.

Tel. 75-25-32 do godz. 18.
(Zam. 923)

R edakcja „K uriera W ileńskiego”
Sprzedaje używane meble (krzesła, szafki pod telefony) 

oraz maszyny do pisania po niskiej cenie.
Telefon kontaktowy - 42-79-73 w dniach pracy od godz. 

8.00 do 19.00.

DROBNE 
ZA DARMO

Uwaga!
Codziennie

w  „K u rierze  W ileń sk im ”
m ożesz zam ieścić drobne pryw atne  

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon  .,........ ...................

Adres, teL .

Po wypełnieniu powyiej zamieszczonego kuponu z treścią ogło
szenia prosimy go wyciąć i wysłać na adres redakcji.

2056 VUnius, Laisves 60,
„Kurier Wileński”, dział reklamy, tel. 42-69-63.

Krytyczne dni 
i godziny w iipcu
13, n iedziela (23-24)
18, p iątek (11-12)
21, poniedziałek (21-22) 
25, p iątek (22-23)
27, niedziela (9-10)
30, ś ro d a  (1-2)

GWOZDZIE, SIATKA I DRUT 
po cenach producenta!

W Wilnie, przy ul. Źalgirlo 88 (tel. 75 28 88) otwarto 
nowy skiep SA ”Nemunas“ - ”Visos vinys“, w którym 
po cenach producenta można kupić:

-» gwoździe wszystkich rozmiarów (3 Lt za kg), druty do 
wiązania (3 U  za kg),

-» siatkę metalową, zwyczajną (5,88 Lt za m2), ocynkowaną 
(7,99 Lt za m1), pokrytą plastykiem (10,80 Lt za m3).

W Kownie takie same towary znajdziece pod adresem: ul. R. Kalantos g. 83. tel. (8-27) 75 31 02,76 68 75.

[ Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 8 lipca za
chmurzenie zmienne. Opady^deszczu 
z burzami. Wiatr północno-wschodni,1 
15-10 m/sek. Temperatura 20-24 stop
nie.

W ciągu następnych dwóch dni 
lokalne opady deszczu. Temperatura 
w  nocy 9-14, w dzień - 19-24 stopnie.

Kalendarium
x W torek  (8.VII) jest 189 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 176 
dni.

x Znak Zodiaku - Rak. 53 
x Imieniny: Edgara, Eugeniusza, 

Elżbiety, Prokopa, Wiiginii.
x Wschód Słońca - 4.53, zachód 

- 21.54. Długość dnia 17 godz. 01 min. 
x Księżyc. Nów - od 4 lipca.

Po najniższych cenach hurtowo 
i detalicznie - świeży akmeński ce
m ent, e te rn it 1.75x1.13, rubero id  
RKP-350 i RPP-300.

Vilnius, tel. 42-46-31,41-96-94.
(Zam. 708) 

P ro d u k u jem y  i sp rzeda jem y 
siatkę ogrodzeniową. O praw iam y w 
ramy.

Tel. 69-01-36.
(Zam. 470) 

P ro d u k u jem y  i  sp rzeda jem y 
siatkę ogrodzeniową, do tynkowa
nia, do ogrzewanych podłóg. 

Vilnius, 69-01-36,
8-299 44-092.

(Zam. 701) 
Niemiecki język  potoczny dla 

początkujących w edług m etody Ło- 
zanowa. 5 tygodni. Różne poziomy. 

Tel. 26-05-21 w godz. 14-17.
(Zam. 918) 

Czy chciałbyś zobaczyć i usły
szeć oddech rodzimych stron. Zdję
cia i audionagrania. Szczegółowe za
mówienia na adres: P. d. 1339 2056 
Vilnius, Lietuva.

(Zam. 865) 
„EVAK” napraw ia  i odnawia 

kuchenk i e lek tryczne . S p rzed a je  
nowe. G w arancja -  rok.

Tel. 48-28-28.
(Zam. 498) 

N apraw a lodówek wszystkich 
m arek  w W ilnie i pobliskich rejo
nach.

TeL: 22-85-97,829847395.
(Zam. 734)

EKRANY
SKALYIJA - 1 sala - 8-10.VII - 

„ K ry s ty n a  -  c ó rk a  L a v ra n sa ”  o 
12.40,18. „Niedostrzegalny judo” o 
15.45, 21.10; 11-13.VII o 14.45, 19. 
11-13.VH - „Pow rót m ordercy” o 
12.45,17,21.15. U sala - lt-13.V II - 
„W ojny gwiezdne” o 13.15, 15.40, 
18,20.20.8-l0.VII -„W spaniały po
licjant”  o 11.30, 13.15, 15. „Poku
sa”  o 16.45, 18.30,20.15.

LIETUVA - 8-10.VII - „Powrót 
m ordercy”  o  1 2 ,1 4 ,16j 18,20.

VILNIUS - 1 0 .v n -  „Diabelskie 
n a s ie n ie ”  o 11.10, 13.10,-15.10, 
17.10. „Lot nad kukułczym  gniaz
dem ”  o 19.30.

H E LIO S - 8-10.Vn - „W ojny 
gwiezdne”  o 12.10,14.35,17,19.25. 
II sala - 8-10.VII - „Daleko od Las 
V egas” o 15.10, 19.40. „S am  w 
dom u”  o 12.40,17.10.

PERGA LE - 8-10 VII - „M oja 
kierowczyni”  o 13, 15. „Im potent” 
o 17,19.

W IDEOSALA „O Z O ” - 8.Vn - 
„Liii M arlen”  o 18.9.VII - „Cały ten 
jazz”  o 18. 10.VU - „Królowa M ar
got”  o  18. 11.VII - „Traviata”  o 18. 
12.VII - „Jes ien n a  so n a ta”  o 16. 
„Fanny i A leksander”  o 1 8 .13.VII - 
„Człowiek-słoń” o 15.30. „Twin Pe- 
aks: Ogniu, idź za  m ną”  o 18.

CHENKI
gazowe, elektryczne, kombinowane I  m  

i kuchenki zintegrowane czeskiej jjj  
|  firmy MORA g

Kuchenki polskiej finny AcanU ■  73

Kuchenki gazowe z Brześcia ■  2

■otły gazowe czrłkiej firmy MORA |  m 
—i  | słowackiej Mbdrathemt ■?

Wkłady kominowe ITŁY
Przyrządy gazowe

Aguonu24 Maironio 19 
tel.63-06-15 tcl. 61-81-35

W ynajmę 2-pokojowe mieszkanie. 
Tel. 46-23*42.

(Zam. 818-D) 
Sprzedam  1-pokojowe mieszka

nie.
TeL 41-01-34.

(Zam. 820-D) 
Proszę pomóc znaleźć sponsora 

dla wielodzietnej rodziny.
Vilnius 2049 p /d  654 „Łucja”.

(Zam. 822-D) 
Sprzedam  piec-kocioł do łaźni. 
IW. 67-94-79.

(Zam. 823-D) 
Kupię stare pam iątki związane z

A. Mickiewiczem. 
Yilnius I Tel. 77-70-93.

(Zam. 824-D)
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szkolnictwa I młodzieży, listów I interwencji — 42-69-65, sportu— 42-79-04, reklamy I ogłoszeń 
— 42-69-63. Fotokorespondenci — 42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński I trocki — 57-73- 
81, soiecznicki — 5 2 - 7 8 0 . ______________________________________

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego" przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisv6s pr. 60, piętro 11, pokój 1101, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Opinie 
czytelników zawarte w Ich listach nie zawsze są zbieżne z 
opinią redakcji.___________________________

Dyżurny redaktor 
Halina 

JOTK1AŁLO


